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rc g rc im yc y sulzdrcurcli i zd t molo wali 
dziolniif żydowską w lassach

Bukareszt,, 29. 11. (ŻAT). Z Jass donoszą, że pod 
czas wczorajszych rozruchów antysemickich sa­
moobrona żydowska w dzielnicy żydowskiej Cuk 
stawiła zdecydowany opór chuliganom. Z obu 
stron są ranni. Żadnego Żyda nie zabito, natomiast 
pogromczycy dokonali wielkich spustoszeń w in­
nych żydowskich dzielnicach miasta. Setki domów 
żydowskich splądrowano ; zdemolowano. Na uli­
cach pełno jest wyrzuconych towarów : meblL Chu­

liganie nie oszczędzili również żydowskiej szkoły 
dziewcząt, którą obrzucili kamieniami. Wiele ucze­
nie Zcuidlało Zniszczono również dom rektora u. 
niwtrśyłetu i ministra spraw wewnętrznych. Poli­
cja aresztowała 150 gwardzistów m. i. przywódcę 
ich Codreanu. Dziś panuje w mieście spokój. Ominą 
żydowska fotografuje zniszczone domy i przygoto­
wuj e uiemorjał do rządów.

Dymitrow w  roli oskarżyciela
Dramatyczne momenty na rozprawie lipskiej

Lipsk. 29. 11. PAT. Dzisiejszy dzień pr.eesu zaj­
muje w dalszym ciągu przesłuchiwanie śni&dków 
policyjnych. Komisarz policji Brossig z Ddsaeldorfu 
charakteryzuje na wstępie rzekome zbrojne przygo­
towanie komunistów. Mówi o licznych konfiska­
tach materjałów wybuchowych o znalezieniu róż 
jiych trujących płynów, przeznaczonych dla kuehnl 
hitlerowskich itd.

Dymitrow: świadek nówll wczoraj o znalezieniu 
u komunistów różnych planń. r sytuacyjnyeh gma­
chów publicznych, koszar policyjnych Itd. Pytam się, 
n którego z komunistów z podaniem nar ri ika ma- 
terjaiy zostały rkoofbkowane.

Brossig: W  Dusseldorfie, przy Frłedrichstraase, w 
mieszkaniu jednego z komunistów skonfiskowano 
materjały takie, m. In mapy uiemieckiegu sztabu ge 
oeralnego, na którycn naznaczone były ważniejsze 
zakłady przemysłowe, koszary wojskowe i policyj­
ne.

Dymitrow: Jeśli plany te istotnie znaleziono, to 
stwierdzam, że służyły one do rozwinięcia akcji or­
ganizacyjnej wśród robotników. Świadek mówił rów­
nież o akcji, zmierzającej do zatrucia 18 090 hitle­
rowców. Domagam się stanowczo zbadania odnoś­
nych aktów policyjnych i wydania przez trybunał 
obiektywnej opinji. Jest wprost wykluczone, aby 
komuniści dopuścić się mieli tskiej zbrodni na wła­
snych braciach z pod tymczasowego znaku swasty­
ki. Dla każdego zdrowo myślącego człowieka brzmi 
to jako absurd. Dymitrow rzuca następni" stek 
obraźliwych nwag o fantastycznych wprost pomy­
słach policji. Ol tre wystąpienie Dymitrowa przepla­
tano wyzwiskami tłumi przewodniczący kilkakrotnie 
odbierając mu glos. Po chwilowem uspokojeniu się, 
Dymitrow znów zgłasza się do głosu i zadaje świad 
kom szereg drastycznych pytań, wprowadzając *ch 
w kłopot.

Dymitrow: Liczni świadkowie, szczególnie posło­
wie narodow o-socjullsfyczni zaznaczyli, że przed 
pożarem, 26 1 27 lutego sytuacja polityczna w Nieui 
czech była silnie naprężona. Pytam się wszystkich 
tu obecnych wyższych urzędników policji kryminał 
nej, jaka była sytuacja polityczna w ich obw. 
dach i w jakim kierunku naprężenie to ujawnraio j 
s:ę w stosunkach hitlerowców z innemi organizacja­

mi ojczyżulouethi względnie z komunistami.
Przewodniczący odrzuca pytanle.
Dymitrow: Jeżeli niebezpieczeństwo przewrotu 

komunistycznego było istotne, w takim razie jakie 
konkretne zarządzenia wydaiy władze w zakresie 
stłumienia powstania.

Przewodniczący nie dopuszcza do odpowiedzi.
Dymitrow: Kiedy i którego dnia po pożarze wy­

dano rozkaz matowych aresztowań komunistów i ko 
mn polecono wykonanie zarządzenia, pollejt, czy 
żołnierzom Hitlera. Żądam podania również dokład­
nej godziny aresztowań.

Przewodniczący pytonie odrzuca.
Dymitrow: Nie ulega wątpliwości, że aresztowania 

dokonane przez członków S. A., prowokowały łnd- 
nośc robotniczą 1 stanowiły bezpośrednią przyczynę 
rcakcjL Proszę I tę okoliczność szczegółowo wyja­
śnić.

Przewodniczący: Trybunał poweźmie w tej sprawie 
osobni nchwalę.

Dymitrow: Według zeznan prezydenta policji Hel- 
dorfa, aresztowań komunistów dokonano jedynie 
dlatego, że w Niemczech uważano ich za marksisto­
wskich zbrodniarzy Dzisiaj mówi się o tem inaczej. 
Pytam więc, jakie inne powody odegrały tu zasad­
niczą role.

Przewodniczący i to pytanie odrzuca
Dymitrow: Wyjaśnijcie panowie Istotną prawdę, 

a mianowicie, że dopiero pożar Relchstagn dał Hitle 
rowi podstawy do -tworzenia narodowo-socjalisty- 
cznego państwa. Mówię to dlatego, że wszystkie 
dotychczasowe waszi posunięcia partyjne wyraźnie 
na to wskazują. Znów dochodzi do ostrego starcia z 
przewodniczącym W  chwili, gdy Dymitrow nslłnja 
wrzejśó na ptatlormę polityczną, przewodniczący od­
biera mn głos. Po krótkiej naradzie trybunał odrzu­
ca wszystkie pytania Dymitrowa oprócz jednego, a 
mianowicie: Jakie istotne powody wpłynęły na za­
rządzenie masowi go aresztowania komunistów. Na­
stępuje przesłuchanie na tę okoliczność kilku świad 
ków policyjnych, którzy potwierdzają, że wyłączny­
mi prowokatorami zajść ulicznych byli komuniści : 
że jednym z celów aresztowań, dokonanych przewa­
żnie po dniu 27 tntego byio położenie kresa ewent .i !  
nej możliwości prowokacyj i zbrojnego powstania 
Fakt ten daje Torglerowi powód do zokwestjonowa

Dziś w numerze:
L. Łisner: Rada Gospodarni Drzewuej 
(L ): żywiołowy protest iydostwa krakowskiego 

przcviw ograniczeniom imigracji do Pale­
styny 

(K ): Hitkeriana
Emo: Listopad w historji żydosiwa lwowskiego 
PRZEGLĄD AKADEM ICKI 
Kącik mody

Sesja A . C. odbędzie się 
w Jerozolimie

Warszawa, 29. 11 (ŻAT ). Centralny komitet 
„Judenstaaśspartei11 komunikuje ŻATuej, że p. 
Meir Grossmann w  imieniu egzekutywy tego stron, 
nictwa oraz w swojem własnem imieniu jako czł;- 
nek prezydjum A. C. przedstawi Egzekutj wie Sjoó 
skiej w  Londynie ząd-inie zwołania najpóźniej do 
dnia 15. stycznia 1934 nadzwyczajnej aesji Sjooi- 
•ty, zoego Komitetu Wykonawczego. Seeja miałaby 
się odbyć w  Jerozolimie. Egzekutywa zasadniczo 
przychylna się do tego projektu. Gdyby ten p iw  
jekt został zrealizowany, będzie to pierwsze sesja 
A . C. w  Palestynie
e s s a s a a a s s s B a m s e a a a s a B e a a a D
nU prawdziwości ; <*nań, w szczególność radcy, 
kryminalnego Hellera.

Torgler: Świadek myli się w swych twierdze­
niach i daje trybnnałowi catkism fałszywy obraz. 
Przed iipcem 1932 roku na pos.edzenin Landtagu 
prusk., „o b. minister Severlng i prezydent polic|i 
w Berlinie Grzeslńskl, a więc uezpoirednl przeicża 
ni śwtsJka Hellen kilkakrotnie referowali o zama­
chach i wystąpieniach hitlerowców- Czy 'wlaaek, 
który r.owezai pełnił te same funkcje, {trzymaniu* 
sobie te wydarzenia.

Heller, jak było do przewidzenia, przeczy.
Przewodniczący: Oskariob/ Torgler winian ztar 

żyć nam dowody.
Torgler powołuje się na stenogramy LandtagJ

pruskiego, a następnie dodaje: Dawniej świadek 
był zapewne innego zdania, uwaga ta wywołuje 
szczególhe ouurzenie wśród członków jybunałb, 
którzy udzielają Torglerowi surowej nagany.

Dymitrow w uniesienia: Stwierdzam na podsta­
wie zcznati świadków, że czynniki rządowe przed 
27 lutego 1933 nie wydały żadnego zarządzenia,
w którem byłaby mowa, że 27 lutego, o goazinle
tej a tej komuniści planują znrojny przewrót i że
należy przygotować odpowiednio zorganizowaną 
kontrakcję. Żądam kategorycznie p.zedłożenia ta­
nich dowodów, których panowie nie macie Oskarże­
nie niemieckiej partji komunistycznej w sprawie 
podpalenia Reichstagu uw-ażam za bezpodstawne. 
W  Al tonie np , jak stwierdził jeden z świadków, a- 
resztowano komunistów dcąiiero 4 marca. Panowie 
ciągle mówicie o przewrocie, lecz nie aresztuwaao 
komunistów przed 27 iutego 1933 roku.

Ta część rozprawy obfituje w najbardziej drama­
tyczne momenty. Dymitrow wspólnie z Torglerem 
rzucają na szalę cały zasób krasoraóstwa polityczne 
go, dyskredytując raz po raz wyreżyserowane ze­
znania świadków policyjnych. Przewodniczący kil­
kakrotnie uderza pięścią w sió!. karząc obi, unu.- 
żonyah, którzy jednak ze starć wychedzj} zwycięstw,
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I Ż y d z i  m a j a  b e z r o b o t n y c h !
Znang jest rzeczą, że  c y fr y  statystyczne od- 

Łosząee s ię  do  natężenia bezrobocia w  Polsce 
ftbejm u ją ty lk o  tak ich  bezrobotnych , k tórzy  
» ą  zare jestrow an i w  P . U. P . P , T e g o  rodzaju  
Statystyka p row adziła  bardzo często do w ręcz 
paradoksalnych  sy tu acy j: w  okresach k iedy  
poprostu odczuw ało się w zrost bezrobocia, na 
skutek zm n ie jszonej działa lności gospodarczej 
W  kra ju , o fic ja ln a  statystyka bezrobocia w y ­
k a zyw a ła  albo spadek, a lboteż n iezm ien ioną 
pyfrę. O rjen tu jąc się w ed ług o fic ja ln e j sta ty­
s tyk i bezrobocia , m u s ie libyśm y p rzy jąć , że 
bezrobocie to  obe jm u je  w  Polsce n a jw y że j 1 
proc. ogółu  ludności, ze zatem  Polska  pod 
W zględem  stanu zatrudn ien ia  stoi daleko le ­
p ie j  an iże li w szystk ie  inne kraje.

W szyscy  zd a jem y  sobie spraw ę z tego, że 
poza bezrobociem  uchwyconem  statystycznie, 
is tn ie je  o lb rzym ie  bezrobocie, którego sta ty­
styka  nie jest w  stan ie objąć. Jest to w  p ie rw ­
szym  rzędzie bezrobocie w si, gdzie wskutek 
przeludn ien ia , silnego spadku rentowności pro 
'dukcji ro ln icze j j w strzym an ia  fa li em igra ­
cy jn e j, o lb rzym ie  rzesze ludności w ie jsk ie j po- 
sbów ione są pracy. S tatystyka o fic ja ln a  nie 
d o tu je  rów n ież zupełnie ob jaw u  bezrobocia 
m ie jsk iego , i to za rów n o  w  w ie lk ich  m iastach, 
gd z ie  ż y ją  w ie lk ie  m asy zdeklasowanego m ie ­
szczaństwa, a w ięc  kupców , rzem ieś ln ików  i 
drobnych przemysłowców, których załamani" 
kon junktury w  dziedzin ie  produkcji p rzem y­
s ło w e j w yrzu c iło  z procesu gospodarczego jak  
i  w  m a łych  m iasteczkach, w  k tórych  ludność 
O trzym yw a ła  się z stosunków gospodarczych z 
ro ln ictw em . K atastro fa  gospodarcza w si poc ią ­
gnęła za sobą za łam an ie się m ożliw ośc i zarob ­
k ow ych  ludności m ałych  m iasteczek, przed­
staw ia jących  dziś p ra w d z iw y  obraz nędzv i 
Poerpaczy.

D ola  bezrobotnych  jest bardzo ciężka. Rozu ­
m ie  to  państw o i stara się p rzy jść  z  pomocą 
ty m  w szystk im , k tórzy  są pozbaw ien i pracy. 
P ro le ta r ja t fabryczny, pozbaw iony  pracy, zn a j­
d u je  pom oc w  kom itetach op iek i nad bezro ­
b o tn ym i i  w  szeregu akcy j filan trop ijn o -sp o - 
lecznych , podejm ow anych  przez różne o rgan i- 
eacje. Bezrobotna i zru jnow ana  kryzysem  lu ­
dność ro ln icza chron i się pod opiekuńcze 
Skrzydła szeroko zak ro jon ej pom ocy ustawo­
d aw cze j i fin an sow ej państwa. P rócz  tego pro 
łe ta r ja t fab ryczn y  w  dużej m ierze reem igru je 
na  w ieś. Znaną jest rzeczą, że okres pom yślne j 
k on jn k tu ry  p rodukcji p rzem ysłow ej w  latach 
'1927— 1929 zw ab ił w ie lk ie  m asy ludności w ie j ­
sk ie j do m iast, perspek tyw am i ła tw ie jszego  i 
w iększego  zarobku., D ziś, gd y  robotn ik  taki 
zosta je  pozbaw iony  pracy, a  pom oc ze strony 
kom itetu  op iek i nad bezrobotnym  jest m n ie j­
sza, an iże li m ożliw ośc i u trzym an ia  się na w s i 
U rodziny, alboteż gdy  pom oc ta kończy się 
w ogó le , robotn ik taki w raca  na w ieś, gdzie 
zn a jd u je  przede w szy  stk i em  dach nad g łow ą  i 
na jn iezbędn ie jsze środki żyw ności. Ostatecz­
n ie, gd yb y  naw et p ro le ta rja tow i w ie jsk iem u  
n ie  udzielono pom ocy w  dotychczasow ej m ie ­
rze, sytuacja  jego  b y łab y  m im oto  znośniejsza, 
an iże li sytuacja zdek lasow anego ćzłow ieka  
m ie jsk iego , pozbaw ionego dachu nad głową, 
tem bardzie j. gdy  z jaw isk o  to traktow ać będzie 
m y  w  skali p orów naw cze j zdolności p rzysto ­
sow an ia  się jednostek pochodzenia w ie jsk iego  
i  m ie jsk iego  do k ryzysow ego  „standard  o f l i -  
fe . ’*

N ie  w iem y, dlaczego akcja  pomocy w a r­
stwom  społeczeństwa, dotkn iętym  klęską k ry ­
zysu, objęła ty lko  d w ie  skrajne sfery, a m ia ­
now ic ie  pro letarjat m ie jsk i i ludność w ie jską , 
a  przeszła ponad głowami zdeklasowanego mie 
•zczaństwa. K to  w ie, czy  gdyby p ro leta rja t 
m ie jsk i i ludność wiejska w  Polsce rekruto­
w a ły  się z Żydów , czy  wówczas państwowa 
i konunr.lna akcja pom ocy nie przeszłaby po­
nad temi dwoma warstwami społecznem i. W

każdym  razie fak tem  jest, że gros spauneryżo- 
w anego i zdek lasow anego m ieszczaństwa rekru 
tu je się z pośród Ż ydów , i ta  w a rs tw a  ludno­
ści n ie o trzym u je  p raw ie  żadnej pom ocy ze 
strony państwa. Czy m ieszczaństw o jest n a ­
p raw dę tak zdeklasowane, że  pom oc państw o­
w a  i kom unalna jest niezbędna? W  B ia łym ­
stoku przed Św iętam i W ie lkanocnem i br. zw ró  
c ilo  się do gm in y  żydow sk ie j 15.000 rodzin  ż y ­
dowskich  z  prośbą o w sparcie  przedśw iąteczne, 
pozatem  k ilka  tysięcy ludzi korzysta ło z p ry ­
w atnych  instytucy j ch aryta tyw n ych . N aogó l 
około  3/4 ludności żyd ow sk ie j w  tem  m ieście 
skazanych b y ło  na korzystan ie z pom ocy spo­
łecznej. W  Lu b lin ie  prosiło  o w sparcie  16,000 
osób, a m iędzy  n im i zn a jdow a ło  się m nóstw o 
osób, które w  latach ub iegłych  należały do 
w sp iera jących . A  jak ie  jest nastaw ien ie w ładz 
państw ow ych  wobec tych  b iednych  Ż yd ów  
potrzebu jących  pom ocy? „F o lk sca jtu n g " z  3. 
kw ie tn ia  br. p rzytacza następujący fakt. jak i 
m ia ł m iejsce w  Lu b lin ie : D elegacja  robotn i­
ków  żydow sk ich , k tóra  in terw en jow a la  w  
spraw ie zatrudnien ia p rzy  tam tejszych  robo­
tach publicznych, subw encjonow anych  przez 
Fundusz P racy, k ierow n ik  Państw ow ego  U rzę 
du Pośredn ictw a P ra cy  ośw iadczył, że jeś li 
m agistrat będzie m ógł zatrudnić 1000 robotn i­
ków  n ieżydow skich , to w ted y  dop iero p r z y j­
m ie się też robotn ików  żydow skich . N ie  b y ł to 
w ypadek  odosobniony. F a k ty  antysem ick iego 
ustosunkowania się do m ożliw ości zatrudn ie­
nia ludności żyd ow sk ie j p rzy  robotach publicz 
nych  ob iega ją  dość często prasę żydow ską.

W ed le  obliczeń Żydow sk iego  Kom itetu  G o­
spodarczego bezrobocie w śród robotn ików  ż y ­
dowskich  dochodzi do 80 procent, zaś w śród  
rzem ieśln ików  żydow sk ich  do 60— 80 procent. 

A  ile w ynosi odsetek . bezrobotnych w śród  
kupców  żydow sk ich , zm uszonych dzień  w  
dzień lik w id ow ać  swe w arszta ty  pracy, na sku 
tek ru jn u jące j pp lityk i podatkow ej, d ła w io ­
nych brak iem  k redytów  i ściskanych ciasne­
mu obręczam i przep isów  adm in istracy jnych? 
Ilu  lekarzy  żydow sk ich  stara się o pracę f iz y ­
czną, w obec niem ożności dostania się do Kas 
Chorych, do kolei, poczty i innych  przedsię­
b io rs tw  państw ow ych  oraz szp ita li pub licz­
nych? Ilu  adw okatów  żydow sk ich  pomnaża 
dzień  w  dzień bezm iar nędzy na u licy  żyd ow ­
skiej wobec ustaw icznych  ciosów , zadaw anych  
adwokaturze i w obec herm etyczn ie zam knięte 
go dostępu dla żyd ow sk ie j in te ligen c ji w  u rzę­
dach adm in istrac ji pub licznej, notarjatach  i

sądach? Ilu  in żyn ierów  żydow sk ich  straciło  
obecnie nadzieję o trzym an ia  p racy —  boda j 
w  charakterze ak w izy to rów  ubezpieczen io­
w ych? A  jak  w ie lk ie  są rzesze tej m łod zieży  
żydow sk ie j, która k ilka  lat po abso lu torjom  
w  szko ln ictw ie hand low em  lub przem ysłow em  
nie zaznała dotychczas smaku pracy?

D la tego zdeklasowanego mieszczaństwa trze  
ba wreszcie coś zrobić. M oże pomoc ta będzie 
m niejsza, an iże li dla ludności ro ln icze j, c zy  
d la  p ro letarja tu  m iejsk iego, aie jednak pom oc 
la  m usi być  w idoczna, aby m ieszczanin , on g iś  
zam ożny a dziś zdek lasow any, w iedzia ł, że  n ie  
nadarm o płacił daw n ie j podatki i że  w  tym  
celu pom agał państwu w  chw ilach  dostatku, 
aby m ia ł p raw o zw róc ić  się no państw a o p o ­
m oc w  ch w ili, gdy p rzym iera  głodem . K onkre­
tnie m ów iąc, ludność żydow ska w  Po lsce uw a 
ża, że w  ram ach pom ocy bezrobotnym  m usi 
się znaleźć także odpow iedn ia  pozyc ja  na cele 
pom ocy ludności żydow sk ie j. A k c ja  ta m oże 
się pom ieścić w ram ach dzia ła lności Fundu­
szu P racy. W  tym  kierunku w ystosow a ł Ż y ­
dowski K om itet Gospodarczy w  W a rsza w ie  
m em orja ł do w ładz państw ow ych  o rozciągn ię 
cie akcji pom ocy dla bezrobotnych  także na  
ludność żydow ską. M em orja ł dom aga się p rz y ­
znan ia kasom  „G em ilas  C hasud im " k w o ty  5 
m iljon ów  złotych na akcję w  kierunku w zm o ­
cnien ia w  m n ie jszych  m iastach i m iasteczkach 
istn iejących  w arszta tów  pracy, jakoteż stw o­
rzenia now ych  gałęzi p racy dla zuboża łe j lu ­
dności żydow sk ie j (chodzi tu g łów n ie  o szerze­
nie wśród m iasteczkow ej ludności żyd ow sk ie j 
ogrodn ictw a, sadow n ictw a, u p raw y  drzew  m or 
w ow ych . a ostatnio w yp łyn ą ł p ro jek t chow u 
k ró lik ów  typu „A n go ra '1).  Z  c y fr  ogłoszonych  
o fic ja ln ie , w yn ika , że Fundusz P ra cy  w  p ie rw  
szem  półroczu sw ej działa lności (kwiecień.-— 
wrzesień  b r.) w yd a tk ow a ł 35,1 m ilj. zł. W ob ec  
te j sum y jest kw ota  5 m ilj. zł., żądana dla lu ­
dności żyd ow sk ie j, stanowczo skrom na, jeś li 
się zw a ży  duży stosunek św iadczeń ludności 
żydow sk ie j na cele Funduszu Pracy.

W  każdym  razie jedna rzecz nic nie kosztu ­
je. Jest to w ydan ie  okóln ika do w szystk ich  
pod ległych  Funduszow i P racy  w ład z i in sty- 
tucyj, b y  p rzy  p rzy jm ow an iu  p racow n ików  do 
prac, subw encjonow anych  przez Fundusz P ra ­
cy, n ie czyn iono żadnych  różn ic w yzn an io ­
w ych  czy narodow ych . O kó ln ik  taki jest bar­
dzo a bardzo potrzebny.

J. D IA M E N T
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Nussolini organizuju nowy blok państw
Paryż. 29. 11. P A T . W czora j ambasador W ie l­

k iej Brytanji w  Rzym ie Drummond przyjęty był 
przez Mussoliniego. 0  rozmowie te j dzisiejsza 
prasa paryska zamieszcza depesze z Rzymu, pod­
kreślając, że w  czasie tej rozm owy poruszone 
były przedewszystkiem sprawy następujące:
1) konieczność złożenia przez rząd niemiecki 
propozycyj, któreby w yraziły  obecne stanowi 
sko Niemiec w  sprawie rozbrojenia, 2) możliwość 
natychmiastowego zwołania konferencji sygnata 
rjuszy paktu 4 w  wypadkn. gdyby propozycje 
niemieckie pozostawały w  ramach rozbrojenia.

3) zbadanie sytuacji, jaka w ytw orzyłaby się w  ra­
zie gdyby Niem cy oprócz rozbrojenia poruBzyły 
inny jeszcze problem. Przewidują, że Mussolini 
odbędzie podobne rozm owy z ambasadorami Frań 
cji i Niemiec. Pewne koła polityczne twierdza, 
że istnieje zamiar rozszerzenia paktu 4-ch przez 
wciągnięcie do niego również Rosji, a może Sta­
nów Zjednoczonych i Japonji. W  razie utworzenia 
tego bloku 5 państw europejskich jednem z g łów  
nych jego zadań byłoby po uregulowaniu próbie 
mu rozbrojenioweo przeprowadzenie radykalnej re­
organizacji L ig i Narodów

Nowe ohrety polskie
Warszawa, 29. 11. (P A T ). Ministerstwo przemy­

słu i handlu komunikuje; że polskie transatlanty­
ckie towarzystwo okrętowe podpisało 29 listopad-:, 
rb. umowę z włoską stocznią w Trjeśeie na budo 
wę 2 nowych statków dla linji Gdynia— Ameryka. 
Oba statki gotowe będą w 1935 r. Statki te będą 
typu pasażersko-towarowego. Każdy z nich będzie 
mniej więcej dwa razy vf*ęk»zy od statku Polo­
nia". Podróż na szlaku Gdynia— Nowy Jork trwać 
będzie tylko 8 dni, zamiast 13 jak  obecnie.

18 sórniłtów odciętych 
od iwiata

Berlin, 29. 11. (P A T ) W  Kopalni ..Caroluc 
Magnus" pod Akwizgranem zawalił się strop w V 
dnym z korytarzy. 18 górników zostało odciętych 
od powierzchni ziemi. W  toku energń znych prac 
ratunkowych udało się drużynie ratowniczej nawią 
zać kontakt z zasypanymi i stwierdzić, że wszyscy 
żyją. Akcja ratunkowa trwa w dalszym ciągu.

Warszawa, 29. 11. (Sir,). Dziś w da -zym ciąg-i 
trwa włoski strajk kelnerów u Larueilego.
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Londyn. 29. 11. P A T . .T im es-" /.amieszcza dz; 
Biaj obszerną korespondencję z W arszawy na te 
mat reformy konstytucji. Korespondencja opiera 
się na wynurzeniach byłego ministra Cara na ła­
mach „G azety Polskiej11 i szczegółowo omawia 
plan prez. .'ławka co do utworzenia kadr elity 
obywateli w  Polsce. Stwierdzając, że Marszałek 
Piłsudski zachowuje oa dłuższego czasn milczę 
nie na temat zagadnień konstytucji, korespon­
dent wyraża przypuszczenie, że milczenie Mai

szalka jest tylko charakterystycfenem tha niego 
czekaniem na właściwą chwilę do stanowczej 
akcji. Marszałek Piłsudski —  pisze korespon­
dent - działa w tedy, gdy  mu nakazuje intuicja 
. odgrywa wobec swych współobywateli rolę pa- 
dagoga. Marszałek Piłsudski doprowadził do te­
go. ie  żądanie rt w izji konstytucji jest dzisiaj po­
wszechne nietylko wśród prawników i inteligen­
cji, ale i wśród szerokich mas narodu, który pru 
gnie wzmocnienia podstaw rządu.
-   ...........................  ■ B g = = = c = = * B g g g B B B »

Ulgi w spłatach zaległości podatkowych
(Telefonem od naszego t orezjtoadenta)

W łrszawa. 29. 11. Sin. W  dniach najbliższych 
•ukaże się rozporządzenie ministrów ssarbu i 
‘spraw wewnętrznych w  sprawie ulg w  spłatach 
.zaległości podatkowych. Rozporządzenie to regu 
luje spłaty zaległość: powstałe przed 1 paździer­
nika 1931 w podatkach: gruntowym, przemystc 
wych, dochodowym, majątkowym, oa nieruchu 
mości oraz od spadków i darowizn. Rozporządze­
nie wyjaśnia, że za zaległości właścicieli uważa sit; 
nieuiszczoue w terminach ustawowych zaległo­
ści podatkowe, dla których za podstawę wym ia­
ru służył dochód z ich nieiuchomości lub też wai 
tośt majątkowa tych nieruchomości. Za zaległo­
ść:' podatkowe przedsiębiorstw przemysłowych 

pi handlowych —  dochód z nich lub dochód z ma 
jatków. służących do prowadzenia tych przedsię 
biorstw bądź wartość tych majątków. Spłaty 
ealeglośei podatkowych, przypadających od nie­
ruchomości, które są lub zostaną zabezpieczone 
hipotecznie na ich majątku nieruchomym rozkłs 
fla sie z urzędu na. 20 równych rat półrocznych 
poczynając od 1 stycznia 1935 za opłatą odsetek 
ta odroczenie w wysokości 4 i pól procent w sto 

. fiTcitu rocznym, poczynając od 1 października 
1933 r. Prawo ratalnej spłaty zaległości podatkr 

. wych. korzystających z przywileju pierwszeństwa 
przysługuje zainteresowanym płatnikom bet 
względu na wysokość obciążenia hipotecznego 
figaru iacego na ich majątku. W  zakresie spłai 
zaległości podataowych niewypcsażonych w  przy 
w ileje pierwszeństwo prawa spłaty ratalnej przv 
śh.ifuje zainteresowanym płatnikom tylko wtedy, 
jeżeli zaległości te znajdują zabezpieczeni* w  pei 
nej wartości szacunkowej majątkn nierucnomego 
płatnika. Płatnikom, którzy nie posiadają mająt 
ku nieruchomego na którym możnaby zabezpie- 
,czvć należne od nich zaległości podatkowe w 
mvśl rozporządzenia umarza się z  nrzędu ez wartą 
część tej zaległości. Umorzenia takie nastąpią 
pod warunkiem niszczenia pozostałych 3/4 częś* i 
w 12 równych ratach kwartalnych, począwszy od 
1 stycznia 1935 za opłatą odsetek za odroczenie 
w  wysoKOŚci 1/2 nroc. miesięcznie, licząc od 
1 października br. O ile płatnik posiada zaległo­
ści w  klika podatkach, wówczas umorzenie i spła 
ta nastania w  każdtnr z tych podatków oddziel­

nie. K ary  za zwłokę, jak również odsetki za odro 
czenie tych zaległości za okres od ich powstania 
do 30 września br. włącznie, będą umarzane, na­
tomiast płatnicy, którzy nie uiszczą w  terminach 
dwóch kolejnych rat tracą prawo do dalszych 
ulg.

W  myśl nowego rozporządzenia posiadaczom 
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych oras 
innycn na zysk obliczonych przedsiębiorstw, fetó 
rych zaległości podatkowe są lub zostaną zabez­
pieczone na ich majątku nieruchomym, mogą wła 
aze skarbowe na indywidualnie wnoszone : nale­
życie uzasadnione podania zezwolić w wypad­
kach zasługujących na uwzględnienie na spłatp 
ratalną tych zaległości. Załatwianie tych podań 
należy do Izb Skat nowych i min. akarbu. Izby 
skarbowe będą załatwiały sprawę zezwoleń na 
ratalną spłatę do kwotv 60.00u zł. na okres 
10 lat, oraz do kw oty 100.000 zł. na okres 5 lat. 
Pozostałe sprawy będzie załatwiało ministerstwo 
skarbu na wniosek Izb Skarbowych. Ulgi bedą 
stosowane w sposób analogiczny również do po­
datku wyrównawczego Jla gmin wiejskieh, po­
datku inwestycyjnego i cpłat drogowych. W  
tym zakresie kompetencje urzędów skarbowych 
będą przysługiwały zarządom związków samorsą 
dowycł. o He wartość majątku płatnika nie zo­
stanie ustalona przez urząd skarbowy . Dotyczy 
to płatników o majątkach niei'Uchoinych. ( Nato- I 
miast stosowanie ulg w  podatkach komunalnych, 
w odniesieniu do przedsiębiorstw przemysło­
wych, handlowych i innych należeć będzie do 
kompetencji wojewodów, a kompetencje min. 
skarbu jako instancji odwoławczej należeć będą 
w  zakresie podatków samorządowych do min. 
skarbu w porozumieniu z min. spraw wewnętrz­
nych. Częściowe umarzanie zaległości podatków 
samorządowych należeć będzie do własnego za­
kresu działania zw iązków samorządowych.

Ulgi powyższe nie będą stosowane do zaległo­
ści, powstałych wskutek jawnej złej woli płatni­
ka, co oceniać będzie min. skarbu mogące prze­
nieść to prawo na Izby skarbowe, względnie w 
zakresie pudatLów samorządowych na w o jew o­
dów.

Kusociński lako autor
Warszawa, 29. 11. (P A T ). Jak się dowiadujemy

Kusociński w ytoczył sprawę sądową firmie w yda­
wniczej w  Warszawie „Universum“  Firma ta nic 
dawne wydała książeczkę p. t. ,^Ku6oriński mistrz 
biegów/,1. W  książeczce tej. jak twierdzi Kusoció-- 
k.. znajdują się liczne ustępy z jego własnej ksią­
żki. wydanej w bieżącym roku p. t. ..Od palanta 
do olimpjady“ . Na przedruk tych ustępów Kue j- 
ciński 7.gudy nie dał, w otec czego firma „Univer- 
sum" popełniła plagiat. Na skutek skargi Kusociń 
skiego prokurator obłożył aresztem wymienioną 
broszurę. W krótce sprawa rozstrzygnie się w są 
dzie.

ZM AR LI W K R A K O W IE ; Le v?k Mectlik '1. 491 
j  Wolbrom h Rubin Brandwein (1. 72), Abr. Chaim 
Sturm (1 28) a B itcta.

DREYFUS diii m ostatni * linie Jttt“ Mm f i

Sąd doraźny w Rzeszowie
KZeszow, 29. l l .  (P A T ). Dziś przed sądem do­

raźnym odbyła się rozprawa przeciwko 2 bandy­
tom: Janowi Kuny snowi i Michałowi Uzamoeie, o- 
skarżon j  m o napad rabunkowy na dom Pelców W  
czasie sti zelaniny. jaka się wywiązała zginął Emil 
Pelc i przypadkowo jeden z bandytów niejaki S ta­
nisław Marcimec Po rozprawie sąd wydał wyrok 
skazujący Jana Kunysza m  śmierć, zaś sprawę 
Michała Czarnoty przekazał postępowaniu zwyczaj 
nemu. Obrona Kunysza wniosła prośbę do Para  
Prezydenta o ułaskawienie.

Refchsteg zwołany
na 12 grudnia

Berlin, 29. 11 (P A T ). Biuro W olffa donosi urze- 
i dowo. że przewodniczący Reichstagu minister Rze 
. u y  Uoering zwołał w myśl art. 23 i 27 konstytucji

DL Dzieci!
B "  ( zieel nasze 
carow o  ro s ły  
niezbędne są duś 
Ich organ izm u  
odżywcze tłusz­
cze, wzmacnia­
jące i rozwijają­
ce kościec .T e  
wapniowe i inne fcrwlo tw< rece 
składniki. E m u ls ja  tranowa 
Scotta zawiera właśn e ko­
nieczne dla wtrosiu di.ecka 
substancje w  postaci najlep- . 
tcego, norweskiego tranu wą- 
troDianego o standaryzowanej 
iloici jednostek witamin A  i D  
z domieszką soli wapni,zwych* 
Emulsja trat.ovra Scotta wy­
różnia się przyjemnym sma­

kiem i dlatego tak chętnie 
piją ją wszystkie dzieci. 
Pamiętajcie vi .ęc dla wa­
szego dziecka: prawdziwa

E M U L S J A
T R A N O W A

S C O T T A
Do nabycia JuA od Zl. 2.—

N O T A T K I POLFM IC2NE.

„Eu n a”  na wysypach 
BoScinnych w „naprzodzie”

Pr7.ed kilku dniami zamieścił „Naprzód11 jr od­
cinku fejletonoAym szkic satyryczny pióra znane­
go dziennikarza bundowskiego, redaktora „Folks- 
cajtung“ B. Szefnera. Szkic oczywiście napisany 
został przez autora po żydowsku, „Naprzód1* jed­
nak nie uważał za stosowne poinformować o tern 
czytelników. Redakcja zaznaczyła tylko: „prze­
kład. Z  jakiego języka? To  rzecz „obojętna11, 
nie wypada przecież naprać —  „z  żargonu

Drobny ten fakcik był niezmiernie charakterye- 
tyczn j d la całego stanowiska organu P, P. S. i 
go ,edaktorów-Żydów (dawnych i dzisiejszych; wo 
bec spraw żydowskich. .N ie  wypada*1 —  oto na- 
cielna zasada w  „Naprzodzie**, gdy  w wchoazi 
jakakolwiek sprawa żydowska. N ie wypada bo 
gotów się "jeszcze obrazić nie tak dawny sojusznik 
endecki...

Co innego jednak —  w  gorączce kaiupanji w y ­
borczej. A  la guerre, comme & la guerre —  wolno 
się już „kompromitować1* zamieszczeniem odezwy 
wyborczej Bundu z je j rrrewoiucyjnymi kandyda­
tami czołowymi zwłaszcza, że odezwa ta jest „aa- 
tysjonistyczna**! Nawiasem mówiąc pożal się Be­
że, co to są za rewolucjoniści, i w ielkie jeszcae jest 
pytanie, kto właściw ie jest „eksponeutem poliy. 
czuym żydowskiej burżuazji**, —  czy my, czy me­
cenas bundo wski X , czy Y . —  właściciel liku. ka­
mienic...

Co się tyczy samej odezwy, to rzecz j-oana, ton', 
jej zwalnia nas właściwie od wszelkiej polemiki 
in merito. Ot, nędzna i  licha demagugja przedwy­
borcza, obliczona w  dodatku na gusta najmniej w y  
Dreano. Jośli zabieramy jednak głos, to  dlatego, ie  
ubawił nas szczerze ten ustęp odezwy, gdzie *now» 
jest i o tej ..solidarności** robotniczej i o tym „b i j-  
kń robotników polskich i  żydowskich11, co to tw * 
komo oparty jest na równych prawach i —  słuchaj­
cie! —  uznaje prawo do pracy robotnika żydow­
skiego!

Myśleliśmy, że nawet w  agitacji wyborczej s*h» 
należy przekraczać pewnej granicy kłamstwa i... 
śmieszności. ^Prawo do pracy robotnika żydow­
skiego0? W olno żarty, szanowni panowie. Czy mo­
g liby  nam panowie bundowcy przytoczyć, Ilu to 
robotników żydowskich zatrudniał taki np. „ezw* 
wony“  magistrat łódzki, w  całości niegdyś opano­
wany przez panów z P. P. S.? „Solidarność** robo­
tnicza —  jak to pięknie brzmi. W idzieliśmy je j bu­
dujące przykłady kiedyto robotnicy łódzcy z pod 
znaku właśnie P. P. S. zastrajkowall na -.rak pro­
testu, te  jakiś prywatny przedsiębiorca odważył 
się przyjąć kilku robotników żydowskich. Strajk 
był wvjąt.kowo nawet uparty.

Wreszcie, nasuwa, naim się mimowoli taka H*®y* 
kra. tragiczna reminiscencja, której na imię: Ja­
błonno. Czy przypadkiem „towarzysz*1 Daszyński 
nie bvł wówczas wicepreinjerem rządu?...

Rzeszy nowoobrauy Reiehstag na wtorek, 12 ( H -  
Unia 1922 r. gada. 3 bo południk.
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W y r u l a u  u z n a n ie  r e a l i z a t o r o m  za  s iv .D r z e n le  t a k  w s p a n ia łe g o  f itm u  
o  P a le s t y n ie .  U w a la m  £iim  le n  z a  w i e lk ą  w a r t o ś ć  w a r o d c  i y d e w s k a .

Robotnicy palestyńscy aoelufa 
o jednolity front

Rewizjoniści podejmuje ten spel
T e l A w iw  (Ż A T )  Pa lestyńsk ie stronn ictw o 

robotn icze ogłosiło  ostre ośw iadczen ie prote­
stacy jn e p rzec iw ko ogran iczan iu  im ig ra c ji ż y ­
dow sk ie j, k tóre określa jak o  św iadom ą próbę 
zaham ow an ia  wzrostu ludności żyd ow sk ie j w  
Pa les tyn ie  w  p rzeciw ieństw ie do zobow iązań  
m iędzynarodow ych , ja k ie  c iążą na W ie lk ie j 
B ry ta n ji w obec narodu żydow sk iego.

O św iadczen ie n aw ołu je  robotn ików  ży d o w ­
skich  i soc ja lis tów  na ca łym  św iecie, k tórzy  
zdecydow an i są odbudować życ ie  żydow sk ie 
w  Palestyn ie, aby kon tynuow ali swą konstru­
k tyw n ą  pracę dla kraju. O św iadczen ia  bu rm i­
strzów  arabskich na kon ferencji z w ysok im  
kom isarzem  określane jest jak o  jask i a w e  zn ie 
kształcen ie faktycznego stanu rzeczy, przy- 
czem  dob itn ie zaprzecza się, aby żydow scy im i 
granci lub turyści w yp a r li A rabów  z ich p la ­
ców ek  zarobkow ych .

O św iadczen ie kończy się apelem, że „n ie ­
bezpieczeństwo podw ażen ia  podstaw  naszego 
Wzrostu w  Pa lestyn ie  czyn i konieczną koa lic ję  
w szystk ich  sit jiszu w u  dla obrony p raw  i 
ro zw o ju  tw órczych  w artośc i kraju . Pa les tyń ­
skie stronn ictw o robotnicze w zyw a  w szyst­
k ie  e lem en ty  jiszuwu. aby się skupiły dokoła 
fits tsn cy j au toryta tyw nych  żydostw a palestyń 
Sfeiego i ruchu sjon istycznego i  spotęgow ały 
w y s iłk i w  w alce po litycznej i zdobyczach spo- 
lecznych**.
' W  p rzem ów ien iu  na w iecu  w  Jerozo lim ie  
■aany rew ,z ,on is ta  dr. C w i E l i ab u Kahan 
((obrońca A c łm M e ira  w  procesie o  zabó jstw o 
K rlosorow a )’ naw iąza ł do ośw iadczen ia  pale­
styńsk iego stronn ictw a robotniczego, s tw ic r- 
atzając, iż  na leży zgłosić akces do apelu stron­
n ic tw a  robotn iczego o jedność. M ów ca naw oły  
W ał rew iz jon istów , aby poparli ideę koa lic ji, 
j»oni^waż, gdy chodzi o  a liję , n iem a lew icy

»i prawicy

Przemysłowej palestyńscy 
domagają srę zwiększenia 
imigracii robotniczej

T e j-A w iw  (Ż A T )  D oroczne w a lne zeb ra ­
n ie  zw iązku  przem ysłow ców  w  Pa lestyn ie  
u ch w a liło  rezolucję, dom agającą się zw iększe­
n ia  żyd ow sk ie j im ig ra c ji robotn iczej do P a le ­
styny, aby usunąć brak rąk roboczych, k tóry 
d o tk liw ie  da,e się w e znak i w  różnych ga łę­
ziach  p feem ysłu .

Sin (turion w drodze 
do Londynu

Członek E gzeku tyw y s jon is lyczne j w  Jero­
zo lim ie  B in  Gurion udał się z Jerozo lim y do 
Londynu  celem  w zm ocn ien ia  akcji p o lityczn ej 
rządu b iy ty jsk iego  w  zw iązku  z obecną sytua­
c ją  w  Palestyn ie.

Protest Rady miejskiej 
Tel-Awiwu

T e j-A w iw  (Ż A T )  Na jednem  z ostatnich 
posiedzeń R ady m ie jsk ie j T e l-A w iw u  uchw a­
lono ostrą rezolucję protestacyjną p rzec iw ko 
Ograniczeniom  (m igracy jn ym . R ezo lucja  pod­
kreśla w ie lk ie  korzyści, jak ich  żydow ska im i­
gracja  przysparza całej ludności, stw ierdza jąc,

iż  T e l A w iw — m iasto zbudowane na pustkow iu 
jest ż y w y m  sym bolem  d la  ca łego św ia ta  w ięzi 
łączących  naród żydow sk i z  je go  Jaw ną o jc z y  
zną. N aród  żydow sk i n igd y  n ie zgodzi się na 
sztuczne ham ow an ie powrotu do Sjonu.

Jerozo lim a (Ż A T )  Prasa arabska k ry tyk u je  
nurm .strzow  arabsKich p rzy ję tych  na kon fe­
rencji przez W ysok iego  K om isarza  z tego po- 
dowu, że dom agali się jed yn ie  zm niejszen ia  
im igrac ji żydow sk ie j zam iast żądać ca łk ow i­
tego  w strzym an ia  dop ływ u  Ż yd ów  do P a les ty ­
ny. Prasa arabska u trzym uje, iż w  ten sposób 
pom in ięto doskonałą sposobność która się ju ż 
tak szybko n ie nadarzy.

Ze statystyki Tel-Awiwu

R ŁO D U Ś Ć
LZ U / IE K
I  U R O D A

zapewnia każdej Pani

PUDER ABARID
R oś lin n y , n ie tłu sty , d oskon a le  m a tu je  
ce rę  o d z jw ia  ją, u p iększa  i  n ada je  je j  
św ie żo ść  i u rok  m łodości.

PUDER ABARID
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T e l-A w iw  (Ż A T )  Ostatni b iu letyn  sta tysty­
czny samorządu T e l-A w iw u  zaw iera  nader 
interesujące liczby  o  rur.Iu ludności tego 80- 
tysiącznego m iasta żydow sk iego.

W  roku spraw ozdaw czym  od w rześn ia  1932 
do wrześn ia 1933 liczba urodzin  w yn ios ła  2198 ! 
wobec 1930 w  roku poprzednim . L iczba  ślu- [ 
bów  w yn iosła  901 wobec 737. Rów nocześn ie 
jednak w zrosła  też liczba rozw odów  z 176 do 
240.

W  obrocie od kw ietn ia  do w rześn ia  1933 
dochody samorządu m iejsk iego  sięgały 83.783 
f. szt wobec 54,771 f. szt. w  tym  sam vm  okre­
sie 1932, L iczba  licencji budow lanych  wzrosła 
potrójn ie. W p ły w y  z opłat za w odę podw o iły  
się. W zrosty też znaczn ie w szelk ie  inne p o zy ­
c je  dochodowe.

W  okresie sp raw ozdaw czym  (12 m ies ięcy ) 
z kom unikacji autobusowej tow arzystw a  „H a - 
in aaw ir” korzysta ło  6 m iljo n ćw  pasażerów .

Napływ beduinów zTrausjordauji
Jerozolim a (Ż A T )  Z  H a jfy  donoszą, iż  o - 

statnio da je  się tam zauw ażyć gw a łtow n y  p rzy  
p ły w  beduinów , p rzyb yw a ją cych  w  poszuki­
w an iu  pracy do T ran s jo rd an ji i S y r ji. WT sa- 
w y m  porcie h a jfsk im  m a być przeszło 200 
n ow o-p i zyb y łych  beaudnów. Śpią orni wśród 
rusztowali, budu jących  się dom ów  ora z  na uli 
cach. P rzeszło  500 bedu inów  zatrudnianych 
jest w  ha jfsk im  urzędzie ce lnym  oraz przez 
Iraq  Petroleum  Com pany, inni szukają za tru ­
dn ien ia  jako  tragarze i n iew yk w a lifik o w a n i 
robotn icy  budow lan i. P rz y b y w a ją  w c ią ż  now i 
beduini. ratu jąc się przed głodem , panu jącym  
g łów n ie  w T ran s jo rdan ji.

Podczas m asow ych  dem onstracyj na ulicach 
H a jfy  aresztow no przeszło 200 A rabów . O ka­
zało się. iż n ik t z pośród aresztowanych me 
posiada doKumentów. Przeszło ino z te j licz­
b y  p rzyb y ło  ostatnio z S y r ji, reszta zaś z Trans 
jo rrian ji i innych m iejscow ości. Około 100 o - 
sób z pośtód aresztovranych deponow ano.

A k ca  legitymacyjna na r. 5694
zacb Małopolski iEgzekutywa Org. Sjon.

Śląska komunikuje:
W  dniu dzisiejszym przystępuje Egzekutywa do 

rozsyłania legitym acyj do tyehi miejscowości, 
które w roku ubiegłym zlikw idowały akcję le­
gitymacyjną. Prosimy zatem Kom itety Lokalne, 
by bezzwłocznie przystąpiły do akcji, ponieważ 
Egzekutywa postanowiła zamknąć akcję w  krót­
kim przeciągu czasu.

Z TE A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj interesu­
jąca sztuka pngielska R. Mackenziego „Igraszk i 
muzyczne".

—  „C ZŁO W IE K  Z T E K Ą ” , sztuka współczesne 
gtr repertuaru sowieckiego Aleksandra Fajko, bę­
dzie najbliższą premjerą, w  sobotę 2 grudnia. P ró ­
by odbywają się pod kierunkiem J. Karbowskie­
go

— O STATN IE  4 W Y S T Ę P Y  MENACH EMA K U ­
B IN A  w teatrze żyd. Bocneńs.ta 7. Znakomity ar­
tysta i reżyser M. Rubin daje już w Krakow ie 
ostatnie 4 występy. Dziś we czwartek o g  8‘30 
wiecz. po raz ostatni sztuka Szaloma Alejchemaj 
„K rw aw y  żart” . Dochód przeznaczony na cel do­
broczynny. Pozostałe bilety do nabycia przy ka­
sie od godz. 6 wiecz.. W  sobotę 2 grudnia poże­
gnalna premjerą głośna sztuka Leonida Andreje 
wa „Doktor K ierzencew”  z M. Rubinem w ro li 
tytułowej.

— T E A T R  D LA  DZIECI I  M ŁO D ZIEŻY „B A - 
GA TE L A ” . W  „Bagateli”  w  niedzielę 3 gruunia 
o  gonz. 3‘30 pop. przedstawienie bajki w  3 obra­
zach Marji Biliżanki p. n : „A la  i Janek w  krai­
nie c z a r ó w P r z e ś l ic z n a  i wesoła ta bajeęzta 
oczaruje i ubawi serdecznie wszystkie dzieci od 
najmłodszych do najstarszych. Ceny miejsc w raz 
z garderobą i podatkami od 70 g r  do 2.40 zł Rów­
nocześnie rozpisuje teatr „Bagatela”  konkurs na 
sztukę dla dzieci pisaną przez dzieci. Najlepsza 
prace będą wystawione w  teatrze.
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO  
Czwartek 7‘30 wiecz.: „Igraszki muzyczne” .

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Czwartek 8‘30 wiecz.: „K rw aw y  żart” . 

REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH
AD R IA : „Dziesiąty kochanek”  (Anny Ondra).
A PO LLO : „Ruzkoszne kłopoty* (M iurice Che- 

valier).
A T L A N T IC : „Dreyfus”
Dual ŻO ŁN IE R ZA : Dr. Jekyll i Mr. Hyde.
PROM IEŃ: „Śpiew, całus, dziewczyna* (Froe- 

blich, Marta Eggert).
SŁONCE. „Mężczyźni w  je j życiu ‘ (Joaa Craw- 

ford).
ŚW IT : „Serce w łóczęgi”  (A l. Jolsoi).
SZTU K A : „Pokusy miłości”  (Nancy Carrolł,

Gary Grant, John Halliday).
W AN D A : .,14 lipca (Tańczący Paryż).
UCIECHA: „Pocałunek przed lustrem*.

—  AKAD . ORG. SJON SOCJ. (Sar, go 7, ] p.)
Dziś 8 wiecz. referat M. Zucksrmanaa n. t „św ia ­
tow y socjalizm”

— ŻYD, AKAD . KOŁO M IŁ. K R AJ. urządza w  
dniach od 1 do 3 grudnia dwudnio vą wycieczkę 
narciarską na Halę Gąsienicową. Koszty ok. 9 
zł Zgłoszenia w  lokalu Gołębia 2 m. 9 między 
godz. 19 a 20.

—  AKAD . ZRZESZ. SJON.- REW IZJ. ..BAR- 
KOC H B A“ . Dziś 7*45 wiecz. zehranie członków 
ul. Halicka 4, z referatem tow dr. Jana Badera 
nt. „Nacjonalizm w demokracji *. Wstęp dla wpro 
wodzonych gości wolny.

t
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przeciwko ograniczeniom imigracji do Palestyny
K raków , 30 listopada.

Jak ju ż  pokrótce donieśliśm y, odbyło  się w  
lib . n iedzielę w  sali k inoteatru  „A tla n tic11 w ie l 
k ie  zgrom adzen ie protestacyjne p rzeciw ko o- 
gran iczen iom  im igrac ji do Pa lestyny. Już na 
długo przed rozpoczęciem  zgrom adzen ia  sala 

I i g a le r ja  b y ły  gęsto w ypełn ione publicznością, 
tak. iż  punktualnie o  godzin ie 11- tej po lic ja  
m usiała zam knąć dostęp na salę. W śród  ze­
b ranych  tium ów  przeważała m łodzież, pucko] • 
w iek  w idać też by ło  bardzo liczne rzesze star 
szej generacji.

Im ponu jące zgrom adzen ie zaga ił

T O W . DR. H IL F S T E 1 N ,

>W krótk iem  przem ów ien iu  podkreśla jąc niesły­
chaną p erfid ję  rządu palestyńskiego, k tóry  
dzięki p racv żydow sk ie j i kapitałom  żyd ow ­
skim ma znaczne n adw yżk i dochodow  M im o 
to adm in istracja  palestyńska, idąc po lin ji na j 
m n iejszego oporu, szykanu je tu rystów  oraz 2a 
<nvka dostęp do Pa les tyn y  przed m asową im i­
gracja  żydow ską. P rzec iw k o  temu n ies łych a ­
nemu pogw ałcen iu  naszych praw  musi społe­
czeństwo żydow sk ie na całym  św iecie p od ­
nieść u roczysty głos protestu, abv usłyszano 
protest ten w  Lon dyn ie  i w  Jerozolim ie!

P o  utworzen iu  prezyd ium  zgrom adzenia, w 
skład którego w eszli pp. prezes m gr. Salpeler 
jako p rzedstaw iciel ogólnych  sjon istów . dr. 
Markus im ien iem  M izrachi. dr. Scłiiich ler 5- 
in ien iem  rew iz jon istów  i dr. W o l f  jako przed 
s taw ic ie l H itnchdnlu . zab iera ją  ko le jno  glos 
przedstaw ic ie le  w szystk ich  ugrupow aż s jon i- 
stycznych, które zw o ła ły  w spóln ie zgrom adzę 
nie. n m ianow icie  dr D an iel Besen, k tóry  prze 
ruaw inł w  im ien iu  H ilachdu iu , dr Schachter

wr im ien iu  s jon istów -rew iz jon istów  Mosze 
Hecht jako przedstaw ic ie l ogó lno-s jońsk ie j 
m łodzieży, i rabin K lieger  jako  p rzedstaw iciel 
M izrachi. 4

W szyscy  m ów cy  w  ostrych słowach protes­
tow a li przeciw ko n iesłychanem u naruszeniu 
naszych praw  zc s lrony rządu b ry ty jsk iego  
podkreślając, że Pa lestyna w  ch w ili obecnej 
iest jedyną naszą ostoją i ratunkiem , toteż 
b ram y Pa les tyn y  muszą naoścież stać o tw o ­
rem ptzed w ie lką  im igrac ją  zrozpaczonych i 
zru jnow anych  mas żydow sk ich  w  diasporze.

Punktem  ku lm inacy jnym  zgrom adzenia by 
lo iednak wspaniałe * poryw a jące  p rzem ów ie­
nie prezesa Zw iązku  kw ia tow ego  O gólnych  
S jon istów

D R A  IG N AC E G O  S C H W A R Z U  A R T A ,

które na w szystk ich  obecnych w yw a rło  potęż­
ne w rażenie.

Dr. Schwarzhart w yw od z ił m. i.: W  roku
1920 i 1921 p rzeżv liśn iv  w  h istorii naszej n ie- 
ly lk o  srogie ukazy skierowane przeciw ko nam 
ale i pogrom y w  Palestyn ie. P rotestow a liśm y 
w tedy  energiczn ie p rzeciw ko w strzym an iu  i- 
m igrac ji przez .H erberta Samuela. W  P a les ty ­
nie było w ów czas za ledw ie OO.Oflt) żyd ów . 

■Przypom inam y sobie, w jak ie j b y liśm y w tedy 
depresji. Posym yści m yśleli, że nadszedł ko­
niec sjonizniu. że sjon izm  zbankrutował. a m y 
Sami chcie liśm y niemal treny żałobne śp ie­
wać.. A ż do roku 1925 w a lczy liśm y z rożnem  i 
przeszkodam i nolilvczuem i. A potem, w  rc.kn 
1926. przyszła m asowa a lija . która w  tym  je d ­
nym  roku objęła 35.000 oliin. Po lem  przyszły 
czasy w span iałego rozw o ju  i rozkw itu  Pa les ly  
ny, które szczytow y punkt osiągnęły w  roku 
1929. po ukonstytuowaniu A gen c ji Ż y d o w ­

skiej. W ted y  przyszły  tragiczne w ypadk i sierp 
uiowe. I znów  m yśle liśm y, że to koniec sjon iz 
mu i znowu śpiewano Ireny żałobne. A le  m ie­
liśm y ju ż wów czas w  kraju  jiszuw, liczący 
150.1100 dusz. G dy po wypadkach sierpn iow ych  
przyszła druga B iała Księga, m yśle liśm y znów 
że sjon izm  polityczn ie  jest złam any. B v łv  
wszak czasy, kiedy 300 certy fika tów  przyzna­
wano nam na pół roku, k iedy nasze p laców ki 
elinchszary przepełn ione h v lv  chalucnmi : nie 
w iedzie liśm y, co począć- z kadram i nasze! udo 
dzieży. I nagle pośród ery B ia łe< Ksiesi. p rzy ­
szły dwa lata. k iedy w p row adziliśm y  d «  P a ­
lestyny 25— 30.000 dusz. D zisia j m am y w  P a ­
lestyn ie zw arty  jiszuw liczący 250.000 ludzi

Zachodzi więc. iak w idzim y,

w yraźn y  kontrast pom iędzy w yn ikam i p o lity ­
cznym i a fak tycznym  rozw ojem  Palestyny.

Po lityka  może niek iedy ponosi porażki. - m i 
mo to rozw ó j Pa lestyny  idzie naprzód. W y n i­
ka stąd. że droga sjonizm n postępuje wśród 
bólów . P o  okresie w zlo lów . m am v teraz ch w i­
low y  spadek. Tak ie  okresy nTzeżvliśinv i u ź kil 
1-okrutnie, a Erce Izrael rosła i kw itło  Po  cza 
sncli kieski po litycznej przychodziły  zawsze 
lepsze, pom yśln ie jsze czasy. P łyn ie  stąd na­
uka dla nas. że m usim y

m asy żydow sk ie w ychow ać w duchu uporu i 
w ytrw an ia ,

w duchu zdolności do znoszenia cierpień. I oto 
jest cel w ych ow aw czy  dzisiejszego zgrom adzę 
nia. M usim y wzm ocnić powagę naszą nrtwcw- 
nątrz i przeprowadzić

konsolidację w szystk ich  ugrupowań.

a lbow iem  jedność jest naszą w yłączną sito.

Wyborco Żydowski! Od Ciebie zalety zwycięstwo listy 
Bloku Zydowst lego. Twól pfos nie moie przepaść!

LEOPOLD HICHLER 36)

Śmiertelna tgshnota
..Ja się nie pchane* —  rzekł, wysiadając. Gdy spostrzegł 

córkę, odwrócił się do żony i rzek!: „Jest tu. Salo. są 
oboje." Uścisnęli się ; Berta podała ojcu niniejszy bukiet.

Potem wysiadła pani Sala. —  nie widziała dobrze, — 
obie kobiety długo się ściskały, a Berta nie mogła nie 
.vieec,; powiedzieć, .jak tylko: ..Mamo!“

A pani Sala głaskała ją jak małe dziecko i nic nie m ó­
wiła. Profesor też dostał całusa od teściowej, a pan ller 
mań ?. zamieszaniu także profesora pocałował j wręczy! 
mu ankiet, ktÓTy właśnie dostał. Profesor patrzy! prze? 
chwilę bezradny na bukiet i oddał go potem teściowi.

. łuk. teraz idziemy'* —  rzeki pan Herman, blisk’ wzru­
szeniu

„Tak jest'1 —  rzekła pani Berta. „Teraz pójdziemy 
domu. Jestem ciekawa, jak się 'mamie będzie podobać 
mieszkanie."

„A  co dc mnie. nie jesteś ciekawa ?“ —  zapyta i pao 
Herman.

„O  tak. ojcze, tak*1 —  i uścisnęła go. Potem pojechał! 
fiakrem do domu. a pan Herman zapytał: ..Poco robić ta 
kio wydatki? Mogliśmy pTzeeież pójść pieszo. T y  zaw-se 
byłaś lekkomyślna, Berto." Była to pierwsza nagana, uc 
której nastąpiły inne. Mimo to Berta zachowywała się ,’ak 
szczęśliwe dziecko. Pieściła raz matkę, raz ojca i me*a.
■ triumfem patrzyła na mijających ich znajomych. rc 
-i. ty lko może zrozumieć, kto zdała mieszka od rodzimy

i kogo ktoś z domu rodzinnego odwiedza.
Pr kilku dniach pobytu rodziców w Bernie urządzono 

wielkie przyjęcie, na które zaproszono kilku kolegów  pro- 
resc-ra z ich żonami. Również dyrektor gimnazjum, pan 
radca obiecał przyjść.

Fam Berta przygotowała na ten wieczór wspaniałą 
ucztę. Nie tyle z gościnności, ile z chęci popisania się, ja ­
kie ona umie urządzić przyjęcie.

Profesor Fried nie pochwalał tego i oświadczył: „Berta, 
nie przygotowuj za wiele, zdaje mi się, że to nie jest do­
brze chwalić się luksusem."

..Wybacz Fryderyku, to ja lepiej rozumiem. Jeżeli się 
zaprasza gości, trzeba ich czemś przyjąć, bądź spokojny, 
wszystko wypadnie dobrze. Przyjęcie zrobi na nich wra­
żeń:;.’ .' A  profesor, znając ich lepiej, odpowiedział: „A  ja 
c*baw:ani się czegoś wręcz przeciwnego."

..Dlaczego. Fryderyku? Dlaczego nie mamy im pokazać, 

na cci nas stać? Już chociażby ze względu na panie", —  
a paten dodała gwarą, —  „ze względu na te paniusie, chcę 
i ni pokazać, jak się urządza przyjęcia.“

Profesor patrzył zdumiony na swoją żonę i nie zrozu­
miał. żc- to jest tylko poza. żo to. co on gotów  byl uważać 
za pyszałkowatość. jest w gruncie rzeczy tylko wyrazem 
niepewności, s łabości.------------

Geście przybyli i podziwiali wszystko. Dla obsługi pac: 
Berta, prócz swojej dziewczyny, miała jeszcze do pomocy 
panienkę jednej zc znajomych paii.

Pam Berta była szczęśliwa, nie tylko zpowodu osiągnię- 
r-eg • wrażenia. Dyskretnie szepnęła mężowi: „Fryderyku, 
mam *,viażenie. że tym razem mogę słę spodziewać".

.,A ł«e ływ l4 td »?" —  zapytał aUhc i uradww&n/ w m u ą I
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Trzy pozostały zaledwie do wnoszenia rekamacji. 
► Nie czekaj na ostatnią chwilę!

przy pomocy której walczyć możemy.
W y c ią g n ijm y  konsekw encję z  fak tów , k io re  

d z ie ją  się na m ałym  odcinku h is torji. W  G e­
n ew :'’ p rzem aw ia ł n iedaw no przedstaw ic ie l 
W ie lk ie j B rv la n ii O rm sby Gore, k tóry  m ów ił 
o  nn^ 'ekc o w ie lk im  narodzie, nie m ając dość 
s łów  zsshw ytu  dla dokonanej przez nas pracv
w (v r  ir Zaraz po tern p rzyszły  brutalne
Kir? Tw en in  im -pracyjne. Oto m am y obraz 
r»e i -T- y js t-śc i; k łam stw o i obłuda w  teorji, 
npór ' b zryz^ledncść w  praktyce. le że li nas 
to bob tr dloteetr że nie m ożem y temu nrze- 
c iw c1°w  ić żadnej siły. W ie r z y m y  w  dobro i 
spraw edUySp,”  na ^jpniT. lecz zapom inam;,-, że 
na m ałych  odcinkach h istorji trudno sic do­
bro i spraw ied liw ość rea lizu je. E lem ent dobra 
zw ve ie źy  ostatecznie, ale na m atem  odcinku 
h is to r ii m usim y w zm ocn ić jed n o lity  fron t na­
szego narodu, gdyż  w  tem  jedyna nasza obro 
na.

Protesi n a «z  —  ośw iadcza w  dalszym  ciągu 
m ów ca —  nc,-br7m iew ić  musi bólem , ale w i ­
n ien  m ieć w  sobie

siln y  akcent w a łk i.

W  roku 1831 i 1863 w ybu ch ły  powstania poi 
skio przeciw ko na jeźdźcy rosyjsk iem u Pad ły  
setki i tysiące m łod zieży  nolskiej, pow stan ie 
słum ione zostało w  m orzach k rw i i rozpano­
szy ł się knut m oskiewski. M yślano, że naród 
polsk i zegnie grzbiet sw ó j pod naciskiem  w ro  
ga. A  jednak w  podziem iach nu rtow a ły  siły  
narodu, stworzono siłę polityczną, która wresz 
c ie  po latach doprow adziła  do n iepod ległości 
Pań stw a  Polsk iego.

M y  jesteśm y w  gorszej sytuacji, bo  n ie  m a­
m y  w iększości w  Palestyn ie. I  m oże d zis itjsza  
ch w ila  jest w łaśn ie  pokutą za grzech, popełn io 
n y  przez nas w  przeszłości, k iedy io  m og liśm y 
zostać na naszej ziem i, a n ie  u czyn iliśm y tego. 
P o  „d ek la ra c ji"  k ró la  Cyrusa ty lk o  garstka 
W róciła  w ygn ań ców  do k ra ju  a reszta została 
w  B ab ilon ji. G dy T y tu s  sztu rm ow ał m irry Je­
rozo lim y, w  obrębie m u rów  w a lc zy ły  pom ię­
d zy  sobę skłócune part je  żydow sk ie, u m ożli­
w ia ją c  tem  zw yc ięs tw o  w roga. Podczas gdy in 
Łe  narody  w ytirw a ły  na sw o je j z iem i, na k tó­
r e j  w y w a lc z y ły  sw ą  niepodległość, m y  m usi­
m y  naszą z iem ię  kupować, pon iew aż wskutek

braku solidarności n arodow ej p o zw o liliśm y  
się w yw lec  z n as ie j z .e in i G dybyśm y b y li 
w iększe %  , m y  b yśm y  b y li czynn ik iem  s iły  
wobec A n g lji. M oże w ięc  ijO i.izm  głosi poku­
tę i c ierp ien ia  za  grzecn popełniony, ucząc m a 
sy  żydow sk ie, że w tak im  okresie musi się 
w łaśn ie  cierpieć.

M ów ca zw raca  się pod kon iec z p łom iennym
apełen’. do m łodzieży, abv n ie m yśla ła , że 
przez zgrom adzen ie protestacyjne zaaan ie  na 
sze jest skończone

Nasza aacja  p rotesiacy jna  m usi m ieć  zadan ie 
w ychow aw cze.

P rzec iw n ik  będzie respektow ał naszw żąda­
nia, jeś li nasze fundusze —  Keren H a jesod  i 
K eren  K a jem eth  będą m ogły  w yku p ić  ziem ię. 
Jeśli nie spoczn iem y w  walce, będziem y m og li 
żądać od przeciw n ika, b y  nas respektował.

Nakazem  ch w ili obecnej jest zaw ieszen ie w a lk  
p a rty jn ych !

Gdy arm ja  idzie na wojnę, poszczególne ga­
tunki brom  nie kłócą się m iędzy  sobą, lecz -da 
razem  na plac boju b y  zw yciężyć. Jedność —  
to jedyna nasza siła polityczna, którą przeciw­
staw ić m ożem y arabsko-angielsk iem u zam a­
chow i na nasze prawa. T y lk o  na te j sile bę­
dzie m ogło się k ierow n ic tw o  nasze oprzeć. Mo 
że teraz jak po roku 1920 i 1929, p rzy jd z ie  m a 
sowa a lija . W  łańcuchu naszych cierpień prze 
żvw a m v  okres ppkutv a ostaleczm e. gdv po­
kuta się skończy, m oże będziem y m ie li P ań ­
stwo Ż ydow sk ie  w  P a les iyn ie ! (H uczne długo 
n iem ilknące ok lask i.)

S iln ym  akordem  otuchy i w ia ry  zakończył 
zgrom adzen ie p rzew odn iczący dr H ilfs te in , 
k tóry  w  m ocnych słowach podkreślił, że nic re 
zygnacja , ale w a lka  i w y trw an ie  pow inny opa 
nować w szystk ie um ysły, w alka —  aż do upra 
gn ionego zw ycięstw a . P rzew odn iczący  od czy ­
tu je następnie następujące rezolucje, które zo­
stały jednom yśln ie  uchwalone.

RE70LUCJE:
1) Zgrom adzen i dnia 26 listopada 1933 w  sa 

l i  k inoteatru  .Atlantic* Ż yd z i k rakow scy, obu 
rzen i do głęb i ostatn iem i zarządzen iam i rządu

Adwokat Dr. W. Jassem
przeniósł kancelarję. adwokacką 

z pl. Mariackiego 1 na tu.

Starowiślna 17. Tal. 135-86
m andatow ego, ogran icza jącym i d o tk liw ie  im i­
g rac ję  Ż y d ó w  do Pa lestyny , p r o t e s t u j ą  u -  
roczyście  p rzec iw ko  bezwzględnem u pogw ąłcd  
niu p raw  zagw aran tow anych  m andciem  i  tra  
ktatam i m iędzynarodow em i i dom agają  s ię  
p rzystosow an ia  a l i j i  do rea lnych  potrzeb j i -  
szuwu palestyńsk iego i dążeń narodu ży d o w ­
skiego.

2 ) Zgrom adzen i Ż yd z i w id zą  w ostatnich po  
czynan iach  rządu m andatow ego sk ie ro w a n ym  
przec iw ko  turystyce żydow sk ie j, chęć złam a­
nia naturalnego pędu Ż yd ów  do Pa les tyn y  o- 
raz pogw ałcen ia  elem entarnych p raw  cz łow ie ­
ka i dom agają  się natychm iastow ego co fn ię­
cia tych przepisów- oraz w yd an ia  zarządzeń, 
któroby ruch tu rystyczny ż y d ó w  do Pa les ty ­
n y  pop iera ły.

3) Zgrom adzen i w zy w a ją  E gzeku tyw ę ś w ia  
tow oj O rgan izac ji S jon istycznej no poczyn ie­
nia w szelk ich  kroków  celem  uchylen ia  ostat­
nich zarządzeń rządu palestyńskiego, ogran i­
cza jących  im ig rac ję  i ruch tu rystyczny Ż yd ów  
do Pa lestyny.

H im n em  narodow ym  ..H atikw a*. 1ą naszą 
p ieśn ią nadziei i w in rw  zakończyło sie to im ­
ponujące zgrom adzanie, które na w szystk ich  
uczestnikach w yw a r ło  n iezatarte w rażen ie.

a)
Zebranie 
Ligi Pracirącei Palestyny

W ub. piątek odbyło się w K n k o  vie staraniem 
L ig i Młodzieży Pracującej Palestyny W ielkie 
Zgromadzenie Protestacyjne przeciwko ograni­
czeniom im igracji żydowskiej do Palestyny.

Wobec tłumnie zebranej młodzieży przemawiali 
tcw. Dr. Sobol. W ilk. Wortsman i ITorowicz.

Następnie młodzież zgromadzoia przyjęła jed­
nomyślnie rezolucję przeciwko ograniczeniom 
irr.igracyjnym i represjom przeciw turystom oraz 
postawiła się do dyspozycji obecnej Egzekutywy 
Światowej O lg  Sjońskiej.

je j r ę k ę .------------
Goście był: już zebrani, gdy z odpowiedniem spóźnię 

niem ziaw ił się pan radca z żoną.
"Wieczór był zpoczątku trochę ceremonjalny, bo goście 

byli jeszcze trochę onieśmieleni, lecz wkrótce wśród pa­
nów zapanował ciepły nastrój pod wpływem dobrych po­
traw, a  panie, uśmiechając się niepewnie, poszły stopnio 
w  o za nimi.

Pan Herman i pani Sala Biedzieli również przy stole, ale 
nie i  izem. Pani Berta wyjaśniła im, że nie jeet przyjęte, 
ażeby małżeństwa siedziały razem. Pan Herman zpoczą- 
tau energicznie przeciw temu protestował, ale w Końcu 
uległ.

Jego sąsiadką była pani profesorowa Schrammowa. 
Stary pan nie wiedział, eo z nią począć. Jeszcze nigdy 
w życiu nie prowadził towarzyskiej pogawędki. Siedział 
więc sztywny i niemy obok proiesorowej, która grzecz- 
uemi pytaniami i uwagami starała się starego pana po­
kierować na tory pogawędki. To  się je j jednak nie udało, 
webec czego zwróciła się do sąsiada z prawej strony. 
Uszczęśliwiony, rozkoszował się pan Herman przerwą. 
Niedługo Jednak. Nagle bowiem wyłon ił się przed jego 
wzrokiem czarny rękaw z tacą, podsunął się prawie pod 
aame oczy i owa „pożyczona** dziewczyna zapytała: 
„C zy  pan pozw oli?“  Pan Herman chciał krzyknąć ,.do 
stu djabłów**, opanował się jednak ze względu na córkę 
5 wziął filiżankę herbaty. Gdy dziewczyna znowu zapy­
tała: „Podać panu rum, czy mleko?* —  pan Herman za­
żądał „cetryny.** Zpowodu te j „ce t-yn y " pani profeso­
rowa Schrammowa pokręciła nosem.

Pan Herman był jednak rad, że znalazł temat do roz­

mowy. nachylił się ku swojej sąsiadce i zauważył: ,-Piję
mianowicie zawsze herbatę z tetryną. Rum szkodzi mi.
Czy pani nie pije chętnie z eetryną?'*

Pani profesorowa Schrammowa otworzyła tylko trochę 
usta. co mogło oznaczać aprobatę lub też coś innego.

Na głównych miejscach, gdzie siedział radca i gospo­
dyni domu, rozwinęła się rozmowa na temat podróżowa­
nia

Pan1’ radczyni i pan profesor T ichy opowiadali o swo­
je j podróży do Niemiec, o skarbach pinakoteki i wspa­
niale: Syksryńskiej Madonnie. W tedy pani Berta zahłysła 
włoskim Bedekerem i opowiadała o wspaniałościach R zy ­
mu. Jej entuzjastyczne opisy wpraw iły w  zly  humor pa­
nie. które nie były jeszcze w Rzymie.

Pani profesorowa śehrammown zwróciła się do pana Ą
II rioana. chcąc zabawić się i zapytała: ..Panic Mautner. 
pan zpewnością również podróżował, czy nie zechciałby 
pan nam o tem opowiadać?**

W szyscy nastawili uszu. a pani Berta i pani Śala drżały 
gdy pan Herman spokojnie odpowiedział: ..Daleko nie
zajechałem Niemcy znam, ale pozatem nie byłem nigdzie 
poza Triestem. *

..Troszę!“  —  zawołała profesorowa Schrammów#. —
..W takim razie widział pan morze. Czy nie chciałby pan 
opowiadać o swoich wrażeniach?**

..Czy widziałem nrze?“ —  zapytał pan Mautner i za­
stanawiał się, co panią profesorową bardzo ubawiło. AV.
2 dobrze udaną pówagą prosiła: ,.0. panie Mautner. niech 
nam pan o tem opowie.**

(C iąg dalszy nastąpi).

1
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„Ż Y D Ó W K O . P R E C Z ! N A J B L IŻ S Z A  
P R O S Z Ę I*

( K )  W  „J o u m _ j des N a tion s" (G en ew a ) p i­
a ń  n r  C arla  S forzu  ..Jedna z  m oich  kuzynek 
• spędziła la to  na pew nym  zam ku obok W ir te m  
Iłergji. N ie  brano je j  za  złe tytu łu  h rab iow sk ie  
go, ani też gościny na zam ku. M ogła zw iedzać 
szkoły, które ją  in teresow ały  I oto co zaobs^r 

i wofwała: Podczas dużej pauzy u s taw ia ły  s ię  
dzieci przed d rzw iam i gospody szkolnej, gdzie 
ia w an o  im  szklankę m leka i kawałek chleba. 
Małe d ziew czynk i czekały c ie rp liw ie  swe j  k o - 

fle jk i. A le  ilekroć z jaw ia ła  się żydow ska d zie - 
|wcz\ nka. k ierow n iczka, która trzym ała  w rę- 
?ku szklankę m leka w o ła ła : „Ż yd ów k o  —
1 prećz! N a jb liższa  proszę!" Scena ta pow tarza  
ła  się codziennie. N ie  oszczędzano m a łym  dzie 
,ciom  żydow sk im  ustaw ian ia  się w  kolejce, n ie 
oszczędzano im  w yc iągan ia  ręki po szklanKę 

•mleka. D zieci chrześcijańsk ie m usia ły  codzien 
nie Dyć śwadknm i sceny, b y  się nauczyły, jak  
n a leżv  się obchodzić z  dzieck iem  iyd ow sk iem , 
które jest głodne i w yc ią ga  rękę po szklankę 
m leka i kaw ałek  chleba''.

IL E  N IE M C Y  W Y D A J A  N A  P O O P A G A N D Ę  
Z A G R A N IC Z N Ą .

„Journal des N a tlon s" ogłasza c iekaw e c y f ­
rę  obejm u jące budżet n iem ieck ie j p ropagan ­
dy zagran icznej. Budżet ten w r. 1HM2 w ynosił 
1.9 m ilon ów  m arek, a w  roku 1933, tj. w  ok re­
sie kied\ h itle ry zm  doszedł do w ładzy, w zrósł 

.no 9.6 m il jonów  m arek. t j. p ięciokrotn ie. Z  cy  
fr y  tej przypada na w ew nętrzną  propagandę 
dw a m iljon y . reszta zaś na zagraniczną.

Poza  tern przeznacza się czysty dochód rad i i 
n iem ieck iego na cele propagandy zagran icz­
nej. C zvstv ten dochód m onopolu rad j^w ego  
w ynosi w  przyb liżen iu  35 m iłjon ów  m arek,

B O JK O T  S E L M Y  L A G E R L o F .

Jak juz donieśliśm y, przeznaczyła  znakom  i 
ta p isarka szwedzka Selma Lager lo f, która w  
tvch dniach obchodziła swe 75-lecie. ca ły  do­
chód zc sw ego ostatniego dzieła m iędzyriaro- 
dow cm u kom itetow i dla uchodźców  n iem iec­
kich. T en  arcyludzk i krok w ie lk ie j p isark i w y  
w o ła ł svk gadziny  h itle row sk ie j, ktęra w  pra­
sie w tv w  b do (bojkotu  książek kob iety, pom a 
'ga jacp i w rogom  N iem iec".

N IE  D O J D Z IF  D O  P O R O Z U M IE N IA  M IĘ D Z Y  
N IE M C A M I A  A U S T R J Ą .

N iedaw n o kanclerz austrjack, dr D ollfuss 
w yg ło s ił p rzem ów ień ^ , które kom entow ano fa 
ko zapow iedź porozum ien ia  n iem iecko-austr- 
jack iego. W  ton pojednan ia  o d e iz y ł też b y ły  
vj icekanclerz W in k le r , k tó ry  aczkolw iek  nie 
jest obecnie *v rządź ie. w  po lityce  Au strji od­
g ryw a  dużą .-olę jako  tw órca  „fron tu  narodo- 
w o-stanow egn -1. Zda ie  się |Odnak. żc p rzem ó­
w ien ia  anstrjackich m ężów  stanu zaw iera ­
ły ty lko  pobożne życz.ema Austrji. b y  z N iem ­
cam i dojść, w reszcie do jak iegoś modus v iv en - 
di, ale życzen ie to n ie spotkało się z  żadnem  
żrc z liw e iji echem w  N iem czech , a w yc ią gn ię ­
ta ręka Austrji do zgody zaw isła  w  próżn i.

Św iadczy  o tom  m an ifes tacy jn y  w prost po-

H e im w eh ry . P ogrzeb  odby ł s ię w  N orym b er­
dze, a na pogrzeb  p rzyb y li n a jw y żs i dosto jn i­
cy  n iem ieccy ze  sam ym  kanclerzem  H itle rem  
na czele. P rzem ów ien ia  w y g ło s ili m m istec  
R e ich sw eh iy  B lom berg, k tóry z ło ży ł rr ien iec  
w  im ien iu  H iader.burga, O iaz «un „w ó d z "  H i­
tler i baw arsk i prezydent sp raw ied liw ośc i dr 
Frank. H it le r  p rzem ów ił „ ja k o  przedstaw ic ie l 
40 m iłjon ów  N iem ców , k tórzy  so lida ryzow a li 
aię z n im  dnia 12 listopada br. i ośw iadczy ł, że 
całe N iem cy  oburzone są, że  w łaśn ie ku la au- 
strjacka zam ła żom ierza  n iem ieck iego. A le  
m ordercy tego żołn ierza  n iem ieck iego n ie  są 
identyczn i z m iljon am i Austrjaków , k iórzy, 
gd yb y  m ogli, p o łą czy lib y  się ze sw ym i braćm i 
z  poza kordonu. H it le r  w  sw em  oburzen iu  za ­
pom niał ty lko  o tem, że w  T y ro lu  obdk gra ­
n icy  baw arsk ie j zna jdu je  się grób w  k tórym  
spoczyw a Austrjak , zab ity  przez kulę żo łn ie­
rza  n iem ieck iego; grób  ten został naw et zbez­
czeszczony przez barbarzyńców  n itlerow sk icL , 
k tórzy  są m istrzam i w  zn iew ażan iu  cm enta­
rzy.

N a jcyn iczn ie jsze  b y ło  p rzem ów ien ie dra 
Franka, k tóry  pow o ła ł A u strję  przed trybunał 
h ls to r ji n iem ieck ie j i posunął sw ó j cyn izm  do 
tego stopnia, ż t  n azw a ł N iem cy  kra jem , w  któ 
rym  panuje p raw o  i spraw ied liw ość, chociaż 
ca ły św iat p rzec iw ko n im  in trygu je. N iem e j 
—  k ra jem  praw a i spraw ied liw ości... —  czyż  
m e w yg ląd a  to na k rw aw e  n a igraw an ie  się ze 
setek tys ięcy  luazi. którzy jęczą w  obozach 

j koncen tracyjnych  i po lochał h w ięziennych , 
nie m ogąc się naw et dow iedzieć, czy  są w ogó le  
i o co są oskarżeni?

A  po tej dem onstracji w  N orym n ei iz e  z ro ­
zum ie chyba Dollfuss, że z h itle ryzm em  m e 
m ożna się porozum ieć.

P R O F . E IN S T E IN  S K A R Ż Y  P A Ń S T W O  
P R U S K IE

P ro f. A lbert E instein, którego m ajątek  uległ, 
jak  już donieśliśm y, kon fiskacie ze strony rzą 
du pruskiego, ośw iadczy ł w spółp racow n ikow i 
francuskiego pisma „V o ila ‘‘ . że podejm ie ener- 

j g icze kroki, by m ajątek  z pow rotem  odzyskać. 
P ro f. E instein zapow iedzia ł w n iesien ie  skargi 
do Trybunału  M iędzynarodow ego, bo kon fiska 
ta jest całk iem  w yra źn ym  zam achem  na p ra ­
w o  i spraw ied liw ość. „N ik t nie m oże ani c ie­
nia dowodów ' przytoczyć, że popełniłem  zbro­
dnię stanu w obec N iem iec ' —  ośw iadczy ł prof. 
E instein . „N ie  jest też praw dą, że k iedyko l­
w iek  byłem  w yzn aw ca  Komunizmu lub m ar­
ksizm u. Ż v łem  i ży ję  ty lk o  dla sw ej nauki. 
M ajątek, który m i skon fiskow ano, zdobyłem  
ty lko  iwą pracą naukową. Jedyną m o ją  zbro­
dn ią  jest ty lk o  to, że jestem  Żydem  Proces, 
k tó ry  w drożę  o rzec iw k o  Prusom  przed T ryb u ­
nałem  M iędzynarodow ym , będzie ilustracją, że 
n ie  trzeba popełnić zdrady stanu, b y  N iem cy  
p rzep row adziły  kon fiskatę m ajątku  człow ieka, 
k tóry  jest w  dodatku obyw atelem  szw a jcar­
skim , —  w ysta rczy  że  się jest Żydem ."

WYSTAWY KRAKOWSKIE

Wystawa „Zjednoczenia"
cieszy się coraz większem uznaniem. Nic dziwne* 
go —  oucjinaje bowiem wybitne dzieła naszego 
nestora fvrt Manongńcz&, Jające w  całoścJ urok 
i urn tycyzm ghetta. UW. szczególno-' n fascynująco 
dziaui ostatnie dzieło mistrza, robiące głębokie 
wrażenie. Niemniej zwraca uwagę twórczość wy­
bitnego a. tyscy Abr. Neumana, reprezentowana 
w  jego prac&uh urbanistycznych. Zbiorowa wysta 
w a .Ant Sołdingera daje pojęcie o  biegu rozwo­
jowym twó»*c«ośui tego aitysty, wykazującego co- 
r iz doskonalsze pogłębienie problemów tn.Jar­
skich. ozym. Mflller wystawił szereg prac akwa­
relowych o  wdzięku swoistym i niezrównanej te­
chnice, usprawiedliwiającej w  zupełności rosną­
cą ciągle popularność tego ciekawego malarza. 
L. Lewkowicz przedstawił w  szeregu prac, doeko 
nałe próby kompozycji tchną cych wielkiem cie­
płem oraz sentymentem w  rodzajowych obrazach' 
z życia cygańskiego, jak również kilka wyśmie­
nicie ujętych portretów, J. Pfafferfcerg wystawił 
sporo prac z .óżnego zakresu, które dają pojęci 
o znakomitym rozwoju wybitnego talentu tego 
artysty, w  szczególności zwraca a wagę pysznie 
zróżniczkowana, bogata jego paleta. E. Ohreo- 
stein daje w  kilku swoich pracach o dobrze uję­
tej organizacji, w  oryginalny sposoo swój pro­
gram malarski, zapowiadający poważny dorobek 
twórczy Dfcb jutu jacy L. Bacon^r w .u-oporl*, 
cie i w  peizażach, ztożyl ciekawe dowody wyraź 
rego talentu. Wielkiem zainteresowaniem cieszą 
się także prace z zakresu metaloplastyki M. Ro­
senbauma, w  których artysta wykazuje wielkiu 
odczucie starożydowskiego stylu oraz duże opano­
wanie techniki metaloplastycznej.

Przesuwające się przez reprezentacyjne sale 
Gniny żyd. liczne rzesze odwiedzających, w  szcze 
goinośu wycieczki zbiorowe . szkolne, dają mia­
rę zainteresowania dużego, które wystawa „Zje* 
dnoczenia ‘ zdołała wzbudzić.

Z  KRAKOWSKIEGO PA ŁA C U  SZTUKI
Wspaniała wystawa drzeworytów wszystkLii 

państw europejskich, oraz Japouji, Cnin, Kanady, 
Stanów Zjednoczonych itd., którą otwarto nie­
dawno zdebyła sobie odrazu ogrom-ie powodze- 
rie. Wystawa ta, która doszła do skutku dzięki 
li^S-owf i staraniem dyr. Tow. Przyj. Sztuk Pię­
knych, powinna zwrócić uwagę wszy. fclch, gdyA 
podobnej nie będzie tak prędko.

Pałac Sztoki inauguruje szereg koncertów W  
swych salonach. Pierwszy taki koncert odbędzie 
się —  jak już donieśliśmy — w  nadchodzącą so­
botę o  godz. 7 wieczorem Zaproszenia i bilety 
w kasie Pałacu Sztuki codziennie od 10 rano do 
3 pupoł. Ilość biletów wstępu ograniczona. Ceny:
1.50 zł. ala posiadaczy akcji 1 zł, młodzież szkol­
na płaci tylko 50 groszy. Koncert ten będzie 
transmitowany.

Dyrekcja Towarzystwa oprosiła zuaucgo Histo­
ryka sztuki i malarza prof. dr. Tade-isza Sewery­
na o wygłoszenie odczytu o drzeworycie i jego 
lechnice. Odozjrt ten odbędzie się dnia 7 grudnia, 
rj. we czwartek w  Pałacu Sztuki o godz. 7 w let“-

Wygrane dzieła sztuki podczas losowania tale- 
żv odbierać w  kancelarii Pałacu Sztoki codzien­
nie.

PARLAMENT FINLANDZKI uchlali! ustawę ze­
zwalającą na ubój rytualny. Jak wiadomo, nieda­
wno wprowadzono we Tinlaudji zakaz uboju rytual­
nego. Obecnie naskutek nt*xań rabina Finłuafljł 
drs Szymona Federbus.ins zakaz ten zniesiono.

ZEN 3 RAL 7ERE1V W BERLINIE, skupiający 2 *  
dów niemieckieb ogłasza dokumenty w sprawie pe- 
ntępo-ania znanego, krańcowego asynułatora nie- 
mieokiego dra Raksa Naumanna. Dr. >aumn& ogi* 
hm apele do Żydów, zawierające groźbę oskarżenia 
o zdradę ttana wracie nieprtyztapienia do jeg* 
g™PT-

BYŁY  KANDYDAT NA PREZYDENTA STA* 
NÓW ZEDNOCZONYCH Al Smith ogtosS apel »
zezwoleniem na imigrację uohudżoów nie niaękićti 
do Ameryki.

grzeb żninie; za R e ich sw eh ry  M ichała Schu- 
.machera. zastrzelonego na pograniczu  n iem ie­
cko- auptrjackiem  przez patro l au striack ie j

 o§o-----

BERLIŃSKIE SEM1NARJUM RABINICZN6
dra Hildesbeimera ma zostać przeniesione do Jero­
zolimy. Jak wiadomo, eeminarjum to jest ortodo­
ksyjne i znajduje się pod patronatem Agudy.

c
zy wiesz, łe w Niemczech wzmagaJa sta prześladowania Ż ydów  
zy wiesz, łe agenci Hitler* prowadza agitacje pogromowa 

we wszystkich krajach i godzą na taole tycie 
c czynisz w sv oicj ebrcnieZJZ Czy bojkotujesz towary niemieckie I I I

7 7 7
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Bronisława Miitzcwa
tona adwokata

zmarła dnia 29go listopada 1933 r. w 63 roku życia.

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w e  c z w a rte k , J u ta  ,30-go bm . 
w  T a rn o w ie  o  godzlo iie  2*30 p o p o łu d n iu  z  d om u  la ło b y  
p rzy  u licy  G o ld h a m e ra , o  czem  z a w ia d a m ia  w  g łę b o k im  
sm u tk u  p o g rą ż o n a

Rodzina.

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C ZY
Rada Gospodarki Drzewuei

Piszemy o  fakcie, bo mianowanie członków 
Rady Gospodarki Drzewnej już się odbyło, a teraz 
nastąpi część druga —  Rada • w dniu 30 listopada 
br. rozpocznie działalność

Jest słusznem by sprawa gospodarstwa drze­
wnego stała się przedmiotem głębokich rozważań 
czynników rządzących, które zadaniu temu spro­
stać mogą właśnie przez dobo. ludzi, nadających 
sie do wypowiedzenia swojej ooinji.

Dlatego z zadowoleniem powitać należy, że w re­
szcie stworzona została platforma, na której spot­
kają się różne czynniki drz?wne, celem omówie­
nia całokształtu spraw drzewaycn. \  choć mię­
dzy „p a rtn e ram iza s iad a ją cy  ni w  Radzie Gospo­
darki Drzewnej tj. rzecznikami Lasów Państwo­
wych a prywatnej własności istnieją znaczne roz­
bieżności, a również może i korstrukcja R. G. D. 
nie zadawała wszystkich, to niemniej przed Radą 
stoi tyle zagadnień do urzeczywistnienia, że zgo­
dny plon może być Dardzo obfity

Przedewszystkiem więc sprawa stworzenia pod­
staw polityki drzewnej, co należy zresztą do kom­
petencji Rady; polityka ta ma jednak cały szereg 
rozgałęzień i składa się na nią w iele kwestyj pod- 
stawowych, dotyczących spraw zewnętrznych, jak 
1 wewnętrznych. Z tych ostatnich wymienić nale­
ży, jako jedną z  nagjłówniejszych, sprawę zaopa­
trywania przemysłu piywatnego w surowiec, bio­
rąc pod uwagę, że cały szereg drzewnych w ar­
sztatów pracy, zw łaszcza na Kresach z powodu 
braku surowca, jest nieczynnych. Ż dalszych 
spraw ważnem jest wzmocnienie istniejących Ko­
mitetów Eksportowych, a dalsza ich rozbudowa 
nastąpić winna tylko w miarę dobrze rozważonej 
potrzeby. Do ważnych zagadnień Rday G. D nale­
żeć będzie kweetja poprawy zbytu drewna, zaró­
wno w  kraju, jak i zagranicą, a to przy pomocy 
dobrze obmyślanej propagandy.

Również sprawa linansowania produkcji jest 
problemem bardzo aktualnym i wymagającym 
wkroczenia; szczególnie eksport czeka już oa pa 
tw lat na zrozumienie ze strony inatytucyj banko­
wy n, które unJtają interesów drzewnych. U two­
rzenie instytucji finansowej, któraby zaLcziiowa-
1. eksportowe ładunki drzewne byiooy n e z iw o *  
dnie znacznym krołdem naprzód.

Rada Gospodarki Drzewnej utworrona została 
dla pewnych celów, a cele te znalazły w yraz w  
statucie. Poza tern jednak, co znajdujemy w  sta­
tucie, stoi przed Radą Gospodarki Drzewnej jedno 
w ieLue zadanie: wyrównywać i  gładzić optnje, w  
Radzae tow iem  zasiadają, jak to na wstępie za­
znaczyliśmy, czynniki o  pewnej rozbieżności zapa 
trywań. A le  te czynniki są ludźmi, a ludziom mo-

N A  F R O N C IE  W Y B O R C Z Y M

Kto ma prawo głosowania ?
Prawo wyborcze do rady miejskiej o a  każdy 

obywatel (ka) w  następujących warunkach:
1) Jeśli ukończył (a ) lat 24 i zamieszkał (a ) w  

Krakowie przed dniem 30 października 1932 roku.
2) Albo —  jeśli ukończył (a) lat 24, jest właści­

cielem lub posiadaczem nieruchomości w Krako­
wie i zamieszkał (a) w  Krakowie przed 30 paź­
dziernika 1933 r.

Aj Albo —  jsSii uksńuzył (aj lat 2*. jest Kuwejt

żna przecież wszystko wytłumaczyć, temwięcej, że 
niezawodnie wszyscy członku vie Rady owiani są 
jaknajlepszemi chęciami, bez względu na to, kto 
jaki system lub zapatrywanie reprezijtu je. Każdy 
zapewne pragnie, by cała gospodarka drzewna u- 
gruntowała sobie mocniejsze poista xy, uy ceny 
począwszy od surowca, równomiernie i proporcjo1 
nalnie do siebie wzrastały, je dnem słowem przy­
jąć winniśmy, że wszyscy, którzy zasiadają do 
.okrągłego stołu‘‘ Rady, chcieliby /.naleść jaknaj- 
łepszy środek na przywrócenie drzewnictwu ren­
towności.

Należy tylko doceniać wzajemne wysiłki, a przy 
ogólnern „fa ir  play * rację winie.] mieć ten, kto 
lojrczmejszym  posługuje się argumentem.

Konieczną jest zatem koordynacja dużych i  
wspólnych, wysiłków, a wtedy rezultatem ich bę­
dzie silne polskie drzewnictwo, jako jedna z fun­
damentalnych części całej naszej gospodarki.

Leon ELaer.
 o-O-o-----

Oznaczanie wyrobów 
wytwórczości polskiej

Na posiedzeniu Rady Ministrów z dnia 28 bm. 
uchwalono m. in. przedłużenie ciałom ustawo­
dawczym projektu usiawy o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej. Zasadnicze tezy projektu 
przedstawiają się następująco:

W  celu ułatwienia konsumentom rozpoznawania 
wyrobów- wytwórczości polskiej, upoważnia się 
ministra przemysłu i handlu do zezwalania na o- 
znaczanie wyrobów polskich specjalnym znakiem 
rozpoznawczym. Ministąr ustali w drodze rozpo­
rządzenia warunki uzyskania prawa używania 
zr.aku rozpoznawczego, w zór rysunku tego znaku, 
jak również zasady oznaczania nim wyrobów. U- 
dzielenie i cofnięcie zezwolenia na oznaczanie w y­
robów znakiem rozpoznawczy n będzie ogłaszane 
w  Monitorze Polskim i w  czasopiśmie, wskazanem 
w  rozporządzeniu wykonawcze.n. PrzeKrocżenie 
przepisów- o oznaczaniu wyrobów  krajowych za­
grożone jest karą aresztu du dwóch lat i grzywną 
do lO.Oto złotych. Ustawa ma vejść w  życie w 3 
miesiące po je j ogłoszeniu

Strajk farmerów wygasa
Długotrwały strajk farm erów w  Stanach Zjed- 

ikx zonych załamuje się. Nawet organizatorzy i 
przywódcy tego strajku przyznają, że hasłu straj­
kowe stały się obecnie wśród m is niepopularne 
Na tle nastrojów tych coraz w yn źn ie j wytaniaią 
się zamiary w  kierunku likw idacji akcji strajko­
wej.

narju8zem przedsiębiorstwa państwowego, lub fun 
kcjonarjuszetn monopolu państwowego, lub funk- 
cjonarjuozem wydziału powiatowego, lub funkcjo­
nariuszem gminy, czy przedsiębiorstw urn Inny cn, 
lub funkcjonarjuszem Izby Handlowej i Przemy­
słowej, lub funkcjonarjuszem Izby Rzemieślniczej, 
lub duchownym, lub zawodowym wojskowym w  
służbie czynnej —  a zamieszka! (a) w  Krakowie 
przed dniem 30 października 1933 r.

4) Jest mętem, lub toną, lub ojcem, lub matką, 
lub dzieckiem, lub pasierbem któregoś z funkcjo- 
narjussów m wyżej pod 3} wymienionych, okoń-

Mifal Arlosorow
Dzień dzisiejszy jest oatatnim dniem zbiórki w t  

rzecz „Mifal Arlosorow".
W  dniu jutrzejszym należy natychmiast przy- 

stąpić do likwidacji akcji.
Niezależnie od stanu likwidacji akcji, należy, 

bezwzględnie przekazać dotychczas zebraną go­
tówkę na konto czekowe P. K. O. Nr. 40b.028 
Keren Hajesod dla Mifal Arlosorow.

Komitety Lokalne, które akcję już zliawiuowa- 
ły, winne odesłać bloczki zbiórkowe na wLesi 
„Miial Arlojorow", Kraków, Starowiślna 52. m. 11

K Ą C IK  M O D Y

Bluzka I pasek
Zeszłego roku bluzka była atrybutem rowolucyj- 

ności i ekseentryczności w tualeeie pani, w tym zali' 
roku stała się elementarną wprost potrzebą, przed­
miotem, bez którego niepodobna się obejść. Bluzki 
nosi się w najrozmaitszych wypadkach i w zastoso­
waniu do najrozmaitszych okazy], Rodzajów blu­
zek jest bez liku. Począwszy od koszulowej bluzki 
sportowej, a kończąc na luksusowych okazach, na­
dających się do powłóczystych sukien wieczoro­
wych. Przedewszystkiem należy omówić bluzkę na 
codzień, —  tę, którą się nosi do kostjumu i pod 
płaszczyk. Już między bluzką na przedpołudnie a 
bluzką popołudniową zachodzi duża różnica. Pierw­
sza jest gładka, bezpretensjonalna i całą jej ozdobę 
stanowi dobry gatunek jedwabiu, z ktorego jest u- 
szyta, podczas gdy popołudniowa zastępuje częstą 
sukienkę do brydża lub na five o‘clock; jest ona 
skomplikowana w linji i pizedstawia niezliczoną 
ilość możliwości. Bywa wykonana z mory, rypsa, 
aksamitu, nie mówiąc. już o fantazyjnych jedwa­
biach i krepach. Gdy zeszłego roku obowiązywała do» 
tweedu gładka bluzka w leciutki, ledwo dostrzegal­
ny rzucik, w tym sezonie dopuszczalna jest nawet 
krata. Bluzka z gładkiego lub wzorzystego jerseyhi 
jest rzeczą samą w sobie; spotykamy tak ślicznie i 
kunsztownie tkane jersey‘e, że trudno odróżnić J9 
od ręcznie dzianych. Co do bluzek fantazyjnych, 
jest ich niezliczona ilość. Niektóre mają stojąco , 
kołnierze, baskinki, inne mają wycięcia pod chodzą­
ce pod samą szyję, niektóre marszczą się pod szyją. 
Typowa bluzka poobiednia, zrobiona jest w tym 
roku z aksamitu, a w talji związana jest na szero­
ką kokardę. Zapina się taka bluzka przeważnie ną 
plecach, również dekolt ma ztytu, przez co wyglą­
da, jakby była źle włożona: przodem do tym. Nie-

I które bluzki-kazaki są długie i ozdobione pięknemi 
paskami; niektóre wyglądają jak obcisłe uaitaniL1, 
zapięte od góry do dołu i spięte pod brodą stara- 

1 świeckiemi broszkami. Wieczorowe bluzki uszyte 
są z drogocennej lamy i stanowią z długiemi, zakoń- 
czonemi trenem sukniami imponującą i efektowną 
całość.

A  teraz parę uwag o paskach: dotychczas pas 
traktowany był tylko z punktu widzenia utylitarne­
go, używało go się w razie potrzeby. Był niewy­
myślny-, wąski, zapinał się na nieskomplikowaną 
klamrę. Nosiło go się przeważnie do sukien sporto- 
wy-ch lub kostjumów angielskich. Obecnie modny 
pasek, to cały- problemat: przedewszystkiem jest 
bardzo szeroki, często stanowi jedyną ozdobę, jedy­
ne upiększenie sukni. Niepodobna wprost wyszcze­
gólnić wszystkich materjaiow. które składają się n « 
upiększenie paska. Skóra, futra, guma, pióra, jed­
wab, ręcznie dziane tkaniny, sznury, lama, metai, 
kość, celluloid. haki, klamry, kamienie, gwoździe, 
guziki, klipsy, zamki, kłódki, łańcuchy — to tylko 
część tego, z czego może być zrobiony tegoroczny 
pasek. losumU się, że ,d,robnostk»‘- taka kosztują 
nieraz drugie tyle, co suknia, ale można i wart u 
wykusztować się, tembardziei. że można go nosić 
do każdej tualety i nawet do okrycia.

Celine. i

czyi lat 24 i zamieszkał w Krakowie wspólnie z 
tym funkcjonarjuszem przed 30 października 1932 
roku.

Każdy obywatel, odpowiadający Jednemu z w y ­
mienionych warunków, może temsamem żądać 
wpisania go do spisu wyborców, gdyż tylko w 
tym wypadku, jeśli figuruje w spisie wyborców, 
może wogóle głosować. Jeśli nie został umiesz­
czony na liście wyborców —  co można stwii rdzić 
w jednym z lokali wyborczych Żyd. Bezp. Bloku 
Współpracy Gospodarczej —  może i ma obowią­
zek reklamować swoje prawo wyborcze. Należy 
•lą jednak pospieszyć, gdyż reklamować moz^a 
Jm z c m  TYLK O  do soboty!

ii
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KAWIARNIA DANCING
sw. Jana 2 F E N I K S św. Jana 2

Zmiana programu X orkiestry z dniem 1 grudnia. 
Codziennie ulubione podwieczorki taneczne z  programem.

P o c zą te k  dancingu  w ie c zo rn e g o  o god z. 9.30 —  p rod u k cy j a rty s ty czn ych  o god z . 10.30 w  nocy .

M lA D O ia w C l Z  KRAJU.

W
• •

,xu * !- aatysemicka z okazji.™ ataku gazowego. —  Zacementowanie sklepów żydowskich. — Tego­
roczny listopad skończył się tylko i.a... poranieniu i pobiciu kilkunastu Żydów.

(Od naszego korespondenta lw owskiego)

Listopad jest fatalny dla społeczeństwa żydow­
skiego we Lw ow ie. Od 1918 roku rozgryw ają się 
yv tym miesiącu tragiczne dla żydostwa Lw ow a
wypadki. Mając doświadczenia z lat ubiegłych, lu- 
Cuiość żydowska nie bez obawy oczekiwała i tego 
rotznego miesiąca jcaenastego. Gdy nadszedł l i­
stopad, Żydzi lwowscy ży li v ciągiem podniece­
niu, nie wiedząc jakie niespodzianki może przy­
nieść jutrzejszy dzień. N ic też dziwnego, że gdy 

/ostatnia dekada listopada dobiegała końca, ży 
dowsry mieszkańcy nabrali przekonania, że po 
piętnastu latach nastąpi wreszcie te.i tak upra­
gniony spokój. A le nasi domorośli antysemici nie 
n o g li jakoś przeboleć, aby listopad, ten miesiąc, 
w  którym tradycyjnie robiono żydożercze w ybry­
ki, minął tak bez chuligańskich burd. N ie można 
było zorganizować jakichś większych wystąpień 
aniyżydowskich ze względu na zdecydowane sta­
nowisko w ładz zdławienia ich w  zarodku, posta­
nowiono tedy trochę sobie pohulać na mniejszą 
skulę.

A  sposobność znalazła się przy okazji... ataku 
lotniczego na Lw ów . Już w połowie ubiegłego ty­
godnia przy sposobności oklejania okien aomow 
paskami, chroniącemi od stłuczenia szyb, zakle­
jono w  różnych punktach miasta okna papierka­
mi ułożonemi w  kształcie znaku s wastyki. W dru 
gim Domu Techników wiele szyb zaklejono lakie­
rni znakami. Mieszkańcy Doinu Akademickiego 
przy ul. Łozińskiego nakleili na jednem z. okien 
karykaturalną wycinankę, przedstawiającą Żyda, 
nao którym którym wisi w  powietrzu laska. Na­
pis pod wycinanką brzmiał: „N ie  bij? ‘ ‘ (ze zna­
kiem zapytania) Gdy ktoś z zebranego tłumu rzu­
cił kamieniem w to karykaturą oblepione okno,
Z Domu Akademickiego wybiegło na dany znak 
kilkunastu młodych ludzi, którzy rzucili się na 
p ierwszego lepszego Bogu ducha winnego prze­
chodnia- Żyda i laskami pobili go do krwi.

Heca antysemicka, podjęta przy sposobności 
pokazu ataku lotniczego, wywołała zaniepokojc- 
Lie w i ród ludności żydowskiej. Nastrój ten spo-

-----------o-O

Fiasko tow arzystw a dla objęcia 
mandatu nad Palestyna przez Polskę

Wlaazo administracyjne w W arszaw ie odmówi­
ły  zatwierdzenia statutu „Towarzystwa popiera­
nia objęcia mandatu nad Palestyną przez Polskę"

Czy rebin ma zaw sze głos w kabale?
Nasz korespondent z M ilówki (Be-To) pisze:
Na tle przepisów regulaminu wyborczego dla 

gmin żydowskich (par. 76 i 78) wynikło u nas 
ryta nie. czy rabin ma prawo głosu przy wyborze 
prze’ , oan lezącego kahalu. Członkowie r.oM o w y­
branego zarządu podzielili się przy wyborze prze­
wodniczącego na dwie równe części, tak że co 
do wyboru nowego przewodniczącego Zarządu 
zadecydować miał rabin. Strona opozycyjna za- 
kwestjonowała prawo głosu rabina w tym kie­
runku. tak że spór oparł się o Starostwo. Staro­
stwo otóż orzekło, iż ,rabin gminy wchodzący 
w  skład zarządu gminy wyznaniowej bez wybo­
ru, ma prawo narówni z innymi członkami, któ­
rzy weszli w  skład zarządu z wyboru '1. Zadecy­
dowało więc Starostwo w  tym duchu, że i przy 
wyborze przewodniczącego rabin ma głos

Przewodniczącym Zarządu został p. Józef Ruf- 
eisen, b prezes miejscowego Komitetu Lokalnego 
Org. Sjonistycznej.

Endecy w warszawskiej Raozie 
adwokackiej

Głosowanie na członków Rady Adwokackiej w 
Warszawie, które odbyło się ubiegłej niedzieli, 
zakończyło się zwycięstwem listy endeckiej. Prot 
bi«g glosowania tego«ow-ego wykazał, że m

Przy nwapnienitr naczyj krwionośnych mózgu i 
ceres, używając codziennie małą ilość naturalnej 
wody gorzkiej 1-ranciszka-Józeia, osiąga się łatwe 
wypróżnienie. —  Zalecana przez lekarzy.

Nielegalne rozw ody

tęgował się, gdy w sobotę rano podczas pokazu 
lotniczego ,atakowano‘ dzielnicę żydowską. Ży­
dzi obawiali się wychodzić na ulicę, a w trzeciej 
dzielnicy krążyły najtanlastyczniejsze pogłoski w  
Związku z nocnym atakiem lotniczym, którego 
dokonano w  sobotę wieczorem.

W dwa dni po ataku, tj. w  poniedziałek, 27-go 
listopada liczni kupcy żydowscy napotkali na 
w ielkie trudność: przy otwarciu swoicli tckle- 
pów, znajdujących się w,_samem śródmieściu. O- 
kazało się mianowicie, że jacyś „nieznani1' spraw 
cy, korzystając z egipskich ciemności, jakie pano­
w ały w  sobotę podczas ataku gazowego, zace­
mentowali drzw i wejściowe i żaluzje sklepów ży­
dowskich.

Najbardziej obawiano się właśnie poniedziałku, 
dnia 27-go listopada W ielkie klepsyd *y wzywa­
ły  młodzież akademicką do tłumnego udziału w 
nabożeństwie żałobnem ku uczczeniu śp Grotkow- 
skiego, studenta Politechniki, który został ub. 
roku zabity na ul. Szajnochy.

Gdy po mieście rozeszły się pierwsze wieści o 
awanlnrarh akademickich, zapanowało łatwo zro­
zumiałe zaniepokojenie w ś ró i ludności żydow­
skiej. Zaniepokojenie wzrastało z minuty .a mi­
nutę lembardziej, gdy karetka pogotowia ratun­
kowego wzywana była w okolicę Uniwersytetu, 
gdzie do krw i pobici zostali studenci N Spiess 
: J. Kiczeles. Gdy na ulicach dokonaio kilku na­
padów na żydowskich przechodniów, zaczęto na­
wet zamykać sklepy. N ie pomogły uspokajające 
oświadczenia władz, że pochód studentów rozw ią 
te się po powrocie z grobu sp. Grotkowskiego 
— żydowscy mieszkańcy Lw ow a obawiali się osta 
łnich dni listopadowych.

Na szczęście listopad w  15-tą rocznicę obrony 
Lwowa minął względnie spokojnie. Skończyło 
się tylko na awanturach na wyższych uczelniach 
i — na poranieniu kilku przechodniów oraz po­
biciu kilkunastu studentów żydowskich.

Emo.

decja ma jeszcze dość poważne w pływ y w adwo­
katurze warszawskiej. Inne ugrupowania adwo­
kackie nic zdołały się porozumieć i wytworzyć 
wspólnej platformy, w konsekwencji więc Rada 
Adwokacka ma w dalszym ciągu zdecydowaną 
większość endecką. Jak wiadomo, podczas wybo­
rów  wystawiono cztery listy: endecką, sanacyjną 
socjalistyczną i żydowską z adw. Stanisławem 
Goldsteinem na czele Lista a .nie otrzymała do­
statecznej ilości głosów. Endecy przeprowadzili 
w ięc pięciu kandydatów, sanacja — jednego- adw. 
Rzepeckiego, socjaliści —  jednego: adw Beren- 
sona, lista zaś żydowska przepadła.

»  • m

W  kołach palestry warszawskiej znowu jest lan 
sowana wiadomość o przygotowaniach do zam­
knięcia dostępu do adwokatury. Po.lobno koło 
adwokatów' Rzplitej Polskiej t. z a . K A R P  opra­
cowuje projekt nowelizacji statutu palestry zimę 
rzający do zamknięcia listy adwokackiej Jak się 
wobec tego ustosunkowuje ministerstwo sprawie 
dłiwośei. które w  tej sprawie ma niemalże decy­
dujący głos. trudno przewidzieć. Jak dotąd, mi­
nisterstwo do projektu zamknięcia dostępu do ad­
wokatury odnosiło się nieprzychylnie

UMęhszoSć endecka w Radzie 
m. Pdzuania

W e wtorek zakończyła prace wyborcze komisja 
skrutacyjna m. Poznania. Ogółem zdobył Naroeo- 
w y  Blok Gospodarczy (sanacja) w nowej BatizU-.; 
nr Poznania 26 mandatów. Stronnictwo Narodo­
w e — 35, NPR. — S mandaty razem 64 Li«1y 
Ch D.. PPS  i niemiecka —  bez mandnfó v P in  
względna większość mandatów 15 na 51 uatbMi'.* 
wiem endecja. i

Prokuratura sądu okręgowego w W arszawie 
skierowała do sędziego śledczego wniosek wszczę 
cia śledztwa przeciwko warszaw ko- -h-.-hnskie- 

konsystorzowi prawosfa wnenu o nadużycie 
władzy, polegające na tem, że kopsy stor/ prawo­
sławny, opierając się na wygasłych przywilejach 
re lig ji prawosławnej, udzielał rozw olów  ,v mał­
żeństwach, w których osoba pozwana t ą in wy­
znania rzymsko- katolickiego. cz-.-m ,lop:iMecvał 
się pogwałcenia właściwości rze.-zo.vcj, wbrew 
wyraźnym przepisom konstytucji i u U w y o uchy 
leniu przyw ilejów .

Sześciu Ibfniktiui przed sądem
Przed wojskowym sądem okręgowym w Pozna­

li,u rozpoczęła się rozprawa przeć w ko szeiwu
01 i cerom z 3 p. lotniczego, o s k a r ż o n y m  o brak na­
leżytego nadzoru. Według akiu j sk. t rż_m:  i. skut ­
kiem zaniedbania n a d z o r u  ze  , t r . i : i y w s p o m i n a -  
hycli ioficerów, s p ł o n ą ł  iiangar l o t n i c z y  u.i t .uwi­
ty  pod Poznaniem w zimie ub r. N a  ława. o s k a r ­
żonych zasiedli: mjr. obserw. Karol Prieser mjr. 
pilot inż. Bronisław Wojtarowicz, kpt  pi l .  Ta­
deusz Kurdziel, por. Wojciech Witkowiak, por 
obserwator Henryk Janicki i por. pilot obset w. 
Szczepan Scibor.

Rozprawie, która przypuszczalnie toczyć się bę­
dzie przez cały bieżący tydzień, przewodniczy 
major korpusu sądowego Mikuliński. Po odczy­
taniu aktu oskarżenia, zawierającego zarzuty co 
do poszczególnych oskarżonych, przewodniczący 
zarządził tajność rozprawy ze względu na ewen­
tualne ujawnienie tajemnic wojskowych. W cią­
gu pierwszego i drugiego dnia zeznawali obwi­
nieni oficerowie, poczem rozpoczęło się badanie 
świadków, których wezwano do rozprawy TO-tUi

Niezw ykłe perypetie procesu 
młodego poety

W  sadze apelacyjnym w  Warszawie odbył się 
proces młodego poety 21-letnicgo Józefa Lobo- 
dowskiego, oskarżonego o blużuierstwa, nawoły­
wanie do obalenia gwałtem istniejącego porząd­
ku. obrazę moralności itp., zawarte w małym to­
miku poezji, napisanym przez L., jeszcze jako  
ucznia katolickiego gimnazjum w  Lublinie. W  sal­
dzie okręgowym w Lublinie wina Lobodowskiego 
uznana została za udowodnioną i skazano go  na)1
2 lata ciężkiego więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na przeciąg lat trzecu. W yrok został 
zakwestjonowany przez prokuratora, który zaa­
pelował, domagając się podwyższenia kary. W  lu­
belskim sądzie apelacyjnym, w yroś sądu I-ej in­
stancji zatwierdzono, postanowiono jednakże w y­
konania kary nie zawieszać. <

Sprawa przeszedłszy dwie kolejne instancje* 
znalazał się w  Sądzie Najwyższym, gdzie w  imie­
niu oskarżonego występował adw Emil Breiter, 
który skorzystawszy z wyjątkowego zezwolenia 
sądu przez pół godziny odczytywał w iersze Ł o » 
łodowskiego. W7vrok został skasowany i Sąd NaJ 
wyższy przeniósł sprawę z Lublina do W arsza­
wy. celem ponownego rozpoznania. Sąd apelacyj­
ny postanowił wyrok sądu w  Lublinie uchylić i 
skazał l.obodowskiego na 6 miesięcy, darowując 
karę z amnestji. Rozprawa toczyła się przję 
drzwiach zamkniętych.

Zuchw ały rabunek w mieszkaniu rabina
Do mieszkania rabina Chaima Eingolda w  W ar­

szawie przy ul. M iłej nr 7, onegdaj późnym w ie­
czorem zgłosiło  się dwóch młodych Żydów, pro­
sząc o poradę w  zaw iłej jakiejś kwestji prawni­
czej. Jeden z nich udał się z rabinem do oddziel­
nego pokoju rzekomo w celu udzielenia wyczer­
pujących wyjaśnień. Przez ten czas drugi sterro­
ryzow ał służącą, dobrał się wytrychem do szafy, 
z  której zrabował 500 zł gotówką. 35 000 zł wek­
sli oraz kilkanaście sztuk biznłe.-ji, złożonej U 
rabina w  depozyt.

Rabunek ten był dokonany tak szybko, bandy­
ci znikli w tak błyskawicznem tempie, że rabin 
zorjentował się w  sytuacji dopiero po chwili. 
W szelki pościg okazał się już niemożliwy. W  po­
licji rabin Eingold dał dokładny rysopis napast­
ników i straty swoje określił :ia sumę prseszlo 
50 tysięcy złotych.

zn o w u  sću  dcrćżny w Rzeszowie
Nasz korespondent rzeszowski (Rad.) telefonuj*! 
Nie przebrzmiały jeszcze echa niedawnego 

du doiaźnego w naszem mieście i wykonani* 
d-.YÓch wyroków  śmierci przez powieszenie, a W 
•i n i u dzisiejszym (środa) mamy nowy
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zuy. :j*1-letni Jan K uny.Ł  wyrobnik i 20-ietni M i­
chał Czurnota, rolnik, obaj z  W oli R juaiowsalcj, 
odpowiadają za napad rabunkowy na dom Pelców  
w Handzlówce (ad Łańcut), którego o fiarą  padł
zamordowany dp. Laa i Pelc. jakotęż jeden z  ban-
,R'tów Stanisław Marciniec, a i  Ona P eL a  zosta­
ła ci.-żkp’ ranna i dotychczas prz.uywa w  tutei-
śzyrjj szpitalu Napad miął miejsce 19 listopada 
Lr. >\ nocy. Na dzisiejszej rozpraw ie oskarżeni 
prz_, znają s ie tylko do usiłownnego rabunku, a 
przeczą, by zabili ,śp. Pelca. Kunysz tw ierdzi, że 
na polic ji [W yznał się do zabicia śp. Pelca, gdyż 
go bito Kunys/ brom się jeszcze zmniejszoną 
poczytalnością z powodu choroby w  dzieciństw e. 
Trybunałowi przewodniczy no. dr. Byszewski, 
wotują si). dr. Konopka i dr. Carnowski, oskar­
ża Wiceprok dr. Krawczewskl, bronią athv. mgr 
łteich (kunyszii) i dr Kohane fCzam otę}.

f r i j i c z n d  śmierć aktora
W  czasie wystawienia sztuki ..k ra j złodzieje 
teatrze ..Ucha' w Delatynie. wychrzył się tra­

giczny wypadek, który pociągnął za sobą śmierć j 
młodego i utalentowanego artysty N. 1 eniuka 
Mianowicie w -zasi. przedstawienia Ffcniuf. spadł 
z podwyższenia ustawionego na scenie, na podło­
gę betonową tak nieszczęśliwie, że lo z is ł  pęknię­
cia czaszki wskurek czego zmarł.

Oszukdńuzy leHarz „m edycyny 
toyiw sloiieiM

Do władz bezpieczeń-twa w W arszaw ie wpły- j 
iTejl skarga na podającego się za „doktor . ..ledi 
cyny w yzwolonej" Kazim ierza Tulskiego Rzeko- j 
ay dr Kazim ierz Tulski, a w rzeczywistości Jó­
zef Zapwrski występował jako wynal izra nadzwy 
czajnego proszku, który miał wpływać na płeć 
pizyszłych noworodków. W ydał on ksia.żeczkę, 
omawiającą to zagadnienie i rozesłał ją w  w ięk­
szej ilości egzemplarzy do różnych osóo. W krót­
ce w  mieszkaniu kilkunastu kobiet zjaw ił się star 
szy, poważny pan i potsając się za wysłannika , 
dr. Tulskiego proponował kupno ..cudownego ‘ 
proszku Proszek cieszył się dużeni powodzeniem. 
Wysłannik dr: Tulskiego brał za jeden proszek 
8 zł 30 g r  Sprzedawał również proszki. Które 
lulały wpływać na „poprawę rasy” . Od wszyst­
kich osób. reflektujących na kupno proszku bra ł 
podpis do „książeczki pamiątkowej”

P o  zebraniu pewnej ilości podpisów zaczai izu- 
koć dalszych dochodów w  różnych instytucjach 
apeg czny h. Demonstrował swoją księgę prosząc 
Jednocześnie o subsydium aa dalsze prowadzenie 
„pożytecznej społecznie akcji*. W  kilku wypad­
kach udało się mu uzyskać pewne sumy ' obiet­
nice ną WYdatnieiszą pomoc w  przyszłości W re­
szcie polięfa zainteresowała się działalnością . re­
formatora urodzeń” . Po  dłuższych obr-erwaojai h. 
Jóeeł Zaporski false dr Tulski został aresztowa 
ny Docbodwmie wyftftniło. że nie jest on ani 
doktorem, ani ale odbywał żadnych studjów me­
dycznych. .Cudowny”  proszek byt zwykłą solą 
'mineralną
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Fenomenalny śpiewak. —  Sława i chluba świata.

AL JOLSCN
Serce wlócregi

Od natzycii koretpondentów
o O o .

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
W O PR aW AC H  A K C JI ,M IF A L  AR IO SO - 

ROW  bawił ostatnio w  Bielsku to v Br. N.M. 
Gelber, znany histeryk żydovsk i, członek komite­
tu centralnego „M ifai Arlosoro v ‘ w  Pradze. Or.
GMber odbyt kilka konferencyi /. ug.-uoo ..aniami 
sjonistycznemi.

ODCZYT DRA ZYG FR YD  Y 3CUM ITZA, n. ,t. 
bjonlzui syntetyczny po w o jru e ' dziś w czwartek 

g  m.30 w sali Gminy żyd.
A N TY H ITLE R O W S K I FRONT M ŁO D ZIEŻY 

ŻYDOW SKIEJ urządził w niedzielę wieczorem 
w ielki wiec antyhitlerowski ,v sali „O z im ego  Or­
la "  v. Białej. Przybyło kilkaset osób ze sfer sjo- 
nistveznych i ortodoksyjnych. CVyvady nowców 
mar Riisibalu i D. Rost-nlYld i z Krakowa .vywo- 
l » lv  w ielkie wrażenie wśród publiczności.

/GROM ADZENIE RRO TEkł 1C Y IN E  SJONl- 
STlWY- REW IZJONISTÓW  przeciw ;o ogranicze­
niom im igracji żydowskiej do Palestyny odsyła 
się we wtorek wieczorem w sali kabainej w obec­
ności kllkusel osób

Z RUCHU „TO RA W EAW O D A". Ostatnio do­
szło do reorganizacji ruchu n lo lz iiży  mizrachi- 
stycznej „Tora W eawoda" Bielsku- Białej. Na 
\vuli:< m jfbruniu wybrano la prezesa tov Meira 
Fingerhutu, na wiceprezesa 'ow . Maksu Forsche- 
ra, na sekretarza tow Si-iltera i ua skarbnika tow. 
Tenuenauma. Org. lord  We-iwoda" składa się z 
dwóch oddziałów, a mianowicie o.g. „Ceirej M1- 
zrnclii” . na której czele stoi tow, Sehanz. oraz 
org. „Haszomer H id it i "  pod kierownictwem tow- 
Fnrsekora. 3 razy w tygodniu urządza się poga 
dsnki hebrajskie, co poniedziałek, środę i czwar­
tek. Ponadto odbywają się co w ieczór pod kiero­
wnictw cm p. Engtardn. kursa hebrajskie (Talmud 
1 Tuach). Dzięki energicznej pracy wydziału, or­
ganizacja rozw ija sir pomyślnie, oior.ąr udział w  
wszysikieh akcjach sjomstycz aych ..Haszonn-r 
Hadat,”  urządza w medz.ielę, 3-go grudnia w ie­
czorek towarzyski. „Ceirej M izrach l' zaś w pią­
tek, 8-go gruoma. „Oneg Śztbat” . Lokal przy ul. 
Kolejow ej 25, otwarty jest codziennie od 7 do 10

i W YSTAW TA  BENCJONA ZUCKEd M ANNA zna 
nego artysty- malarza żydowskiegj, zostanie o- 
twarta w  niedzielę, 3-go grudnia, o  godz. 11-tej. 
W ystawa mieści się w „B iałej Sali”  Flanka w  ho­
telu „Prezydent \ Bielsko. 3-go Maja. Wiadomość 
o tej wystaw ie w yw oła ła  u nas «ro tu.uiałe zain­
teresowanie. Zuckermann należy lo  najwybitniej­
szych reprezentantów w spójtczesnej sztuki żydow­
skiej. Protektorat nad wystawą objął specjału e 
w tym celu powstały komitet 'ioooro.vv, okłada­
jący się ze wszystkich organizac/j żydowskich w  
Bielsku- Białej, ze stów „Ezr.a- Bnci B rlt”  na 
czele.

NA STĘ P N Y  KONCERT TOM . P R Z Y JA C IÓ Ł  
M UZYKI, mianowicie w ieczór pieśni ttyezsrdn 
Mayra, słynnego basysty opery wiedeńskiej, odbę- 
ozie się w  ponieouaałek. 4-go graoma, w w ielk iej 
sa li Strzelnicy w Bielsku. W  programie utwory 
Schuberta, Sćudmonna, P litz  «ęru, W olfa  i in. B i­
lety od. 1. do j^O zł. w księgarni B-ci Hohn.

TEATR MIEJSKI W BIELSKU: Jutro w  piątek 
o 20-tej: „Coś nie w  porządku” , tomedja Arnolda.

REPERTUAR KIN: .Apotic ..Dzieje grzeenu • 
(Bogusław Samborskb Junosza- Stępów ski Józer 
W ęgrzyn). Miejskie Bielsko: „Fałszyw y strzał”
MiejsMe Biała; „Ścigani ludzie” .

Roch wyborczy w Białej
Bielsko. 23 11. (M ): Jak już wczoraj donieśli­

śmy, układ wyborczy między wszysłkiemi stron­
nictwami w  Białej w  ostatniej chwili nie doszedł 
do skutku. Było to przed podpisaniem okładu 
przez poszczególne stronnictwa, gdy przedstawi­
ciel PPS oświadczył, że partja jego cot.i się z za­
wartego w  przeddzień układu. Jak się dowiaduję, 
nagła ta zmiana spowodowana została zarządza­

niem centralnych władz PPS, które uowieozdaw-
szy się o  zamiarze bialskich socjalistów do za.- 
warcia układu z BBWR. wydelegowały w ostat­
niej chw ili posia Czapińskiego do Białej, aby do 
tego niedopuścić. Wobec takiego staju  rzeczy, ró­
wnież Niemcy i Chadecja Cof.ięli swych kandyda­
tów tak, że tylko Polacy z BBW R i 2y izi poco- 
stali wierni układowi.

Dziś upływa termin zgłoszenia listy kandyda­
tów. Do przejrzenia list wyborczych i ewentualnej 
reklamacji pozostały jeszcze tylko 3 dni. wobec 
czego każdy wyborca żydowski powinien bezwco- 
eznie udać się do lokalu ko.nisji odpowiedniego 
okręgu ’el< m przejrzenia listy Wszelkie reklama­
cje powinny być wniesione do dnia 2-go grudnia 
br włącznie.

Miasto Bialn zostało podzielone na 7 okręgów i 
6 obwodów glosowania. Miasto wybiera 24 rad­
nych. z tego okręg I. U. I I I ,  V i VT1 po 3, oKręg 
IV  4 i okręg V I 5 radnych.

W  skład głównej komisji wyborczej wchodzą 
pp. Mgr Aleksander Jasiewicz (przew .). dyr. Leo­
pold Deimd ( wieeprzewj., Dr. Jan Kubiczek, Dr. 
Dawid Feuereiscn, inż. Rudolf Ł ip ik i i Wojciech 
Kołodziej. Komisja urzęduje w  budynku Magistra­
tu rodz.ennie od godz. 15-tej do ld-tej

Komisja okręgu I urzęduje w  szkole im. Jadwigi 
ul Kolejowa, komisja okręgu II w małej -ali ma­
gistratu: komisja I I I  w hotelu ..Pod Czarnym Or­
łem ": komisja IV  w Donu Ż o liie rz t . ul. rlettwe- 
rowej: komisja V w polskiej szkole poważ. Lesz­
czyny; komisja V I w szkole igrodniczej. ul. L i­
pnicka: kom sja V II  w szko1? inj Wład. Jagiełły, 
wszystkie komisje codziennie od godz. 13 do 18, 
w  daiu wyborów-, tj. 10 grudnia, w tycn jamych 
lokalaeh od godz, 9 do 19.

Z Żywca
Z < t v  DOMU LUDOWEGO. OirCgilii odbyło się 

uioc/yste otwarcie odnow ionego i powiększonego 
Ztuowsuiego Domu Ludowego 5fa,vo wstępne 
w jg ioM ł prezes Domu Lu dow ego  lov\. Dr. Taflo- 
\\ uzs poczcm przemówił do zebranych tow. Dr. 
Nehmer. Pozatem akad onję wypełniły solowe wy­
stępy artysty- skrzypka E. Rosenthila, pianisty 
Mgr. h . Munka, wesoły skecz w wykonaniu pp. 
Enoehowej, Sussmana i EilTerriga. Po akademji 
oabył się dancing

ż . T. G. S. „M A K K A B I”  po przerw ie jesiennej 
znów zorganizowało sursy gimuastyezne. Obecna 
liczba ćwiczących dcchodzi do 100. Pozati.m zor­
ganizowało chór mieszany pod sp-ężystą batutą 
p. Ii. RUbnera, a obecnie projektowane jest urzą­
dzenie wspólnie z „W izem  • •.ykUi . clcratów z 
dziedziny hislorji .-.jonizmu i palc.ity .ografji.

R u W N IE i I  TUTEJSZE .W IZO " okazuie osla- 
Inio, pod kierownictwem pp. L iadauównej i dyr. 
Wechsbergowej, w ielką aktywność. Tak zorgani­
zowało przed krótkim ‘ -zase n dwa bf-zpłatne kur­
su hebrajskie, cieszące się bardzo liczną frekwen­
cją. Oprócz tego projektuje „W iz j -' urządzenie 
kursu trykotarsk lego dla pań oraz j l  yarc e klu­
bu sjcuistyeznego

Z PR aC Y  N A  RZECZ K. K. L. Ostitnió zreo r­
ganizowano w  naszem mieście konnsję K. K. L ,  
kooptując do mej przedstawicieli wszystkiej aniej- 
scowym  organizacyj Komisja ta ukonstytuowała 
się następująco: prezes —  tow. Mgr. Seharf, se­
kretarz —  tow M. Lóblow itz, skarbnik —  D Ma- 
hier, oraz Iow. dyr Wechsbyrgowu, R. Hoifman- 
nowd, L. GrunspanóWsa, Z Wcissniann, E Wul­
kan i J Riibenfeld. Komisja p izydąp iła  energi­
cznie do pracy, rozdzielając między- -złotików p o ­
szczególne rcsorly.

AKC JA  N A  RZECZ „M 1FAL ARLOSORGW ” 
jest już na ukończeniu. Dotychczas osiągnięto o- 
koło 75 proc. nałożonego na nasze miasto Kontyn­
gentu.

O D ZNACZEN IE  ŻYD A . Tutejszy obywatel p. 
inż. Ignacy Goldberger otrzymał krzyż niepodle­
głości —  (Chad-J.

Trzeba było rcklemcwatl... —  powiedzą CS przy urnie, gdy nie 
bęczte Clą na ilide. Zapobieenii len.u naczas* —  R e k l a m u j
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok II.

Nowa droga
Na uroczystem otwarciu pierwszej nka-lcmu-kiej

U. J. „Haszach

Kraków, 30 listopada.

I.

Fenomen zjawisk społecznych w  niezcm tak bar­
dzo się nie wyraża, jak w  szybkości dokonywują- 
cych się zmian.

Gdy trzy lata temu ktokolwiek nieśmiało na­
pomknął w ..Przedświcie' o chilucijut, to źle nań 
patrzono. Jak można lak bezpretensjonalnie i nie- 
oględnie poruszyć problem, stanowiący żle ukry­
ły  Achillesową" sjonistycznego ruehn aka­
demickiego? Gdyż faktem, Które nu trudno bym 
przeczyć, było to, że młodzież akademicka naogói 
zdała stała od ruchu chalucowego. Moment ten 
w ykorzystywali nieraz w sposób demagogiczny 
nasi przeciwnicy. My sami przeciwstawialiśmy 
się z drugiej strony tym, którzy z chalucijut czy­
nić chcieli (z niemmejszą den.igogjąj afisz propa- 
gandystyczny, hasło wiecowe. Wynikało to z zu 
pełnie odmiennego ujęcia przez nas problemu eha- 
lucowego. Chalucijut nie jest frazesem. Chaiueijut 
nie tworzy się zapoinocą rezolucyj, ani uchwał, 
chalucijut jest przeżyciem, jest sz :z ,'ble.ii odczu­
cia sjonistycznego, punktem zenitowy n mentalno­
ści sjonislycznej. Prąd ehaluoowy, jaki się ujaw­
ni! w  „P rzedśw icie", jest wluśnie oparty na ta­
kich przesłankach i dlatego teraz dopiero po­
w sta ł. Stanowi wynik pracy tego związku. Nic 
jest wytworem uchwał ciał kierowniczych, ale 
wyrazem ewolucji, przebytej przez lę organizację. 
Chalucijut przyszła od „do łów " organizacyjnych, 
ona wyszła 2 szeregów szarych. ..nieznanych" lu­
dzi naszej organizacji, ona przyszła sama, bez de- 
klaracyj. T o  jej wartość istotna, to gwarancja jej 
rozwoj u.

I jeszcze jeden moment należy rozważyć. N ie­
prawdą jest, że ruch chalucowy akademicki jest 
refleksem kryzysu gospodarczego, że siła. która 
pędzi studentów na lę „now ą drogę*. jest nędza, 
jest kryzys, jest beznadziejność sytuacji mnterjal- 
nej, będącej udziałem dzisiejszego inteligenta. To 
jest wręcz nieprawda Trudno '.u o szersze uzasa­
dnienie ekonomiczne problemu, ale każdy student
II. roku prawa wie, że czynnikiem, który decy­
duje o „em igracji" nie jest moment, że w obecneni 
miejscu zamieszkania danej jednostce żle się po­
wodzi. ile raczej moment, że w kraiu, do którego 
się ma ona przenieść, jest lepiej, są warunki lżej­
szej egzystencji. A  czy akademik żydowski, rzu­
cający skrypty, laboratorja etc, a przenoszący się 
do Palestyny, „popraw ia" swoją sytuację mate- 
rjalną? Wszak w Palestynie czeka go  nad w yraz 
ciężka praca fizyczna, ży vot robotnika, praca 
tem cięższa, że ani fizycznie, ani psychicznie nie 
jest do niej nastawiony. Chyba Każdy zdaje .-obie 
jasno sprawę — o ile się rozpatruje rzecz z pun­
ktu widzenia utylitaryslycznego — że sytuacja za­
wodowego inteligenta, któremu się „żle * powodzi, 
jest naogół lepsza od połażenia przeciętnego ro­
botnika.

Nie są to nigdy desperados. ludzie bez żadnej 
egzystencji. O nich to pisze Ksawery Kruszyński: 
„Ludziom, którzy poszli bić szo-.y i suszyć bagna, 
mogąc żyć z kapitału papy, wziąć posag z nie­
brzydką żoną, ludziom, którzy ostatecznie mogli 
się dorabiać choćhy ciężko w  młodości, ale w re­
szcie dorobić własnego, ludziom tym, jeśliby ich 
zauważyć, raczył, dziw iłby się i szlachetny, naj­
wytworniejszy arbiter elegantiarum. Pctronjusz" . 
A  takimi są ci cbalucim akademicy, tu w  Krako­
wie. Lw ow ie, czy gdziekolwiek indziej.

N ie chcę być skrajny Jeden jest moment ,.ne- 
ga lyw ny". który przyspiesza proces ehalucowy. 
To  ciągłe upokorzenia, poniżania, które spotykają 
inteligenta żydowskiego, może więcej niż innych 
Żydów. One są rzeczą gorszą od kwestji marnych 
zarobków. Skąpy chleb żydowskiego inteligenta 
zroszony jest nietylko pot°-n. ale i Izami wstydu 
i upokorzenia To  jest najboleśniejsza strona go- 
lusu: znosić musimy niejednokrotnie zniewagi, że 
nie możemy podnosić zaciśniętych pięści... Ale 
ten moment jest tylko w iatren, który w y poluje 
fale. Prąd. wartki, coraz szerszy, płynie skądinąd. 
Z głębin duszy żydowskiej, z podświadomości Na­
rodu, ze zrozumienia, że tego wymaga nasza przy-

plugi chalueowej Z w in/hu Żyd. Młodzieży akad. 
ar - Przedśw it".

szłość. Na taką drogę wkroczył obecnie „P rzed ­
świt*

II

Te oto rozważania snułem podczas uroczystego 
otwarcia Przedświtowej pługi ohaluco vej w  nie­
dzielę 19. XI. br Odrazu chcę stwierdzić, że to 
otwarcie nie było „uroczystem '. Nie było nie z 
blichtru, ni huczku, towarzyszących zwykle rekla­
mowym imprezom. To otwarcie odznaczało się 
prostotą i szczerością, a może dlatego w yw arło  
na członkach organizacji tak głębokie wrażenie. 
1 w  takim tonie były utrzymane przemówienia. Ze 
słów  prezesa „Przedświtu**, kol. A. Kohonega, 
przebijała słuszna duma i radość, że za jego „rzą ­
dów * organizacja ohrała drogę chalucijut. Kol. 
Mgr. Natan Stern zabiera glos imieniem wycho­
wawców organizacji. Zapewni i ehaluców, że nie 
będą odosobnieni, że za nimi pójdą inni i liczniej­
si Kierownik pługi, kol. Stiel w Jłuższem prze­
mówieniu neDiajskiem wyluszcza momenty, któ- 
re doprowadziły do powstania pierwszej placów­
ki cliulucowcj. Upragnienie czy ni. Przekonanie, 
że najszczytniejszą realizacją sjouizm.i jest clialu- 
cijut. Poza leni w yjaśn ij charakter pługi. Pługa 
nasza tem się różni od wszystkich innych, że ina 
na celu kszlalrenie robotników kwilitikowanych. 
Każdy uczestnik pługi otrzymuje wykształcenie 
zawodowe. W  końcu mówi o wzrastają-em zado­
woleniu członków pługi z obranej drogi, o har- 
monji duchowej, która wytwarza u men nastrój

Nr. 22.
szczęścia. Zapewnia zebrany cli, że każdy Przed* 
świtowiec. który zechce pójść ich śladem, przyję­
ty będzie przez plugę serdecznie i z otwartemi 
ramionami. Jako następny zabiera glos iiriie.v;n 
sen jo rów  inż. Pinkas Goldwasser. Nu liczne za­
proszenia, — wywodzi mówca, — które otrzymy­
wał przez szereg lat od „Przedświtu", nie odp >- 
władał. Z nich wynikał tylko szablon. Ale dziś, 
gdy chadzało o uroczystość, będąca, wyrazem no­
wego ducha sjonistycznego, stawił się. Przybył, 
by stwierdzić, jak poważnie należy traktować no­
wą drogę „Przedświtu I odrazu przechodzi do 
spraw praktycznych. Daje ehałucom zereg een-
r* cli wskazówek, w  jakim kierunku winDa Kro­
czyć pługa, by przenieść do Erce jak najwięcej 
pozytywnych walorów. Kol. Koliane w swem za­
kończeniu zawiadomił zebranych, że w najbliż­
szym czasie otwartą będzie druga palcówka hach- 
szary w Rzeszowie. To  było godne zamknięcie te­
go wieczoru. W ięcej znaczyło od gratulącyj. wnio­
sków. rezolucyj.

Potem dochodzili do głosu rzadcy goście w lo­
kalu „Przedśw itu*; śpiew i horra. I mówię Wani, 
że wcale nienajgorzej szło. To, że podczas „K a­
rby “  kilku bardzo poważnych senjorów znalazło 
się w pozycji niekonwencjonalnej na nieszcze­
gólnie czystej podłodze, należy przypisać przypad­
kowi, Naprawdę, gdyby w lo-kalu „Przedświtu* 
więcej tańczono, byłohy o w iele mniej kurzu. 
Część ..artystyczno- wokalna* wypełnili dwaj sła­
wni śpiewacy kolonijni („A j-A j-A j" ) 1 lenek i 
Iziek. którzy z radością skorzystali ze sposobno­
ści produkowania swego bajecznego repertuaru 
kolonijnego. Wspaniale dyrygowane „Jam- Bom* 
Kibusia (w  jego własDej interpretacji) zakończyło 
tę wysoce nieoficjalną część programu „artysty­
cznego*' M. P

-o-Jo-

Przegląd rrasy akademickiej
„M Y  AKAD EM ICY '* Jednodniówka wydana 

przez Akademickie Koło Białostoczan Jedyna ży­
dowska samopomocowa organizacja prowincjo­
nalna na terenie środowiska warszaw  ikiego, K o­
ło Białostoczan, wydała jednodniówkę. W artyku­
le pt. ..Na rozdrożu* przeprowadza kol. M. Hut- 
kier ciekawe porównanie sylu ucji Żydów w Niem­
czech i Polsce. Pisząc o sytuacji w sjoniźmie. 
wskazuje na konieczność konsolidacji ogólnego 
sjonizmu. Elclianan Lewin, rozumie się. pisze o 
konieczności eliminacji skrajnej lew icy z życia sa­
mopomocowego. Kol W ileński ado.vadnia anty­
żydowski charakter pociągnięć M W. 3. i O. P Bo­

gato przedstawia się część hebrajska i żydowska. 
Całość interesującą i na wysokim poziomic.

„S T R Z A Ł Y  N A  U N IW ERSYTEC IE  W AR SZA­
W SKIM 1'. Pod tym tytułem Kolportowana jest na 
wszystkich polskich uczelniach broszura, wydana 
przez „Myśl Mocarstwową**, omawiająca w  spo- 

■ sób rewelacyjny ostatnie wypadki na Uniwersy­
tecie Warszawskim „Myśl Mocarstwowa1 ostro 
krytykuje stanowisko „Legionu Młodych", zarz i- 
cając mu, że ponosi częściowo winę w tych w y­
padkach. Mocarstwowcy domagają się rozwiąza­
nia przez Ministerstwo metylko organizacji M ło­
dzieży Wszechpols.. .■ ale i Legjonu Młodych.

Kronika życia akademickiego
KONFERENCJA ŻYD O W SKIEJ P R A S Y  A K A - i 

DEMICKIEJ W  W A R SZA W IE .

W  czwartek dnia 23 bm odbyła się a Warsza j 
w ie konferencja żydowskiej prasy akademickie i 
w  Polsce, w której uczestniczyli: a iw Elcbanun
Lewin z ramienia „Trybuny Akademickiej", M. 
Kurzrock z ramienia „Chw ili Akademickiej i 
Dr. M. Pomeranz z ramienia „Przeglądu Akade­
mickiego". W  konferencji uczestniczył również 
mgr. H. Sadokierski, który ostatnio objął redakcję 
dodatku akademickiego w „Naszym Przeglądzie**, 
którego pierwszy numer ukaże się w najbliższych 
dniach Przedmiotem konferencji była przede- 
wszystkiem sprawa reorgan izic ji „Trybuny Aka­
demickiej* , która przybrała ostatnio charakter pi­
sma rewizjonistycznego, atakującego w sposób 
niegodziwy inne ugrupowania sjouistyezne. Wyr- 
knięto także niesłychanie niski poziom na któ­
rym się znajduje obecnie „Trybuna Akademicka' 
Konferencja zgodnie .uchwaliła, że .,Tvounn Aka­
demicka" ma odtąd być organem. ' ‘ .iZkyiyrcłedta- 
jącym życie ideowe całej młodzieży, stojącej na 
gruncie światopoglądu sjoiistyoznego. W  skład 
redakcji „Trybuny Akademickiej* weszli kol. 
Kurzrock i Pomeranz. którzy reprez ntnwać będą 
..Trybunę Akademicką" na terenie swoich środo­
wisk.

/•W IĄZEK AK AD EM IKÓ W  OGÓLNO- SJONT- 
STYCZNYCH  W  W AR SZAW IE .

W W arszaw ie powstała w ostatnim miesiącu 
orgapizacja akademików ogólno- sjo ni stycznych.
V1 Aro elnnia rnroy wlóL

młodzieży akademickiej na wszechnicach warsza­
wskich i odbudowuje ruch sjoaistyczny na tych 
wszechnicach. Należy bowiem zważyć, że na tere- 
r.ie warszawskim czynne łjyły tylko nieliczne kor­
poracje, pozatem systematycznej pracy ideowej 
nie, było, skutkiem czego żydów d;a młodzież .aka­
demicka wydana była na łup ag itac ji radykałco- 
lew icowej.

O REORGANIZACJĘ Ci K. W.

W najbliższych tygodniach odbędzie się w W ar­
szawie konferencja prezesów żydowskich orgam- 
zacyj samopomocowych wszystkich środowisk, 
która zajmie się ostateczną likwidacją rozw iąza­
nego przez komisarjat Rządu in. \Virsza.vy Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego Żydowskich 
Samopomocowych Stowarzyszeń Akademickich w 
Polsce oraz podejmie kroki w  celu utworzenia no­
wego C. K. W7, po myśli § 5. no vej ustawy o. s to  
warzyszeniach akademickich.

 Oflo-----

W sprawie stuków na U. H.
..Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­

skiego w  Jerozolim ie". Warszawa, Grzybowska 
26/2$, podaje do wiadomości wszystkich zaintere­
sowanych. że napadem Towarzystwa ukazałó się 
w  języku polskim broszura ot. -lufurmacje w 
sprawie studjów na Uniwersytecie Hebrajskim w 
Jerozolim ie", która zaw iera wszelkie szczegóło­
we informacje dotycza.ee przb>egu studjów, w y­
kładanych przedmiotów, warunków- przyjęcia, for­
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Nad dolina Test a. łączącą lndje północne r. TyDetcm. prowadził dotychczas most wiszący. Obecnie 
zbudowano obok niego wspaniały most najnowszej konstrukcji, który połączy oba te kraje.

malności uzyskania certyfikatów  na wjatu do Pa* 
ledyny z tytułu studjów na Uniwersytecie h -bra j- 
•kiin itd. Interesenci otrzymują broszurę za prze- 
star.itn! :;r> g>\ w znaczkach pocztowych: Broszurę 
posiadaj:? również oddziały Jki .wantyitwa w  L o ­
dź. (P irem nwic i ii) i we Lw ow ie (Plac M u Ijocki

To.w.uz ystwo przyjmuj.* i in h i  via podania stu­
dentów i prowadzi korespoideację kandydatów 
z Uniwersytetem hebrajskim w  sprawie .-.tudjow 
jedynie za zwrotem porta i drobnej opłaty kance* 
tsuyjnej.

kolon a narciarska „Przedświtu**
,.Przedświt- Hąsz^char" urządza, podobnie jak 

w ubiegłyui łatach, kolonję zimową w czasie fe- 
i yj zimowych, tj. od ‘24 grudnia br. do 1 stycznia 
lti.jił r. Przewidziane są ku>sy jazdy na lartach 
zafówno dla początk-.yjącyeb. jak i dla zaawanso­
wanych, a to pod kiorownk-twe.u wytrawnych jn- 
struktorós,. Kolonja odbędzie się w  Butluciu ko­
ło Sianek, w Matopolsce Wschodniej, sławnej ze 
swych znakomitych terenów -jn-ciaiskich i św iet­
nych możliwości wycieczkowych. W feu  samym 
czusit odbędą się w Siankach ogólnopolskie zaw o­
dy narciarskie. Uczestnicy kolo.nji korzystać będą 
ż  75 proc zniżek kolejowych. Ze względu na ogr_- 
Łięzoną ilość miejsc oraz konieczność zgłoszenia 
uczestn ków  w najbliższych dniach dla "zyskania 
zniżki kolejowej, kierownictwo koloaji zwraca u- 
wagę koleżankom i kolegom, że reflektujący na 
wyjazd, zgłosić się musza w jak najszybszym eza- 
•ie. Adres „jrrzedswit- Haezseh «• “ , Kruków, ul. 
inetla 81.

OD PO W IED ZI REDAKCJI:

Kol. H. H. {Stryj): Umieścimy.

l i r y i
UTW ORZENIE RAD V PRZEDSTAW ICIELI 

ŻYD. K LUBÓ W  SPORTOWYCH W E  LW OW IE.

W  uo tygodniu oaoyia się z  inicjatywy Ź. K. S.
. Jutrzenka* w  lokalach Z. K S. Hasmonea' kon­
ferencja delegatów lwowskich klubóc żydowskicii 
zwołania w  celu zespolenia ideowego i materjal- 
ra go  żydowskiego społeczeństwa sportowego. W 
wyniku konferencji utwoizo.no -stałą Rudę przed­
stawicieli Żydowskich Klubów Sportowych, zło­
żoną z  delegatów każdego klubu żydowskiego doJ 
przewodnictwem pp. Dra Steisla. Mohra i Reissa. 
Rada ta stanowić będzie łą m ik  między wszyst­
kimi klunami żyd. Lw ow a i ma na celu obronę in­
teresów klubów żyd , a to. 1) Wspólną akcję w  
celu uzyskania terenu pod boiska, 2) usuwanie i 
łagpdzenie tarć międzyidubowych i rozbudowę 
hamonijncgo współżycia, 3) szczerą i lojalną 
wsoójpiacę z innymi klubami v  ramach L. Z O. 
P. N., dla zapewnienia mu pomyślnego rozwoju.
4) wywalczenie zrozumienia dla postulatu, by klu­
by żydowskie reprezentujące 25 proc. głosów  mit- 
& iakże odpowiednią ilość przedstawicieli w  ma- 
gistratucacb sportowych.

KUSODIn SKI W YJEDZIE  DO W IEDNIA.

Wyjazd Kusocińskiego na kurację do Wiednia 
nastąpi meoawem n ajp ra w d o oodob n i ej jeszcze w 
końcu bieżącego miesiąca. Poza zbiórką prowa­
dzoną przez jeuno z pism sportowych, zarząd klu­
bu Warszawianka czyni starania o uzyskanie po­
parcia u władz rządowych.

PO RED A ZN O KAU TO W AN Y.

Jak donoszą z Nowego Jorku, rozegrany został 
na ringu Ridgevood - Greve mecz bokserski mię- 
dży polskim pięściarzem Poredą a Niemcem Neu- 
selem, zakończony, po zaciętej walce zwycięstwem 
Neusela w 10-ej rundzie przez nokaut.

KARLICZEK W  BERLINIE.

Znakomity pływak śląski K .łrliezik. przebywa 
obecnie na studjacb w  Berlinie. Karliczek wstąpić 
ma do jednego z berlińskich klubów spinowych , 
aby w  ten sposób zdobyć sobie dogodne warunki 
treningowe.

SUKCE8Y 8PARTY PRASKIEJ.

Czeska drużyna piłki nożnej Oparta pokonała 
reprezentacje Belgji Djables Rn u* -a 51 (1.1) W y­
nik ten jest dla nas szczególniej interesujący ze 
względu na bliski termin meczu Krakowa z dru- 
żyną Diable? Rouges.

W  Rotterdamie Sparta pokonała piłkarską re­
prezentację Holandji (team B ) w stosunku 4:2 
(i-Q.

ECriA ZŁ ŚW IATA.

Zgon Firmina Gemiera
Z Paryża nadeszła wiadomość, że zmarł ta'm 

Firmin Uermer. twórca Związsu Teatru Świato 
wego, a ostatnio dy iestor paryskiego teatru 
„Odeon '. Ze. zmarłym scbolzi do grobu jedna z 

! najbardziej interesujących poslaci współczesnego 
teatru europejskiego. Firmin G.-mier urodził się 
w  r. 187d w Paryżu, był z początku oz.-launikiem 
ślusarskim, a póżmej pracoA-at w przemyśle che­
micznym. Zawsze go pociągał teatr, a pierwsze 
swe kroki stawia w zespole \ntoine'a, pioniera 
współczesnego teatru fran cu sk ie j Później staje 
się dyrektorem i reżyserem „Tbeatie  Libr-?' a o- 
siatnio kierował „Odeonem"

Myśtą jego przewodnią było spopularyzowanie 
teatiu wśród najszerszych warstw publiczności 
W  r. 1911 zakłada słynny swój ..Thcitre \nibc 
lante". tj. trupę wędrowną, .dóra miała sztukę 
teatralną wnieść w lud. Ge-nicr był pionierem ob­
cych autorów we Francji i pier.vszy w Paryżu 
wystaw ił „Tkaczy ‘ Haunimanna Po wojnie stał 
się chorążym pacyfizmu i lważal teatr za trybunę 
pojednania narodów. Charaaterystyczae n dlc uie- 
go było wystawienie zaraz po wojnie .sztuLi o 
pacyfistycznej tendencji Charlesa Me.-e‘a p. t.
, Uwięziuaa".

W  osią mich larach stworzył ,Związek Teatru 
św iato  wego“ i dążył do tego. by w Paryżu stwo­
rzyć teatr międzynarodowy , w  którym występo­
wałyby najlepsze tj. najbardziej reprezentatywnie 
zespoły teatralni Europy. W  r. 1928 odbył się dzię­
ki jego inicjatywie pierwszy między laroduww 
kongres teatralny w Paryż-i.

Zm aiły był też icoretykien sztuki teatralnej i 
ogłosił cały szereg prac z tei dziedziny, w któ­
rych proklamował z jednej strony zasaję podpo 
rządkowa nia się aktora poecie, ale z Irugiej stro 
r.y domagał się od tego o s ta tn ie j  dzieł porusza­
jących najgłębsza zagadnienia chwili dziejowe i 
Teatr był dl? niego instt turją u ych a -va węzo- n o  
ralną. a te j swojej idei przev. odniej w iernie shi 
żył Firmin Gemier przez cale swe życie.

Gaadhii i sataniści
Tzw. sataniści, stanowiący ortodoksyjną sektę 

Hindusów', wypow iedzieli wojnę Gandhiemu, od­
bywającemu obecnie podróż po ce.itrilnycb pro­
wincjach Indyi. Delegacja satanistów pud kierow ­
nictwem człowieka, który był swego iz isu  gorą­
cym zwolennikiem Gandhiego i odsiedział za to 
karę więzienną, towarzyszy stale wielkiemu Ma.-., 
aatmie i stosuje wobec niego tęsamą metode któ-

CZTERECH PO LA K Ó W  Z A T W IE R D Z IŁ  M IE­
D Z O -. ZW . ATL.. jako miedzyaaroJo yych sę­
dziów w  walce wolno- amerykańskiej: Gałuszkę 
Ziółkowskiego. Maciejewskiego i Haina.

W IE L K Ą  NAGRODĘ SPORTOW Ą BELG JI Z A  
ROK 1998 otrzymał Józef Scherpis. bezkonkuren­
cyjny obecnie kolarz torowy (sorint), mistrz świa 
ta w  latach 1932 i 1933.

rą Ganah zaleca Hindusom wobec Anglji Grupa 
ta kładzie się pokotem po gościńcach, po któ­
rych przejeżdża auto Gndhiego i. wyw ija jąc C2ar- 
meni sztandarami, nie pozwala mu dalej jechać, 
tak. że musi się ich przemocą usuwać z drogi. 
Sataniści demonslruią w ten spoiób przeciwko po 
stulatowi Gandhiego. domagającemu się równo­
uprawnienia — przynajmniej -v dziedzinie reli­
gijnej — kasty nietykalnych.

C ZW ARTEK , 30 L ISTO PAD A.
Kraków  (312,8) 7—8 Audycja poraniu:, 11.40 

Przegląd prasy, wiadomości bież je 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał, 12,05 Płyty, dziennik południowy. 
12,35 Koncert szkolny z Filharmonii W arsz. dyr. 
Ozimiński. M Karwowska (śoiew ). M. W iłkom ir 
ska Tort.), w programie muzyka klasyczna i pol­
ska. słowo wstępne wygi. ir. A. Simonówna, 14 
JVj,adomości meteorologiczne. 15.25 Wiadomości 
eksportowe i gospodarcze. 15,40 Muzyka salono­
wa 16,40 Odczyt: ..Moje dziecko ’hce ezytać“ —  
p St. Szuchowa, 16.55 A rje  i pieśni w wyk. St. Wy- 
szatyckitgo, 17.10 Recital fort?D.  R. Jasińskiego,
17.50 Płyty. 18 ..Czytelnik a książ ka“ — p H. Ra­
dlińska, 18.20 Płyty, 19.05 Skrzyć ca pocztowa — 
inż. St. Broniewski. 19.20 Rozmaitości, 19,25 Od­
czyt aktualny. 19,40 Wiadomości spęrtowe. -Izien- 
nik wieczorny, 20 Koncert wieczorny, dyr. Ozimiń- 
ski. P ia Ravenna (śpiew), L. U r .tein (akomp.). —  
W  przerwie: Skrzynką poczto,vo techniczna w
opr. W. Frenkla, 22 Muzyka cygańska z Domu

j Fukiera. 23 Wiadomości meleorologicz ie i połi- 
j cyjne. 23,05 Słuchowisko: ,,Za broń' Ostrów-
1 skiego
j,’  Warszawa '1411.8' 7—17.50 p. Krakó v. 17,50 

Kącik dla m łodweży w iejsk iej" —  inż. Kobyliń­
ski 18—23,45 p. Kraków 

Katow ice (40S 7) 7—19,05 p. Kraków. 19.05 Roz­
maitości. 19,10 Felieton sportowy — M. Wikuła. 
ly.25—2.T45 o. Kraków

tw ó w  (380,7) 7—16,40 p. Kraków. 16,40 R ym y 
jesienne" i recytacje poetyckie'. 16,55 p Kraków.
17.50 Czasopisma kobiece — p. K. Hojnacka. 18—19 
p, Kraków, 19 Przemówienie przew. lwowsk. ko­
mik w ojęw ćdz „Tygodnia Książki * kuratora dr. 
J. Namysła. 19.15 Rozmaitości. 19.25 —23.45 d. K ra­
ków.

Wiedeń 5517,2) 12 Koncert ponularny. dyr. Ilo l- 
zei. 17.15 Koncert solistów. 18,20 Dzisiejsza Au- 
s tr ja ' — prof H. Kretschmayr. 18.55 „A id a " — 
opera Verd i‘ego 

Praga (488,6) 615 Wesoła audvzja poranna, 11. 
12,35. 16 Koncerty. 16.50 Program  gin młodzieży, 
19.30 ..1001 Noc )  20,30 ...święta Helena ’* — słucho­
wisko II Stegweitn, 22,15 W eczór sa czci Sme- 
tar”

Rzym (441.2t 12.30. 13.05 17,15 Koncerty, 20.15
Recitnl E lisy Capolino (|oc>r). 20,45 Koncert syrn- 

.! foticzny, dyr. R. Selvaggi
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baczność! Uczestnicy 
wycieczki do Wiednia!

W  związku z wycieczką, urządzoną przez „No­
w y  Dziennik" do Wiednia, podajemy P.T. Uczest­
nikom następujące informacje:

Pociąg specjalny wycieczkowy wyjeżdża s 
Kzaifowa w niedzielę, dnia 3 grudnia br., o godzi­
nie 13.50 z dworca głównego.

Każdy uczestnik przy zajmowaniu miejsca mu­
l i  już być w posiadaniu paszportu turystycznego 
łddywidutalaego oraz karty uczestnictwa, z wy- 
zoaczonem miejscem w pociągu z Krakowa do 
Wiednia

Hwzport indywidualny i karty uczestnictwa, 
którycu koszt wynosi zł. 7, są do odebrania te* 
pośrednio w Polskim Związku Turystycznym 
w uniach 2 grudnia od 9— 12 i od IG— 18 oraz 
w  niedzielę dnia 3 grudnia od gvdz. 9— 12. 
toszyscy uczestnicy również zamiejscowi w 
tym  czasie muszą tam odebrać po.rzaune ooku 
ui en ty.

W schód  

słońca 

6 m. 59

LISTOPAD
30

C Z W A R T E K  

12KisIew  5694

Zachór 

słońca 

15 m. 26

Dzii odczyt Bystryckiegc 
w „Me kxabi“

Dziś, o godz. S wieez. wygłosi Natan Bystryeki 
referat na posiedzeniu Zarządu ..Makkabi" Kraków. 
w  lokalu Klubowym, Jagiellońska 10. II. p. Goście 
mile widziani.

Grudniowa rata Potyczki
Krakowski Komitet Obywatelski Pożyczki Naro­

dowej przypomina, iż termin płatności III. raty przy 
pada na czas od 30 listopada do 5 gruania br. i że 
w tym terminie należy apłatę raty uskutecznić.

Zjazd splikć ntow 
adwokackich

W dniach 8— 10 grudnia br. odbędzie się w 
Krakow ie ogólno-polski zjazd aplikantów adwo­
kackich

Zjazd ma się zająć wyłonieniem wspólnej or­
ganizacji aplikantów adwokackich dla całego kra 
ju, oraz sprawą uprawnień aplikantów adwo­
kackich.

Wystawa narciarska 
w Krakowie

Dnia 1 grudnia Dr., o godz. 10-tej odbędzie się w 
ssionie recepcyjnym na dworcu osobowym w Krako 
wie otw_rcie Wystawy Propagandowej Sezonu Zimo 
wego, urządzonej przez Towarzystwo Krzewieni*. 
Narciarstwa przy poparciu Okręgowej Dyrekcji Ko 
lei Państwowych.

Wys -twa zgromadzi szereg ciekawych eksponatów 
ilustrujących prace Polskiego Związku Narciarskie­
go, Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa oraz Kra­
kowskiej Dyrekcji Kolejowej na polu organizacji, 
krzewienia i popierania turystyki i narciarstwa 
Niski wstęp: 20 groszy — umożliwi każdemu zwie­

dzenie wystawy, która będzie otwarta tylko kilka 
dni, poczem eksponaty zostaną przewiezione do 
Warsza .zy.

Autobus nrie/ski 
z Maleso Rynku do Dqbia

Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycznej z dniem 
1 grudnia br. uruchamia ponownie komunikację 
autobusową z Małego Rynku do Dąbia (przystanek 
końcowy przy koszarach Saperów u wylotu ul. K f- 
synierów). Ceny biletów Lniżone.

lal* doszło dc awantury 
na W olniej

(rg j W czoraj donosiliśmy o w ielkiej awanturze, 
jaka miała miejsce onegda-j w południe na pi 
Wolmca, w czasie której postrzelony z- iU i

JUTRO PitEnfJERA W  K IN IE  „A T L A N T IC *  
wIELoJEGO  FIIiMU

S A B R A ■ «

Żaden może z dotychczas zrealizowanych fil­
mów nie wzouuził takiego zainteresowania, jak 
pierwszy, palestyński film „SabTa“ . ObraL ten, 
osnuty na tle aktualnych wydarzeń w Palestynie, 
posiada niezwykle fascynującą treść. Inscenizacja 
i gra  wykonania słynnego zespołu ,HAB1MA‘‘. 
t Rowiną, Bertonoffem i M.skinem na czele. Usły 
izymy oryginalne pieśni palestyńskie w  wykona­
niu słynnego chóru „01im“. Frapująca intryga 
miłosna przewija się pr-ez cały film, zmagania 
chaluców, ich bezgraniczne poświęcenie i zapal, 
ich radości i smutki, oddane zostały, jak nigdy 
dotąd, na ekranie.

Jutrzejsza premjera będzie artystyeznem w yda­
rzeniem dla społeczeństwa żydowskiego.

przechodzeń.
Jak się okazuje z dochodzeń policyjnych, zaj 

śeie to miało następujący przebieg: Na W olnicy 
wynikła bójka między A lo jzym  Miką a Staniela 
wem Gałką i Andrzejem Żołędziem, znanym, 
przestępcami. W  momeLcie tym nadszedł post. 
Lumbee, który widząc, iż Mika chce uderzyć 
swego przeciwnika nożem, chwycił go za rękę. 
Mika stawiał jednak opór posterunkowemu, a 
w  międzyczasie powstało zbiegowisko szumowin 
które przybrały groźną postawę wobec posterun 
kowego. Ten wydobył rewolwer i wezwał tłum do 
rozejścia się. trzymając równocześnie osobnika 
który w yw oła ł awanturę. Ktoś z tłumu trącił 
jednak posterunkowego w rękę, rewolwer wypa 
lił, raniąc w nogę przechodnia, którym był Roman 
Frenczy n.

Jak się okazało w szpitalu, rana jest lekka 
W  wyniku dochodzeń policyjnycli aresztowano 
kilka osób, które wywołały zajście. Posterunko­
w y  Lumbee został w czasie aresztowania Miki 
raniony przez niego nożem w rękę.

2 gradaia 1933 2 grudnia 1933

Na Fastyn Zimowy!!
2. T. T. IV. MaKhabi

w salach botelu „Pad Czarnym Orłem* w Białej.

Bunop. Tance. Bar.
Mv yborowy tani bufet v e  własnym zarządzie. 

Watęp 1.99 zł.

Zmarł w wagonie kolejowym
(rg) Nocy onegdajszej zawezwano pogotowie 

ratunkowe na dworzec kolejow y w Płaszowie. 
Po  przybyciu na miejsce stwierdzono, iż zaslab! 
tam w wagonie służbowym Wojciech Marszalik 
(lat 45), robotnik ślusarski. Zmarł on przed przy­
byciem lekarza.

Kasiarae przy pracy
(rg ) W czoraj rano krakowskie władze policyj­

ne zostały raalarmewane wiadomością o włama­
niu kasowem w biurach Stowarzyszenia Funkcjo 
narjuszy Magistratu.

Po przybyciu na miejsce —  przy ul. Ruski 
1. 2. —  stwierdzono, iż włamywacze dostali s 
do wnętrza biur, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą 
Łupem włamywaczy padło 1.443 zł. 29 gT. Spraw 
cy zbiegli. Dochodzenia w toku.

Matka siedmiorga dzieci —  
skazana za rozpowszechnianie 
fałszywych pieniędzy

(rg ) Na lawie oskarżonych w sądzie krako­
wskim zasiadła wczoraj 32-letnia Franciszka Bez- 
nowska. ze Lwowa, trzymając na rękach trzech- 
miesięczne dziecko, które uroaziia w murach w ię­
zienia krakowskiego. Beznowska, —  matka sied­
miorga dzieci —  otekarżuna była o rozpowszech­
nianie fałszywych pieniędzy.

W  czerwcu br. wchodziła Beznowska do róż­
nych sklepów w Krakow ie i czyniła rakupy. 
płacąc fałszywemi 10-zlotón kami. W  czasie rewi-

Dziś w nocy
Karasiński i Kaia^zefc 

Herbatce Medyków
W s&lAcb Ż. D. A. Po.cz. o godz. lO ulecz.

zji znaleziono u niej również dwie fa łszyw kiU -zlo  
tówki.

Po przeprowauzonej rozprawie, trybunał — 
pod przewodnictwem s. o. Pilarskiego — zasą­
dził Beznowską na 18 miesięcy więzienia. Oskar­
żał prokurator dr. Stawarski. Bronił ad w. dr, Pie­
szo wski.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek 22, 
ui. Florjańska 15, Karmelicka 25. Aleja 09 Listo­
pada 5, uł. Dietla 7<> i Brodzińskiego r

—  ZE  SPR AW  MIEJSKICH. Na posiedzeniu '.o  
legjum dla spraw gospod irer.yc.h i skarbowych 
Zarządu miejskiego poza szeregiem spraw bieżą­
cych omawiano sprawy związane z rjgulaeją uli­
cy Mazowieckiej oraz z projektowaniu osiedleni 
w Dzielnicy 21! ) Pod górze) Nadio przyjęto pro­
jekt wymiaru podatku wodociągowego na rok 
1934 od nowowybudowanych donió.v.

_  ZG ŁASZAN IE  SIĘ PO D IP L O M Y  G-PROC 
PO ŻYC ZK I NARODOWEJ. Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej przystępuje do wydania dni 
kiem spisu osób i firm, które otrzymały dyplo 
rr.y na dowód spełnienia obowiązku obywatelskie­
go  w zakresie tej Pożyczki. Spisy !e będą ułożo­
ne według miejscow i (Sc-i i zawodów, a otrzymają 
je z urzędu wszystkie władze , instytucje pań­
stwowe, pozatem będą sprzed iw.ine za cenę ko­
sztów druku. Ze spisów zostaną wyłączone te Os3- 
by i przedsiębiorstwa, które niewpł icają kolej­
nych rat. Ponieważ wydawanie dyplomów ■ jest 
na ukończeniu, przypomina się wszystkim tym, 
którym zależy na otrzymaniu dyplomów, ażeby, 
zgłaszali się bez zwłoki po nic w Lokalnym Ko­
mitecie Obywatelskim przy Wydziale II. Mgtu, 
pi. W  W. Świętych G, II. p i w tym celu przy­
nieśli ze sobą zaproszenie do subskrypcji oraz 
kwitj- na dowód wpłaty dotycnezasowyeh rat.

— „ID E A  SO LID AR YSTYC ZN A  W  PRACY. 
SPOŁECZNEJ". Dziś o godz. 7 w. odczyt pod po­
wyższym tytułem wygłosi inż. dr. Jan Sondel w  
Kollegium Wykładów Naukowych (Rynek A —JtJ 
1. 39).

— S PA W A N IE  I C IĘCIE  M E TALI W  DOSIE 
OBECNEJ. Dziś o godz. 6-tej pop. w  sali ’-ina 
Muzeum ul. Smoleńsk 9, odczyt ’nż. P iotra Tuła­
cza, dyrektora Tw a dla Pozwoju Spawania Me­
tali w  Katowicach z wyświetleniem filmu na te­
mat: „Najnowsze postępy techniki przy spawania 
i  cięciu metalik Wstęp we Dodatkowe wpisy 
na kursy budowlany, drog i ,bud. i konserw, 
nawierzenm dróg), radiotechniczny i rękawicznd- 
czy (wyrobu ręcznych rękaw, skórz.; przyjmuje 
się w  dyrekcji Muzeum i Instytutu do dn 4 gru­
dnia br. w  godz. od 8—2

—  OSTROŻNIE Z  N A B YW A N IE M  W Ę D Ł S N I 
M IĘSA Z PRO W INCJI. Ponieważ wielokrotnie 
stwierdzono, że mięso i wędliny przywożone z  pro 
wincji bez kontroli sanitarnej do miasta jest czę­
sto niezdatnem do spożycia a nawet sakodliwem 
dla zdrowia, przeto Magistrat ponownie p rz y y v  
mina, że w myśl rozporządzenia Jfln.stra Spraw 
Werwn. o dozorze nad mięsem i przet-oraim  mię- 
snemi, oraz zarządzenia Magistratu mięso, prw - 
znaczone do sprzedaży lub innego obiegu do spo­
życia — musi posiadać o  ile j/ochodzi t, H  . -ze* 
Rzeźni, pieczęcie czytelne tutejszej Rzeźni, urn 
mięso pochodzące z  prowincji, pieczęcie R a m i  
! rowincjonalnej, oraz pieczęcie tutejszej kontrou 
aa dowód, że zostało po wprowadzeniu do nriwsta 
ponownie w tutejszej Rzeźni zbadane. Natomiast 
wyroby wędliniarskie, wprowadzone do miastu 
z  prowincji, w inny być zaopatrzone w  plombę 
lekarza weterynaryjnego i w  plombę w ytw órcy 
miejscowości, w  której zostały wyprodukowane, 
a ponadto w  plombę tutejszej kontroli weteryna­
ryjnej na dowód, że były także w  tutejszej R ze­
źni miejskiej poddane kontroli.

—  U LE G ŁY  ZACZAD ZEN IU . W czoraj nad ra­
nem wezwano pogotowie ratunkowe na ul. K o ­
ściuszki 1. 32, gdzie Dora Spinder (lat 43) kuchar­
ka i Bogumiła Stalówna (lat 29) pokojówka, ule­
g ły  zaczadzeniu. Po  udzieleniu pierw szej p mocy 
Spinderównę przewieziono do szpitala, Stalównę 
zaś pozostawiono opiece domowej

— SZAJK A  z ł o d z i e j i  t y t o n i o w y c h  p o d
KLUCZEM . Policja zatrzymała Załęgę Romana 
(lat 28) pomocnika tapicerskiego żarn. przy ul. 
K aw iory  18 za kradzież skrzy ii wyrobów  tytonlo 
wych wart. 1880 zł z wozu w  Rvnku K l“ parskim 
na szkodę Hurtowni Bratniej Pomocy studentów
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R g C E  Z A N I E D B A N E
BimuM dc(is«juiu do aaktytsgo **»r» Zopoklęf odamteaiaa
H f t E M  P R A Ł A T Ó W  -  I E H F E U I O N

U J. Nadto za współudział w  tej kradzieży za­
trzymano Kalitę Ludwika (la t 28) dozorcę domu 
zam. przy ui. Sebastjana 17, Zalęgę Franciszka 
(la t  42) murarza i jego  żonę Marjannę (la t 48) 
zam. przy ul. Kaw iory 18. Skradzione wyroby ty­
toniowe w  całości od zatrzymanych odebrano.

— Z A O P A T R Z Y Ł  d l®  W  ZEGAR. Nieujawnio­
ny narazie sprawca dostał się do mieszkania 
Pauli Rosenbaum, zam w  Krakow ie przy ui. Ot 
rzęszkowej 8, przy pomocy dobranego klucza, 
skąd skradł zegar kamienny nieustalonej narazie 
wartości. Dochodzenia prowadzi się.

—  ZŁO D ZIEJ W  Z A K Ł A D Z IE  ŚLUSARSKIM . 
Myłko Kazimiera zam. w  Krakow ie przy ul. Frie- 
tiieina 1. 7 zgłosiła do policji, że nieznany spraw­
ca skradł z warsztatu ślusarskiego je j męża w  
tymże domu dynamo i wodną wagę łącznej wart. 
Około 400 zł.

—  JESZCZE JEDEN ZW O LE N N IK  D O K ŁA­
DNEGO CZASU. Janiszewska Irena zain. w Kra­
kowie przy ul. Grzegórzeckiej w  aoszarach Bao­
nu Samochodowego zgłosiła, że nieznany spraw­
ca skradł jej z niezarakniętego mieszkania zega­
rek złoty damski wart. 120 zł.

— POWÓD N IEZN AN Y... Wczoraj popołudniu 
intei wenjowało pogotowie ratunkowe na W oli 
Duchaekiej 1. 8. gdzie Marj.a Krawczyk (lat 22) 
Żona robotnika, usiłowała pozbawić się życia, w y 
pijając większą ilość esencji octowej. Po  udzie- 
leuiu pierwszej pomocy przewieziono ją w cięż­
kim stanie do szpitala.

— BĘDĄ CI ZAZukOŚCiĆ. Przyjaciółki Twoje po 
zazdroszczą Ci, gdy dowiedzą się, że używasz wspa 
białego pudru 5 Fleurs-Foml, który tak doskonale 
podkreśla Twój wdzięk. 4151

D Y W A N Y ,  C I B A T * ,  L IN O L E U M  
A . M J S S E A I K ,  D IE T L A  4 O

-  ; V* '•>----

— H ASZACH AR- PRZED ŚW IT . Dziś 7 wiecz 
zebranie hebraistów z referatem kol. A. Kohane- 
go  n t „Prądy polityczne wśród Arabów**.

Księłna i bokser
On eg daj zmarła we Wiedniu w szpitalu 

miejskim w 53 roku życia była księżna rosyj­
ska Mary Trubnikow-Trubee naskutek otrucia 
slkoholem. Księżna była jedną z najciekaw- 
•lych figur wiedeńskich. Trzy razy wychodzi­
ła za mąż m. in. za księcia Trubnikowa. Jej 
ostatnim mężem był Amerykanin Trubee. za 
którego wyszła za mąż w Nowym Jorku i z 
którym przyjechała do Wiednia. Trubee był 
hoorfinistę. Pewnego dnia znaleziono go nie­
żywego, ale nie wyjaśniono, ety zażył dużej 
flozy morfiny nieostrożnie, czy też świadomie, 
chcąc popełnić - amobójstwo. Pani Trubnikow, 
która żyła w dobrych warunkach raatcrjal- 
oych, stała się pijaczką i miała liczne afery. 
Niedawno poznała pewnego młodego bokse­
ra, który stał się jej sekretarzem prywatnym, 
Księżna swemu młodemu przyjacielowi dopo­
mogła do założenia szkoły bokserskiej dla arna 
torów. Pewnego dnia po zażyciu dużej porcji 
•lkobolu obudziła się księżna i skonstatowała, 
be ma rozbity nos. Pogniewała się na swego 
młodego przyjacieia-boksera i wypowiedziała 
lnu nietylko przyjaźń, ale też i posadę. Doszło 
do tego, że bokser stanął przed sądem, oskar­
żony o uszkodzenie cielesne swej przyjaciółki 
Śąd uwolnił boksera od winy i kary. Wtedy 
bokser postanowił się zemścić na swojej przy­
jaciółce. oskarżając ja przed sądem pracy o 1900 
szylingów tytułem odszkodowania za zalegle 
pensje, jakie mu się należały w charakterze 
sekretarza prywatnego i u reska ł od sądu tym­
czasowe zarządzenie. Onegdaj zjawił się w ho 
telu. w którym mieszkała księżna, urzędnik 
egzekucyjny, bv to zakomunikować księżnej. 
Pani Trubnikow tak była tą wizytą organu 
egzekucyjnego oburzona, że kazała sobie przy­
nieść całą flaszką koniaku. W  późnych godzi­
nach wieszomych znaleziono ją bez przytomno 
lei. Przywołano lekarza, który ? początku mv- 
«łał. fc* pani Trubnikow jo: t pijana, ale póź­
niej skonstatown? otrucie i kazał ia •Tzewioźr

szpitala, gdzie na drugi dzień zmarła.

D uś we sjrwartek 30 listopada br. pretajera w  Kinie SZTUKA. Arcyfihn płomiennej miłości i

• * * *  pel“  P O K U S Y  M I Ł Ć  S C I  (Ptd p M
przepiękna upajająca pieśń serca, duszy i zm ysłów . Olśniewająca pomysłowość i napięcie! Sport 
plaża, zabawy luksusowe, fascynująca treść!! W  głównych rolach: fenomenalna artystka oryg i­
nalnej urody Nancy Carroll, sympatyczny, m łodzieńczy i junacki Gary Grant, wytworny i loso­
w y John Halliday. Scenarjusz jest firm owany przez najświetniejsze nazwiska literatury: Vicky 
Baum i Zane Grey. Arcydzieło to w  triumfalnym pochodzie idzie obecnie przez ekrany świata, bi­
jąc wszędzie rekordy powodzenia! —  Dla pp. Urzędników, wojskowych i akademików za oka­
zaniem legitymacji zniżki z  III  miejsc na 1 miejsca z II miejsc na fotele. Sala najlepiej ogrzanał

Czego ia d a  Hitler
Hcrriot bądsfc p r o w a d z i ł  rokowania z  Niemcami

Londyn. 29. 11. P A T . W edług ,,Daily Tele- 
gTaph“ Hitler w rozmowie z ambaaade.eni 
Francois Poncetem wysunąć miał następujące żą ­
dania: 1) zwiększenie stanu liczebnego Rcichs- 
wehry do 300.000 ludzi, 2) Zezwolenie na wypo­
sażenie Reichswenry we wszystkie te typy broni, 
które dozwolone są armjom Innych państw.
3) zniesienie samolotów uombowycb i zezwolenie 
Niemcom na posiadanie samolotów wywiadow­
czych. Niemcy gotowe były przyjąć jakiś nie­
określony rodzaj kontroli zbrojeń. .Kanclerz do­
magał się wkońeu zwrotu Niemcom Zagłębia 
Saary niezwłocznie, bez plebiscytu. Dalej dzień

n jk . stwierdza, że zdaniem miarodajnych kó ł tran 
euskieh uzyskanie porozumienia z Hitlerem bę­
dzie bardzo trudne. Również utnę dzienniki an­
gielskie wspominają o żądaniu Hitlera natych­
miastowego zwTotu Zagłębia Saary i twierdzą, 
że rząd francuski nie zgodzi się na zadośćuczy­
nienie temu żądaniu uważając, że plebiscyt odbyć 
się- musi i że decyzja co do przyszłości zagłębia 
leży raczej w Genewie, niż w Berlinie. Prasa an­
gielska wspomina także c wyznaczeniu Herriota 
do prowadzenia rozmów bezpośrednich z Niemca 
mi.

I  O [IDY
G IE Ł D A  KRa K O W S K A

Kraków, 29. 11. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
słabiej.

Akcje przemysłowe; Piasecki 250.
Papiery procentowe: 5-proc. Poż Konwersyjna 

5075.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym eią- 

gu małą chęć do pracy. Zapot-zebowJnie ograni­
czone do nielicznych papierów Ruch slaby. Noto­
wano Piaseckiego po kursie ustalonym bez zmiu 
ny i 5-proc. Poż. Konwersyjną nieco słabiej. Re­
szta w  zastoju. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu robiono ó-proc. Poż dolarową 
Polsko amerykańską po kursie doi. 59.50 (za 100)

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara efekty­
wnego słabsza. Podaż stosunkowo większa przy 
niewielkiem zapotrzebowaniu. Usposobienie w dal 
szym ciągu niepewne. Nastrój chwiejny. W  K ra­
kow ie dolar gotówkowy 5.50̂ —5.56. czeki banko­
w o  5.55—5.60. Bank Polski płacił 553, obniżając 
do 5.50. Z innych walut Funt szterliog 29.20—2950 
Frank szwajcarski 17230-172.90, Murka niemie­
cka gotówka 211— 212, wypłata 212.25—213.

GTEŁDA W A R S Z A W S K A
W arszawa, 29. 11 Kursy zamknięcia. Akcje; 

Bank Polski 7950, 79.75, tendencja dla aucyj B. 
Polskiego cokolwiek mocniejsza Papiery procen­
towe: 4-proc. inwestycyjna se.r 10(725, 5-proc. kon 
wersyjna 51, 4-proc. dolarowa 48 25, 48 35, 48.20,

' 7-proc. stabilizacyjna 52.50, 5263, drobne 53, lendn. 
dla pożyczek niejednojita. L isty  zast BGK 5 B. 
Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 12380, Holandja 357.85, Kopen­
haga 131, Londyn 29.33, Now y Jork czek 5.58, 
N ow y Jork kabel 5.60. aPryż 34.86, Praga 26.44, 
Sztokholm 151.25, Srwajcarfa 172 35. ' W łochy 4685, 
Berlin pryw  212.55. Na zebraniu dztsiJjszej g ieł­
dy pieniężnej panował nastrój niejednolity z od­
cieniem słabym. Dewiza angielska kształtowała 
się zwyżkowo, zyskując 4 g r  aa funcie, zwyżko­
wała również dewiza czeska o 1 g r  na 100 Kc. 
Natomiast N ow y Jork kształtował się b. słabo tra 
rac w  stosunku do dnia wczorajszego w czeku 18 
gr, w kablu 17 gr na 1 dolł*-*^  W  dalszym ciągu 
Belgjn utraciła 30 gr na 100 belgach. Holandja 
60 gr na 100 Hfl. Szwajcarja 15 gr na 100 ?r. szw. 
wreszcie dewiza wolska 3 gr na 100 lirach. Zmian 
kursowych nie wykazał Paryż

G IE ŁD A  PO ZN A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dn!a 29. 11. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 637 5 pół ton 14.75, 30 
ton 1458 i pół Ceny orjentacyjne bez zmiany. ©- 
gółne usposobienie spokojne

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  W  W AB  
SZAW IB

W arszawa. 29 j j  w dniu dzisiejszym obraca-
I no dolarc-n ,r. 5 50 pr*v tendencji słabez
i «  <tosimi, - wczorajszy40 dolar utracił
i 20 głoszą n » kursie.

m m m

o t lo ltd a  do golowcsil

A.PIASECKI S.A

O hydny aht san t s ą t u
St. Josef. 29. 11. (Missouri). P A T . Tłum mie­

szkańców wpadł do m iejscowego więzienia, gdzie 
dokonał samosądu nad aresztowanym murzynem. 
Murzyna tego, oskarżonego o utrzymywanie sto­
sunków z białą kobietą, powieszono na podwó­
rzu więzienia, poczem ciało spalono.

F k s k o  s i t a k u  arabskiego
Jerozolima, 29. 11. (ŻAT ). Strajk prokiancowi 

ny aa wczoraj przez egzekutywę arabską w zwląz 
ku z rozpoczęciem przesłuchania Arabów oskar­
żonych o udział w demonstracjach, zakończył się 
fiaskiem. Wszystkie autobusy i auta w całym kra­
ju były czynne bez przerwy, sklepy były otwarte 

| życie gospodarcze toezyłc się normalnie, 
j Jerozolima, 29. 11. (2A T ). Przesłuchanie sądowe 

Arabów, pociągniętych do odpowiedzialności za 
udział w demonstracji arabskiej w dniu 13 paź­
dziernika po przesłuchaniu kilku świadków odro­
czono do przyszłego poniedziałku.

W ładze greckie ccfaja ste
Ateny, 29. 11. (Ż A T ). Minister gospodarki oś w io l 

ezył w parlamencie, że na wniosek. gubernatora 
Macedonji wydane będzie rozporządzenie, w  myśl 
którego dekret w ?prawie zaliczenia Jom Kipur 
do przymusowych dni odpoczynkowych w Salo­
nikach dotyczyć będzie wyłącznie ludności żydow­
skiej. Dekret, ten jak wiadomo, wywołał gw ałto­
wną burzę wśród antysemitów.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 29 11. Otwarcie: Dillo.io.vska 69, 

Stabilizacyjna 82.25, Dolarowa 59, Warszawska 
49, Śląska 49. Zamknięcie: D illono wska 69.75, Sta 

, bilizacyjna 83-25, Dolarowa menotowana, W ar­
szawska nienot Śląska nienot. Teud. utrzymana.

D EW IZY  EUROPEJSKIE W NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 29. U . Otwarcie : za mknięcie: Ber­

lin 36.75—37.72, Londyn kabel 5.081/2—05 18 1/4, 
Paryż 6.04-618. Zurych 29.80 -30.55, Rzym 810— 
8.31, Amsterdam 62.05— 63.45. Tendencja b. mocna 
wobec spadku waluty Stanów Zjednoczonych 

Zurycb, 29. 11. Kursy zamknięcia. D ew izy: Pa­
ryż 20.22 i trzy ezw , Londyn 1697 i pół (spadek 
o 1 i pół punkt ), Nowy Jork 3.23 (snadek o 11 
,pkt.), Bruksela 71 87 i pół. Medjolan 2717, Amster 
dam 207.65, Berlin 123 32 i pół. Wiedeń ofic 72 70, 
Wiedeń noty 58, Praga 15.32 i pół, W arszaw. 
57 95 Teńd. niejednolita.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 29. 11 Cynk dost. natyebm. 14 3/4, ter­

min. 15, cyna natychm. 2251/2—223 5/8. termin 
225 6/8— 225 3/A Banka 2291/2, Straits 230, o łów  

! naychm 119/16, termin. 113/4, miedź natychm. 
29 9/16-29 5.-8 termin. 29 3/4—2913/16, Elektrolit 
32 3/4—33 3/4.
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Żydowscy toyborty Okręgu V. Wesoia 1

przedwyborcze zebranie dzielnicy Wesoła
R e fe ru ją  na zeb ran iu  pp. Wicepre/j JtFi miasta Br 'pnacj Landa u, radca Fryderyk Freund i Inui.

O becność w szy s tk ich  w y b o rc ó w  ok ręgu  V . b e zw zg lęd n ie  kon ieczna.

Z  RUCHU PRZEDWYBORCZEGO.

Wczorajsze zgromadzenia wyborcze 
Zyd. Bloku Współpracy Gospodarczej

'/ każuym dniem wzmaga się w ulicy żydowskiej 
• agitacja Żyd. Bloku Współpracy Gospodarczej. Co­
raz szersze masy ludności żydowskiej wszystkich 
; odłamów zgłaszają przystąpienie do Bloku i goto- 
iwość intensywnej propagandy za listami Ż.B.W.G. 
'Dzień wczorajszy stał pod znakiem kilku zgrom* • 
'dzeń przedwyborczych, które skupiły nieprzebrane 
i tłumy wyborców. Na wszystkich zgromadzeniach 
i uchwalono rezolucje, nawołujące do solidarnego 
'głosowania za listami Bloku Żydowskiego oraz wy- 
: korzystania pozostałego jeszcze do dyspozycji czasu 
.celem wyrekiamowania swego prawa wyborczego 
:■ Podajemy poniżej przebieg poszczególnych zgro- 
jmadzeń.
■ I  tak, w sali bóżnicy Szejris Bne Emuna. przy ul. 
Bocheńskiej odbyło się

MASOWE ZGROMADZENIF WYBORCÓW 
ŻYDÓW ORTODOKSYJNYCH.

'Po zagajeniu zgromadzenia przez Kandydata Mizia- 
chi p. Biegeleisena. wygłosił dłuższe przemówienie 

.rabin Ilalpern, podkreślając doniósłośćĄ zawartego 
:.Bloku Wyborczego i wzywając do masowego głoso­
wania na kandydatów Bloku. W  tym duchu *.eż l- 
chwalono odpowiednie rezolucje.
' W  lokalu Stow. Rękodzielników, przy ul. Pod- 
brzezie odbyło się masowe zgromadzenie przedwy­
borcze

DROBNYCH KUPCÓW 1 HANDLARZY,
zorganizowanych w stow. Samopomoc. Obrady za 
gaił p. Fischer, który odczytał listy powitalne wies- 
piezydenta miasta dra i. Landaua oraz ayu Spiry. 

jZ ramienia Bloku Wyborczego przemawiali pp. dyr. 
ArtUT Wohl. dyr. Freund. pr*z. Steinberg, radca Goli 
farb, prezes S. Schachtei. radca Neumana i inn' 
podnosząc wielkie znaczen o jednolitego frontu ż: 
dowskiego. Uchwalona rezolucja wzywa ilroDnycn 
kupców i handlarzy do ‘■olidarnego głosowania z* 
listą Bloku Żydowskiego.

Równocześnie odbyło się zgromadzenie przedwy- 
Dorcze

DROBNYCH KUPCÓW, PRZEMYSŁOWCÓW 
1 HANDLARZY

w lokalu, przy ul. Miodowej 18, przy masowym adzia 
le członków. Zebranie zagaił prezes stowarzyszenia 
p. T. Dembitzer. który przedstawił postulaty i bj 
łączki drobnych kupców, które winny być załatwio­
ne w przyszłej radzie miejskiej. Dłużg/.e przemówie­

Lipsk. 23. 11. P A T . W  dalszym ciągu środo- • 
wej rozprawy zeznawał świadek komisarz Hel­
ler. W  czasie tego zeznania doszło do ostrej wy 
miany zdań między oskarżonym Torglerem a 
nadprokuratorem. Mianowicie Torgler oświad 
czyi, ie  osobiście dobrowolnie zgłosił się do poli 
cji 28 lutego, gdzie złożył oświadczenie prott 
stująee przeciwko posądzaniu go o współudział w 
zbrodni podpalenia Reichstagu. Na to nadproku 
rator oświadczył, że odnosi wrażenie, i e  Torgler 
pod wpływem siły wyższej zgłosił się na policję, 
zwłaszcza gdy dowiedział się. że władze central 
ne, celem uniemożliwienia ewentualnej ucieczki 
przeciwnikom politycznym obstawiły koleje, lot­
niska i stacje graniczne. Na to oświadczenie zry 
w a się z miejsca Torgler ’ woła z oburzeniem:

Gdybym istotnie chciał zbiec, mógłbym 10 bez 
trudności uczynić w ten sam sposób. , ak to uczy 
nil: moi towarzysze, przebywający obecnie zagra 
nicą. W  dalszym Ciągu zeznaj* świadek dr Lo- 
sehe z Lipska, d Wek to -ąou krajowego i sęd?- 
śledczy trybunału Rzeszy W obszernym wy w*

nie wygłosił kpt. rez. Horowitz w imieniu Zw. Kom­
batantów Żyd., wzywając do tłumnego glosowania 
na listę Bloku.

REKLAMACJE 
ZGŁASZAĆ MOŻNA TELEFONICZNIE!

Główne Biuro Wyborcze Bloku Żydowskiego ko­
munikuje, iż wyborcy mogą też zgłaszać reklama­
cje w drodze telefonicznej. Dla wygody wyborców 
uruchomiono w tym celu następujące telefony: 
Nr. 160-96 (Organizacja Sjońska), Nr. 175-29 (Restau­
racja p. Wasserlaufa), Nr. 137-93 Restauracja 
p. Thorna), Nr. 149-80 (Kolektura Inwalidów Żydo­
wskich) oraz Nr. 163-61 (Główne Biuro Wyborcze).

ŻYDOWSKI WIEC WYBORCZY 
OKRĘGU V. WFSOLA

Wice Wyborców Żydowskich Okręgu V. Wesota 
odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia br. w Sali 
kinoteatru „Słońce11, przy ul. Lubicz. Początek o go­
dzinie 20.30 wieczór.

Referować będą pp.: adw. Dr. Juda Zimmermann, 
prezes Zw. Inwalidów Żydowskich p. J. Bachner, 
Radca Fryderyk Freund i inni.

WYBORCY ŻYDOWSCY 
DZIELNICY PODGÓRSKIEJ!

W sobotę, dnia 2 grudnia, o godz. 7 wieczór od­
będzie się w Bóżnicy Zuckera Wielki Wiec przed­
wyborczy, na którym przemawiać będą delegaci 
Bloku Żydowskiego.

W nieuzielę, dnia 3 grudnia br. odbędą się w 
dzielnicy podgórskiej trzy zgromadzenia wyborcze. 
O godz. 1 I-tej przed południem odbędzie się Wielki 
Wiec kupców drobnych kupców, i agentów dzielni­
cy podgórskiej. Po południu o godz. 3-ciej odbędzie 
się Wiec Rękodzielników, wreszcie o godz. 7-mej 
wieczór odbędzie się Wielki Wiec Ortodoksów dziel­
nicy Podgórskiej. Na wszystkich tych zgromadze­
niach, które odbędą się w Bóżnicy Zuckera, przem* 
wiać będą delegaci Bloku Żydowskiego.

APTEKARZE 1 DROGISCI 
Za  BLOKIEM ŻYDOWSKIM

Na oddzielnych Zgromadzeniach Związków Ży­
dowskich Aptekarzy, oraz Związku Drogistów u- 
chwalono jednomyślnie rezolucję, zgłaszającą przy­
stąpienie do Żydowskiego Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy Gospodarczej. Wszyscy członkowie oba 
wymienionych Związków zobowiązali się solidarna 
głoować za listą Bloku, oraz agitować za tą listą

dżie świadek, powołując się na swoje wieloletnie 
doświadczenie daje nowy ogólny pogląd o pod­
ziemnej robocie komunistów, która zdaniem świa-3 
ka nosiła wszelkie znamiona systematycznie przy­
gotowywanego zbrojnego przewrotu w duebu so­
wieckiego programu komunistycznego 

Zeznającemu świadkowi przerywa Dymitrow, 
zaznaczając: W  całym swoim referacie świadek 
nieustannie dowodzi, że komuniści niemieccy zmie 
rzali do zbrojnego przewrotu, nie dał jednak prócz 
gołosłownych twierdzeń konkretnych dowodów,. 
Osobiście.św'adka zupełnie nie rozumie —  mów'} 
Dymitrow. Proszę o wyjaśnienie, czy samo orga 
nizow-anie się komunistów oznacza w  pcjęciu świad 
ka istotę przygotowania do zbrojnego zamachu5 
N a to odpowiada świadek, że wszystkie przytoczo­
ne przez niego szczegóły utwierdzają go w ietp  
przekonaniu. Dymitrow dalej zwraca uwagę, te  
y całym swoim wywodzie świadek di* przytoczył 
ani jednego konkretnego dowodu, że w tej ery in­
nej części Rzeszy komumśri przystąpił; caynaie ■’  
powstania. Dymitrow pros c wskazanie w iarygod­
nych Świadków, przyczem wyraz wi., rygo-Jny pod-

Nowela do ustawy 
o spółdzielniach

(Telefonem od n**r?gc korespondenta)
Warszawa, 29. 11. (Sin). R,tda ministrów na po­

siedzeniu odbytem w dniu 2S bm. uchwalił! projekt 
noweli od ustawy o spółdzielniach. W myśl zmian 
przewidzianych w projekcie, wierzytelności spół­
dzielni w stosunku do członka. 7 tytułu wpłat za 
udział względnie ■/. tytułu uchwalonych dopłat nie 
podlegają zajęciu na rzecz wierzycieli spółdzielni. 
Zajęcie należności przypadających członkowi w ra­
zie wystąpienia ze spółdzielni lub wypowiedzenia 
udziału nic może nastąpić na podstawie nieprawo­
mocnego orzeczenia czy też zarządzenia tymcza­
sowego. W każdej spółdzielni przynajmniej raz na 
rok winna być dokonywana rewizja. Rew izji do. 
konywuje związek lub spółdzielnia*, którym mini. 
ster skarbu przyzna prawo rewizji. O ile. spółdziel­
nia do związku rewizyjnego nie należy rewizji 
dokonywuje przewodniczący rady spółdzielczej. 
Projekt wprowadza obowiązek dla osób organiau. 
iąeych spółdzielnie zgłaszanie się do innych zw ią* 
ków rewizyjnych lub państwowej rady spółdziel­
czej dla uzyskania opinji o celowości zamierzeń 
gospodarczych organizowanej spółdzielni. W  zakr? 
sic spółdzielni mieszkaniowych przewidziane, jest 
uniemożliwienie odmieszkiwania wkładów.

Sensacyjna rozprawa
Siedlce 29. 11. (P A T ). Sąd okręgowy w Sied’- 

cef-c-ją rozpatrywał dziś sensacyjną sprawę W istora 
Muszyńskiego, lat 33. oskarżonego o to, że w swo­
im czasie skiadł dyplom i dokumenty na imię dra 
Natalji Dobek i p o i  tern nazwiskiem praktykował 
w Sadownem, powiecie wągiowieckim, jako ko­
bieta łekarz-ginekoiog. Oskarżony, k jóry prakly- 
kowal w miasteczku od .dłuższego czasu znany 
był w okolicy i Często wzywany do położnic, przy 
czyniając się do kilku poronień. Dzięki ogłoszeniu 
w „Monitorze Polskim" o zaginięciu dokumentów 
dra Natalji Dobek sprawa została wykryta. Oskar­
żony przyznał się do wszystkiego. Sąd wydał ^  
rok, skazujący fałszywego lekarza na 4 lata wię­
zienia.

PO  Z A M K N I T I U  K R O M K I '-B A K O ' S M >v l 
—  W  stodole Franciszka Dymka, przy ul. Mazo­

wieckiej 88 wybuch! erc..uy pożar. Zawezwana straż 
pożarna prowadziła akcję ratunkową przez 3 godzi­
ny. Stodoła uległa całkowitemu spaleniu.

  O--------
_  SEKCJA N A R C IA R S K A  K R AK . KLUBU  

TEN-MSOWEGO wzywa swych członków do jak- 
najrychlejszego odnowienia legitymaeyj na zbTU 
ażjący się sezon zimowy w  sekretu jacie, codzieu 
nie (z  jwyja.tkiem niedzielę i świat) w  godzi­
nach 7—8 wiecz. w  lokalu Czytelni Towarzyskiej, 
Rynek gł. 40, II. p.

kreślą kilkakrotnie, na powyższą okoliczność.
Świadek Loesche nie może podać bliższych da­

nych Na to odzywa się z ironją Dymitrow: Czy,
stojąc;, przed nami sędzia śledczy ma jaki dowód, 
że podpalenie Reiehtagu miało być sygnatem do 
wzniecenia rewolucji komunistycznej w Niemczech? 
Jeżeli tak. to pokaż pau jakiś nie budzący wąiuli* 
wości dowód? świadek Łocsohe na to cświ&auitA, 
że o tem przecież nie było mowy. Zrywa się Dymi­
trow i woła: „Mamy tera,, prawdę! Panie przewód 
niczący! To  bardzo ważny szczegół i proszę go za­
protokołować!" Świadek Loesche oświaocza. te  
niemiecka parł jo komunistyczna musiałaby być 
bardzo naiwna gdyby już naprzód afiszowała się 
swojemi zamiarami. Dymitrow w dalszym ciągu 
rozwija silną ofenzywę słowną, która prowadzi 
do ostrycn starć z trybunałem, świadkiem i oskar 
żyeielami publicznymi. Sytuacja staje się coraz 
bardziej naprężona i w każdej hwili grozi nowym 
wybuchem, wobec czego przewodniczący rozpra­
wę. zamyka. Jutro przerwa. Dalszy ciąg procetu 

I w piątek.

Dymitrow polemizuje i zbija argumenty
oskarżenia
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ZAZDROŚĆ NIE DAJE ZASNAĆ
setkom fabr/kantów N aśladu ją  oni markę 
naszego św iatosławnego pudru, nie m ogą 
jednak podrobić jego gatunku i zapachu.

Zw racajcie uw agę na pudełko 
i k o n i e c z n y  n a p i s :
5  F L £ U K S  F O fc V Ik ^ -P «u r Ł a
PBitef t«.i icot wyrabiany jadynic w  Paryża

TRYUMFlUNY POCHÓD
w przez caiy świat oobyw ają

S I O w . r U F i n  i  WODI TO A LETO W I
P O U D R E  5  F L E U H S  r O R . l L - f m .

a  w w  Dis uniknięcia nafladownictwj
■ H  C  ■  l (  V  I  I  ip rz ed a w l - są tylko w  oryginał-

I ł .  f  «  - * —/ nych buu ikach, a nie na w a j| ^ ______

t l l M A Y

knpnjoit fcftnAt % v jtwGaai
U.C tULfiSC iifflCT  
STAFCUTŚLNA 33
(> fiodusiel cd 2* 2i liw ija 
otomany , 18 „ || na
!»rC7?nv f5 „ U aćrei

PRAKTYK. VNTKA eks- 
aeujeptki z ładne m pis­
mem, (lo sklepu techni­
cznego poszukiwana. — 
OfeAy z żądaną pensją 
wysłać pod „TeJ niłca'. 
do Biura ogioszeń Strn- 
term, Ryne^ 6. 44ttikr

«Zydcwski „HOHRI*EiSTEK
Pc-szuki r/any celem wiercenia wody do 100 m. 

w Palestynie. Płaca początkow i 15 funtó w mies\ 
czn.e Podróż zapłacona. Oferty lylko samodziel­
nie pracujących majstrów z życiorys-im, podaniem 
wieku i świadectwami do księgarni Wiener. K a­
towice, Szopena 8.

IZRAEL .  JEDYNA OSTOI/, izmbeł | NsnnniiNARODU  
N A  T U Ł A C Z C E

■ EREC 
IZRAEL

Oryginalne, nowe i eleganckie fasony
koszul nocnych i kombinacyj
damskich wykonuje po niskich cenach pracownia 
„Ognisko Pracy" przy uL Stolarskiej t5, I. piętro 
Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy Rn 
bne lub niemowlęce, codziennie, z wyjątkiem i  o 
bót. między godz. l l — 1. Tel. 158-21.

POSZUKUJĘ ekspedjer 
tki do branży owicowej 
od zaraz. — Zgłoszenia: 
Lebrfeld. Basztowa 10.

146S:.t

ZDOLNA panna z działu 
pończosznicze- ti/kotar- 
skiego zostanie przyjęta 
Pawilon Pończoch, Plac 
WW. (Świętych 10. mie­
dzy godz. 7—8 wieczór.

44691 ’

i NSTRUKTORÓW ŃV 
KOLON JĘ PROF. WALD  
MANA, najchętniej me­
dyków z wychowaniem 
fizycznem poszukuje się. 
Zgłoszenia: Pańska 9/3.

224Sg

INKASFNT (KA) do 2-cb 
stowarzyszeń, za kaucją, 
poszukiwany. Oferty pod 
„Inkasent" do Biura o- 
głoszeń Stattera Ry­
nek 8. 4460kr

„FEM1NA" Kraków. uŁ
Kauimierza Wielkiego 
L. 98. m. 1 — (tramwaj 
2 ka) wykonuje jako spe 
cjalcość czap^czk’ dzie­
cięce oraz swetry, ręka­
wiczki. szale dla sporu, 
według najnowszych żur 
nali Hart ręczny i mi. 
szyrowy. Szycie bie 
liny. pyjam, biustai 
ków - t. p. —  Lekcje 
trybo arstwa ręcznego i 
tkanin. 22ż0x

SMACZNE obiauy po zui 
żonej cenie wydaje się: 
ul. Dietla 111, m. 7. 669

3 SLOW A PAMIĘTAĆ! 
KALIGRAF JĘ, STENO­
GRAF JĘ, MASZYNO
GR>\FJĘ nauczysz się 
najpewniej w zakładzie 
naukowym FEINBLRGA 
STARÓW isLNA 28. —  

Także księgowuść lub 
język angielski rozpo­
cząć można todzieŁn.e.

4462kr

> BRUNATNA KSIĘGA*
w aulorjzowanyin przekładzie polskim 
uzupełnionym na jnus sa 4-mi nialerjnłaml*

pc cenie zniionej dla Czytelników „Nowego Dziennika"
E B I N A 1 K A  K S IĘ G A  —  ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opioją

publiczną świata, ćem asłtuje sprawców najw iększej zbrodui 
politycznej w  historji.

B k U K A T N A  Ł fc jĘ G  \  —  rzuca jask raw e światło na dzieje dyktatury hitlerowskiej
w  N iem c7ecb , ujawniając zakulisow e m achinacje obecnych 
w ładców  Trzeciej R zeszy.

B R U N A T N A  K & IĘ G A  —  opisuje roernfei m  rtyrologję skatowanego i peainwiiuego
poza prawem iydestwa n'euiiecłuego.

L R I I N A I N A  K I J Ę tiA  —  ukazała się dotąd w? następując ycL krajach: Anglja, Ftanęja,
A m ertka , Z. S. R. R., Czech osłow ecja , Uolandja, Szwecja, 
Danja, Finlandia, Łotwa, n t o  u n a  oraz H isz p u ja  i osiągnęła 
rekordow ą poczyinośó,

Przekład poi&ki stararn ie  w ydany, zaw iera liczne oryginalne Ilustracje.
Administracja „Kowego Dziennika* uzyskała dla naszych Czytelników. pragnących nabyć
„Brunatną Księgę*, znaczną zniżkę ceny : cena e ę t e n  p i a r z a  W j L  O S I  ] f i  z ł . ,
z a  A d l a  C zy u t in iA O n  „ N c n t u c  i  z ie n n ik a * *  IG  / 1., wraz % portem 10 z ł  60 gr.

Zamówienia pizyjmuje Administracja „Nowego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej L. 7,
j e d y n i e  po naoeslaniu należnej kwoty przekazem  poczL lub czekiem P .K .O . 4IJU.68'.

ETYKIETY FIRMCii.1
edwabne. póljedwabce oraz bawełniane ola fabryk 

konfekcji, bieiizny, ohnw;a. salonów modniarskieb 
krawieckich i t. p. 

poleca: E. Obrenstein. KraaćwXXII., Falwaryfsks 79

6-clo tygodniowy kurs 
gotować a i pieczenia dla Pań

w szkole zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy" k Krakowie, ul. Stolarska 15. 
f. piętro, rozpoczął się dnia 21 b. m. Dodatkowe 
wpisy w  kancelarji szkoły codziennie, między

Maszyny do pisania,
r a c h o w a n i a ,  p o w i e l a c z e ,  naprawia, 
czyści, konserw uje —  m echanik specjalista

Edward Afcster
K raków , św. Gertrudy 12. Telefon K 9 C:

* e " P 3  " c Mn »  r s a i n

onemn m uy bv -tjitit *?y nowm  nnne:
C'*0J?p*l

"C *3? K &„
.TD3'Ł 3W  ‘"CTD4? ♦£ RWTPrt

6 "Tiro nen m  i*nc - f r n n  ’ s j n  
Ji?rpnc r e m i  p t  n ;r  'in ^ c  mne a 

50 .n .r yap^Sc c-cic-'. nres*: ':c  e tn m

TROCHĘ HCJMOWU

TRENING.

— Cóż tu wyrabiacie?
—  Józek trenuje, chce zostać kelnerem w wagonie 

restauracyjnym.

('RENuMEKaTA: w  Krakowie i us praw. nsiesięeaaw Zł. 6*00, k r  srtaŁ ZŁ łtHft 

w Krakowie z udaoszen. do domu ,  ,  6*20 ,  ,  19̂ )0
Na prowincji z prze«y<ką pocztową m
Zagranicą z przesyłką „ocztow^ „

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie

, W «  .  ,
„  6-eO „  .  l* «0
„10*00 e „ 30*00

poniedziałki i dni po* w tą

OGŁOSZENIA. Podauwą oUicud 1 mOimeu w jedny m ramie — Strona w 
tekście i nadeatanem no 3 łamy 90 74 milimetr. — Strooa za tekstem 6 la­
mów po 37 młłimetr. —  rłajmsiejaize ogłoazenia Jrobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: t ftrona 1*25. — It lu t  1*—-■ Nadesłane 0*75. — Za tekitw1 
0*25. — Droboo od ae*wa 0*20 Dla potznku.ąc ych pracy 0*10 — Granda 
cje 12*50. —  Za nstrześenłr miejsca dolicza się 25 %.  _______

Wydawca: Za '-półkę Wyd ™Nowy Dziennik": Zygmuut Hochwaid. — Redaktot naczelny: Dr Wilhelm Berkeihammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd U o k l  —  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orscaikb e e j ?, pod zarządem Maksyn...,10 Feldmana.


